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Czy zamówił'6  Pan (i) |uż bezpłatny
abonament Jicwego dziennika"?

Szczegóły zob. sfr. 6 ś 16.

ftin. btfih m un it Mimi* pcIsKtej
do Genewy

Rokowania wiceministra Sierr, beka w Berlinie
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 18. 11. (Sin) Jutro udaje się do 
Genewy na czele delegacji polskiej nowy mi
nister spraw zagranicznych Beck. Min. Beck 
prawdopodobnie zatrzyma się w Berlinie, 
gdzie spotka się z bawiącym tam wicemini
strem Szembekiem. Hr. Szembek odbj 1 dziś w 
Berlinie rozmowę z niemieckim ministrem 
spraw zagranicznych von Neurathem w spra

wach rozbrojenia.

Antypolskie wystąpienia 
prasy francbSkiei

Warszawa, i  8. 11 (Sin) Organ Coty‘ego 
„Figaro“ zamieszcza artykuł anonimowego 
autora p. t. „Zagadka warszawska11. Artykuł 
ten poddaje krytycznej ocenie zmiany na ul. 
Wierzbowej. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że organ Coty‘ego zamieścił artykuł tak wy
jątkowo złośliwy i przykry dla Polski. W  tej- 
samej sprawie zamieszcza artykuł „Agence 
Diplomatiąue et Financiere11, malujący sytua
cję w Polsce w barwach przesadnie czarnych.

Znamienna tiebata palestyńska
w Izbie gmin

L ondyn, 18. 11. Ż A T  N a w czorajszem  posiedze
n iu  Iziby Gmin rozwiuęła się dyskusja d ook oła  pro
jektu rady  ustaw odaw czej w  Palestynie.  ̂ P oseł 
pułk. W edgew ood  zadał następujące pytam e:

—  Czy ustawa o  sam orządach lokalnych  w Pa
lestynie poręcza prawa m niejszości? Jeżeli zaś tak, 
to  w jak i sposób? Pow tóre czy  pan minister k olo- 
nji będzie dbał o to , by  w obec  dośw iadczeń w In- 
djach nie proponow ać ludności żydow sk :e j i arab
skiej w Palestynie instytucji samorządu kra jow ego 
ta l' d ługo, póki oba otHamy ludności nie będą so
bie tego ży czy ły ?
^ W  odpow iedzi sekretarz urzędu kolon jn lnegc 
SJ Cunlight Lister ośw iadczył: W  obecnej sw ojej 
postaci projekt ustawy samorządu lokalnego nie 
przewiduje żadnych środków  ochrony praw m niej
szości. N ie jest dla mnie jasnem, poco  takie środki 
są konieczne. Jestem zdania, że jest jeszcze przed- 
wczesnem  dyskutow anie tej sprawy, skoro projekt 
ulegnie jeszcze popraw kom  w  świetle uw ag m iej
scow ych  władz. Co się ty czy  drugiej części zapy
tania, pragnę odesłać pułk. W edgew ooda do o- 
świadczemia, złożonego w  dniu 10 bm. przed kom i
sją m andatow ą przez W ysok iego  Kom isarza Pale
styny.

Pułk. W edgew ood : — C zy to  nie znaczy raczej,

że rząd szuka pow ikłań, narzucając kra jow i kon 
stytucję  samorządu kra jow ego, gdy  ludność sobie 
tego nie ży czy ?

Sir Lister: —  Nie sir.
P oseł Barnett Janner: —  Czy pan minister k o - 

lon ji będzie dbał o to , by sprawa ta  została przed
stawiona Izbie, nim zapadną ostateczne uchw ały?

Sir Lister: —  Nie m ogę się do tego  zobow iązy
wać. Jasnem jest, że najwłaściwsza sposobność 
dyskutow ania tej kw estji nadarzy się przy  podda 
niu pod  głosow anie budżetu urzędu kolonjulnego.

Pułk. W edgew ood : —  Czy w sprawie konstytn- 
cji m niejszość żydow ska w Palestynie będzie k o 
rzystała z tych  sam ych praw 1 przyw ilejów , jak  
m niejszość mahometańska w Indjach?

Sir Lister: —  Pytanie to uważam za przed
wczesne. Oczywistem jest. że przy rozważaniu kon 
stytucji rady ustaw odaw czej dba się o to, aby zo
stała ona opracowana za zgodą stron zaintereso
wanych.

DzPś w numerze
torćcz srfykułu wstępnego:}
(b): Szczyt politycznej patologji 
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lM m  ufności rtia herrioia
P aryż. 18 11. (6 )  Na dzisiejszem posieat^niŁ 

noc nem Iziba francuska zakończyła debatę generale 
u a nad sprawami agramnemi, pr.zyj.mtunąc 377 głosa
mi przeciw  212 .rezolucję pairfcji radlyKaineii' i soejaiir 
styczneń, wyrażającą rządo wi votni„i zaufania i żą
dającą natychm iastowego utworzenia kr misji usta
lania cen, stojącej pod kontrolą minisiura rolnictwa.

Miljardowe deficyty budżetu we
Paryż 18. 11. PAT. Na wczorajszem  posiedzeniu 

komisji finansowej parlamentu minSsitrowile iman- 
sów  i budżetu oznajmili, ż& podatki w października 
będą smacznie niższe od  przewidywań. 'Jleżeli spa
dek w pływ ów  trwać będzie aalej. to  deucyt m oza 
znacznie przekroczyć przewidywaną uprzedni,  Bo
nię 12 miliardów franków.• »  4

N ow y Jork. 18. 11. (R) Niedobór budżetu ffflv 
rykańslkiego za pi ery sze 4 miesiące bieżącego no
ku budżetowego w ynosi 709 m ljonów  dolarów.

Fcha zajść genewskich
Bazylca. 18. 11. PAT. Na wczorajszem  posiedź* 

ni-u rady kanitonataej radni socłaJiSsfyozni opuścili 
salę w obec odrzucenia ich propozycji zawieszenia 
posiedzenia na znak ża łoby  po ofiarach rozruchów; 
w  Genewie. Jeden z radnych komiumiistyc-znych; 
który wystąpił z gwałtownym atakiem przeciwko 
rządowi związkowemu i który w ezw any zosiat 
pnzez przewoduiczącogo do opuszczenia sali. nie n- 
słudhał wezwania, w obec czego zosiat usunięty siłą.-

Robotnik polski we Francji 
skazany na śmierć

Melun. 18. 11. PAT. Sąd tutejszy skazał u* 
śmierć robotnika polskiego, Jana Janiaka, który; 
zamordował swą matą córeczkę oraz sw ego pra
codawcę. mszcząc się na nim za usunięcie go z miej 
sca z powodu pijaństwa.

Autoportret marsz. Piłsudskiego z przed 24 .la! 
Kim była zmarła żona Stalina?
Sensacyjne rewelacje Scheidtmanna 
Vir.: Przedpłaty podatkowe 
(— si): Rozmowa z Magdą Knrmrn 
Honorarja lekarskie dawniej i d/i-'
Bridż i kącik gospodyń
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(T h .)  N a p os ied zen iu  K o m is ji  M a n d a to w e j 
z ja w ił  się ty m  razem  n o w y  W y s o k i K o m is a rz  
d la  P a le s ty n y  w  o so b ie  sir  W a u c h o p e ‘a. Ci p a 
n o w ie , k tó rzy  zn a li je g o  p op rze d n ik a , m u sie li 
szerok o  o tw o rz y ć  o cz y  n a  teg o  n o w e g o  c z ło -  
.w ieka. C o  za o d m ie n n y  ty p l Ja itby  n ie  z  te j 
sa m e j rasy . T a m ten  ch ło d n y , o b cy , n ie za iu te - 
re so w a n y  o p o w ia d a ł i o d p o w ia d a ł c o  b y ło  
n a jk o n ie czn ie js ze g o , cze g o  ju ż  w  k ieszen i 
s c h o w a ć  n ie  m o żn a  b y ło . A  je g o  p rze ży c ia  na 
w y s o k im  u rzęd z ie  tak ie  b y ły  p o w ie rz ch o w n e , 
ja k b y  g o  la m  ty lk o  osa d zon o , a żeb y  p o b ie ra ł 
o g ro m n ą  pen sję  i b iu ro k ra ty czn ie  p o d p is y w a ł 
k a w a łk i: S p ra w ia ł s%vój u rzą d  w  ten  sa m  sp o 
sób , w  k tó r y  g łu ch y  u cze s tn iczy  w  k o n ce rc ie  —  
czek a , aż się sk oń czy ... Z u p e łn ie  in a cze j p o j 
m u je  i u p ra w ia  o b e cn y  H ig h  C o m m iss io n e r  
s w ó j w y so k i u rzą d : św ia d o m ie  zm ierza  on  do 
w y tk n ię te g o  ce lu  i m a  a m b ic ję , o  zn aczn ą  
ilo ś ć  k ro k ó w  się d o  n ie g o  zb liży ć . W id o cz n ie , 
w  p rze c iw ie ń s tw ie  sn ać  d o  sw e g o  p o p rz e d n i
ka, w g łę b ia ł się n a le ży c ie  w  treść m a n d a tu  i 
ro zu m ie  d ob rze , co  za  o b o w ią zk i m a n d at n a 
k ła d a , O n %vie, tak sam o, ja k  to  n a jw id o c z n ie j 
w ie  i rozu m ie  K o m is ja  M an d atow a , —  czem u  
ju ż  w ie le  ra zy  da ła  w y ra z  —  że m a n d at każe 
czy n n ie  p o m a g a ć  ż y d o m  do  w yb u d ow a n ia , 
s w o je j  narodo%vej s ie d z ib y  w  P a lestyn ie . T o  
je s t  istotn a  treść  m a n d atu . G d y b y  te j n ie  b y 
ło , n ie  b y ło b y  w o g ó le  m an d atu . B y ły b y  o d r a -  
zu  w y p ły n ę ły  d ziesią tk i m o ż liw o śc i, w ed łu g  
k tó r y c h  m o ż n a  b y ło  u rzą d z ić  ży c ie  p a ń s tw o w e  
teg o  m a łeg o  sk ra w k a  z iem i n ad  J ord a n em . Ze 
.w szystk ich  n a su w a ją cy ch  się m o ż liw o śc i n ie 
w y b r a n o  ża d n e j z p od  ręki, ty lk o  s ięgn ięto  aż 
"do sa m ej h is to r ji , k tóra  w sk a za ła  zgoła in ne 
ro zw ią za n ie  za ga d n ien ia  p a ń stw o w e g o  P a le 
sty n y . W s k a za ła  na ten  n aród , k tóry  k ied y ś  
z  teg o  m a lu tk ie g o  sk ra w k a  zro b ił cen tru m  
Ś w ia ta  i g o tó w  jest, to  sa m o  —  za p ew n e : m u - 
la t is  m u ta n d is  —  p ow tórzy ć . T a k  też ro zu m ia ł 
Sir W a u c h o p e  sens m an d atu  —  ja k o  za dan ie  
o  n a jw y ższe m  h is to ry cz n e m  n asilen iu .

G d y  sranął w o b e c  K o m is ji  M a n d a tow e j m ó 
w i ł  d o  n ie j n ie ja k  u rzędn ik , k tó ry  sk łada  
sp ra w o zd a n ie  ze sw o ich  p o czy n a ń  u rzęd o 
w y c h , ty lk o  ja k  cz ło w ie k  d u że j m ia ry , k tóry  
czu je  n a  sob ie  c iężar  i za szczyt p e w n e g o  w y 
so k ie g o  p o s ła n n ictw a  i ju ż  zd ą ży ł stan ąć m o c 
n o  n a  te ry to r ju m  s w o je j  m is ji . K o m is ja  M an 
d a to w a  n ie za w o d n ie  m ia ła  w ra żen ie , że p rzed  
n ią  stoi cz łow iek  p rze ję ty  do głębi d u szy  s w o - 
je m  za d an iem . M a się też zd a lek a  w ra żen ie , 
że  w y s łu ch a n o  je g o  sp ra w ozd an ia  n ie ty lk o  
ze  sk u p ion ą  u w agą , a le też z  p ew n em  w z r u 
szen iem .

O p o w ia d a ł te d y  sir  W a u c h o p e  o  sw o ich  
p o d ró ż a ch  p o  k ra ju , o  tern, ja k  sie na m ie jscu  
p r z y g o to w y w a ł d o  s w o ie j m is ji . K re ś lił ob ra z  
ja sn y , ch o ć  tv lk o  w  k ilk u  g łó w n y ch  lin ja ch  
n ję tv , sy tu a c ji w  k ra ju , b ę d ą cy m  pod  jeg o  
istotn ie  tr o sk liw y m  zarząd em , nie p rze p u 
sz cza ją c , ani n ie zm n ie jsza ją c  p rzy te m  ani je 
d n e j z p ię trzą cy ch  się tru d n ości. N ie o g ra n i
cza ł się jed n a k , ani też w id o czn ie  n ie  d ą ży ł 
d o  w y o lb rz y m ie n ia  ty ch  tru d n ości, lu b  stra 
szen ia  n iem i, g d yż  jak  n a jp rę d ze j w y łu szczy ł 
p rzed  s w o je m  szczu p łem  a u d y to r ju m  plan  
s w o je g o  d zia łan ia , a żeb y  o p a n o w a ć  tru d n ości.

A z tych  tru d n ości n a jg łó w n ie js z y m  jest. 
ja k  się sa m o p rze z  się ro zu m ie : A n ta gon izm  j 
m ię d zy  A rab am i i Ż v d a m i. ś c iś le j  m ó w ią c ■ 
'A w a n tu row a n ie  się A ra b ów , k tórv m  Ż y d z i 
c ią g le  o f ia ro w u ją  p rzy ja źń  i p e w i°n  m od u s 
v iv en d i. A na tę w ie lk ą  —  n ie w ą tp liw ie  b a r 
dzo  dużą —  tru d n ość  istn ie je , jak  do tych cza s . > 
'jedn o jed yn e  re m e d iu m : tw órcza  praca  Ż v -  1 
dów . k tóra  w zb og a ca  ca ły  k ra j. nie w y łą cz a 
ją c  sa m y ch  A ia b ó w . Ze sp ra w o zd a n ia  n o w e 
go K om isa rza  w v n ik a . że w ieczn e  straszaki | 
szk o ły  P assfie lda  na tem at w y zu ty ch  ze s w o - ! 
je i o jc o w iz n y  A rab ów , n ie w y trz y m u ją  k rv  
tyk i. Z n ika ią iak m ary . N ie ca ły ch  dw ustu  
n a liczon o  tak ich  A ra b ów , k tórzy  sie ieszcze 
n ie u rzą d zili na n o w o  p o  op u szczen iu  z iem i.

p rzez  Ż y d ó w  na k o lo n iza c ję  % vykupionej. K to 
w ie , c z y  n ag ła  d y m is ja  p . F re n ch a  n ie  stoi 
w  zw ią zk u  z lem  stw ierd zen iem , k tóre  w  n i 
w e cz  o b ra ca  ca ły  je g o  a r cy z ło ś liw y , z p s y c h o -  
p a ly k i p a ss fie ld o  w sk ie j w y r o s ł y  p lan  obrotu  
z ie m ią . M a n ip u lu je  on  h u ren d a ln em i lic z b a 
m i, a  tu p o k a z u je  się, że ty lk o  m a ła  garstk a  
zosta ła  —  n ie  p o szk o d o w a n a , h o  od szk o d o w a n ie  
dosta ła  i m o ż liw o ś c i o d b u d o w a n ia  się m ia ła  
p o d o s la tk ie m  —  za ch w ia n a  w  s w o je j g o sp o 
d a rcze j p e w n o śc i. B y ło  w ła ś c iw ie  z g ó ry  ja s -  
n em , że lu d z ie  ta cy , ja k  JLouis F re n ch  m o g li 
Się r o z s ia d y w a ć  p o  szerok ich  fo te la ch  w y s o 
k ich  u rzęd ów  za cza sów  p op rzed n ik a  sira  
Y V auchope‘a, ale n ie  za  je g o  rząd ów .

Istotn ie  m o w a  W y s o k ie g o  K om isa rza  w y 
w o łu je , ja k  zresztą też je g o  u rzęd ow a  p raca  
w  P a lestyn ie , w ra żen ie  w y s o k o -n a p ię te g o  
p o czu c ia  e ty czn e j o d p o w ie d z ia ln o śc i, ja k ą  w  
P a le sty n ie  o k a zy w a ł gen era ł P lu m er. U  n iego, 
ja k o  u cz ło w ie k a  zn aczn ie  m łod szeg o , to  p o 
czu cie  o d p o w ie d z ia ln o śc i je s t ty lk o  jeszcze  
b a rd z ie j u a k ty w n ion e . T o  zn a czy : o n o  g o  n ie 
ty lk o  ch ro n i od  n ie w ła ś c iw y ch  p oczyn a ń , ale 
go p o w o d u je  d o  p o z y ty w n y ch  i zb a w ie n n y ch .

T ak  w łaśn ie  ro zu m ia ło  i tali p r z y ję ło  ż y d o -  
stw o  ca łeg o  św ia ta  sp ra w ozd a n ie  W y s o k ie g o  
K om isa rza  —  z w y ra źn ą  sy m p a tją , k tóre j się 
da ło  g łośn o  i ra d ośn ie  w yra z .

A le  —  ja k ieś „a le ‘ ‘ m usi w id o czn ie  w szędz ie  
b y ć . K ioś —  b y ł to p rzy p a d k o w o  delegat a n 
g ielsk i, z czego  je d n a k  n ie  n a leży  w y c ią g n ą ć  
zgo ła  ża d n y ch  w n io sk ó w  —  p. W a u ch o p e  z a - 
in te rp e lo w a ł w  sp ra w ie  d a w n ie j p r o je k to w a 
n e j R a d y  u sta w o d a w cze j, ja k ą  za m ierza n o  
u tw o rzy ć  w  P alestyn ie . W ia d o m o , że do tego 
tw o i u n ie d o p u śc ili sw e g o  czasu  A ra b o w ie  
D ziś  im  ju ż  w y ja śn io n o , że taka R a d a  b y ła 
b y  d la  n ich  b a rd zo  k orzystn ą , a on i zaczęli się 
je j  d o sy ć  u p o rczy w ie  u p om in a ć . Sir W a u c h o 
pe  d a ł taką o d p o w ie d ź , że w y w o łu je  w ra ż e 
n ie, ja k o b y  p ia n  u tw o rze n ia  ta k ie j Rady m óg ł 
się stać w  d o sy ć  n ie d a le k im  czasie  a k tu a h  
n ym . N ie zn a czy  to, że ju ż  p rze w id u je  n a  dziś 
czy  ju tro . T o  zn a czy  ty lk o , że tego p la n u  n ie 
zarzu ca , ty lk o  m a  go n a  oku .

W e d łu g  je g o  term in a rza , ta  sp ra w a  m o g ła 
b y  ju ż w y p ły n ą ć  n a  tapet n aw et w  roku  1933. 
P. W a u c h o p e  za p o w ia d a  w p ro w a d ze n ie  n o 
w e j u sta w y  o sa m orzą d a ch . W e d łu g  p rak ty k i 
d o ty ch cz a s o w e j jed n a k  tak ie  w p ro w a d ze n ie  
n o w e j u sta w y  n ie  je d z ie  w  P a lestyn ie  b ły -  
sk a w iczn e m i p oc ią g a m i. N o w y  p ro je k t m u si 
w p ie r w  b y ć  p rze d ło żo n y  i ż y d o m  i A ra b om , 
a d o p ie ro  p o  w y p o w ie d z e n iu  się ty ch że  m ożn a  
u staw ę p ro m u lg o w a ć . W  sp ra w ie  n o w e j u sta
w y  sa m o rzą d o w e j je szcze  ża d n y ch  p op rze d za 
ją c y c h  czy n n o śc i n ie  p rze p ro w a d zo n o . Jest 
te d y  i do  tego n a jp ra w d o p o d o b n ie j zn aczn ie  
w ię ce j czasu, an iżeli p iz y jm u je  p. W a u ch o p e , 
liczą c, że ju ż  na początk u  zd o ła  ten n o w y  sa
m orzą d  w p ro w a d z ić  w  życie . D o p ie ro  n a  za 
sadzie  tego n o w e g o  sa m orzą d u  sp o d z ie w a  się 
s ir  W a u ch o p e  u m o ż liw ie n ia  ta k ie j R a d y  u sta 
w o d a w cz e j. P ok a zu je  się ted y , że w p ra w d z ie  
kalendar.ju m  w sk a zu je  d osy ć  b lisk ie  term in y , 
ale w  rze czy w isto śc i je s t d o  w y k o n a n ia  te j 
sp ra w y  jeszcze b a rd zo  da lek o. M o g ła b y  n am  
ted y  ta za p o w ie d ź  n a  razie w e  śn ie  n ie  p rze 
szkadzać. B ę d z ie m y  m ie li czas jeszcze  tą sp ra -

f /z y  slabem trawieniu m alokiwistości,wychjunięci*
błędnicy, chorobach gruczołów, wysypkach skórnych 
i czyrakach, reguluje naturalna woda gorzka „Fran
ciszka Józefa" iak ważną obecnie działalność kiszek.!'

w ą  się z a ją ć  n ie ®  e n e rg iczn ie j, g d y  n astąp i 
je j  pora .

T ak  sa m o  m o g lib y ś m y  się z a ch o w a ć  ca łk o *  
w ic ie  sp o k o jn ie  w o b e c  zakresu  d z ia ła n ia , ja k i 
p. W a u c h o p e  p ra g n ą łb y  p rze zn a czy ć  d la  te j 
k ie d y ś  u ro d z ić  się m a ją ce j R a d y . Z  g ó ry  za 
p o w ia d a , że trzeba  będ zie  ią  w u p ra w n ien ia ch ! 
tale og ra n iczy ć , a żeb y  n ie m og ła  zn iw e cz y  5 
is to ty  m a n d atu . T o  zn a czy : a żeb y  n ie  m ogłafi 
przeszk a dzać  w  o d b u d o w ie  ż y d o w s k ie j s ie d z i- t  
b y  n a ro d o w e j. P rze tłóm a czon e  n a  ję z y k  ż y w y  
to b y  zn a czy ło , że te j R a d zie  n ie  u d z ie li sięjf 
k o m p e te n c ji w  d z ied z in ie  u sta len ia  im ig r a c ji1! 
ż y d o w sk ie j, ani w  d z ied z in ie  obrotu  z iem ią  “  
G d y b y  p rzy sz ło  d o  tego, n io żn a b y  je szcze  ca ły , 
szereg  szczeg ó łów  w y t a r g o w a ć  k tó re b y  całą; 
rzecz  z ro b iły  w  jak  n a jm n ie js z e j m ierze  szko 
o liw ą , a p rzed ew szy stk iem  p o zo s ta w ić  ca łą  
trosk ę na p óźn ie j, k ie d y  ju ż  n óż  b ę d z ’ e n a  
gardle.

M im o to  sądzę, że cała o rg a n iz a c ja  s jo n i-  
s ly czn a  n ie  p o w in n a  n aw et te j d o s y ć  p rz y cz e 
p io n e j i p rz y p a d k o w e j sp o so b n o śc i p o m in ą ć  
do w y ra że n ia  sw o je g o  sta n ow czeg o  i n ie za 
ch w ia n e g o : „N ie !“ , ja k ie  m a  ja k o  o d p o w ie d ź  
n a  tego ro d za ju  ch ore  p o m y s ły . A  to  b y ło b y  
tem  k o n ie cz n ie j i n ie o d z o w n ie j. u czy n ić , g d y 
b y  się o k a za ło  p ra w d ą , c o  w y n ik a  z in fo rm a 
c j i  n ie w  pe łn y ch  stu p io ce n ta ch  p e w n e g o  
Ź ró d ła , ja k o b y  jed en  z cz ło n k ó w  E g z e k u ty w y  
o św ia d cz y ł sw o ją  zgodę  na ten p ro jek t. T a k ie  
w y ła m a n ie  się n ie jest dc-puszczalne, b o  fa k 
tyczn ie  ca ła  o rg a n iz a c ja  jest w  tem  zgodn a , 
że d o  R a d y  u sta w o d a w cze j je szcze  czas n ie  
n adszed ł

C zem b y  zresztą b y ła  taka  R ada, g d y b y  ją  
ju ż  z w sze lk ie m i zastrzeżen ia m i p o w o ła n o  d o  
ży c ia ?  P o w ie d z ia łb y m , że b y ła b y  z je d n e j 
s tron y  f ik c ją , a z d ru g ie j s tron y  —  fr y k c ją .

F ik c ją  b y ła b y , b o  fa k ty czn ie  n ie  m ia ła tr  
ża d n e j treści. P rzecież  w ie  się d osk on a le , ila 
k o ru p c ji leży  w  teg o  ro d za ju  „d e m o k ra ty cz 
n y c h "  tw o ra ch , w  k tó ry ch  n iem a  ani c ie n ia  
s w o b o d y  i w o ln o śc i ru ch ó w . C o d a n y  k o m i
sarz n ak azu je , to  siw  sta je  „w o ln ą  i sw o b o d n ą *  
u ch w a łą  za cn ego  Z grom a d zen ia . Iie fa łszu  i 
za k ła m a n ia  w y ra ża  się w  ta k ie j in sty tu c ji, 
k tóra  u d a je  d rm o k ra ty zm , a je st n ie w o ln icą . 
T o  jest p on ros lii w  zn aczen iu  m o ra ln e m  g o r 
szącą oh yd ą .

Z d ru g ie j jed n a k  stron y  b y ła b y  on a  w ie cz 
ną fr y k c ją , —  n ie ja k o  teren em  w ie cz n y ch  tarć. 
M ożna sob ie  w y o b ra z ić ! ja k b y  taki m u fti w ie 
czn ie  p o d ju d z a ł z try b u n v  ta k ie j n 5eszczęsn ej 
R a d y . N ie  d o p ro w a d z iłb y  on  co p ra w d a  d o  
fo r m a ln e j u ch w a ły , ale u trz y m a łb y  ca łą  in -  
s tv fu c ję  w  stan ie w ie cz n e g o  w rzen ia , w ie cz n e j 
k łótn i.

P y ta m  się: K o m u b y  z ta k iego  p o tw o rk a  coś 
d o b re g o  p rzysz ło?

T w ó r c z e j p ra cy  w  P a lestyn ie , ro zb u d o w ie  
k ra ju  w  k ieru n k u  ro ln iczy m , p r z e m y s ło w y m  
i h a n d lo w y m  onnbr b od źca  n i"  d oda ła . R zu 
ca ła b y  ty lk o  k ło d y  przed  n og i. P o d  w zg lęd em  
p o lity cz n y m  n ie  d o p u śc iła b y  do  żadnesro sk on r 
so łid o w a n ia . b o b y  bezu stan n ie  ją trzy ła . J e d - 
nem  słow em  —  n ig d z ie  n ie  p o m o g ła b y , a 
w szędzie przeszk adzała . T e g o  n ie  zn iós łb y  m ło -  
d v  tw ó r  p a lestyń sk i.

D la te g o  m y  m arny w o b e c  tego  p ro jek tu  
nasze n ie za ch w ia n e : „N ie !“

Konflikt szkolny w Palestynie 
7l;kwidowany

Jerozolima. P ly T . P o  wyrównaniu zatar
gów  z nauczycielk i: ,-źkół hebrajskich Agencji Ży
dowskiej. wszystkie szkoły po dłuższej bezczynno
ści ponownie zostały uruchomione.

Przemoce...
Jerozolima. 18. U . ŻAT. Zorganizowana grupa 

Arahów przemocą usunęła rolników Żydów  zateud 
nionych na obszarze pól żydowskich w okręgu za
toki hajfskiej Arabowie roszczą sobie pretensje do 
tych obszarów. P o rozpatrzeniu roszczeń arabskich.

komisarz okręgowy Haify ogłosił decyzję, na mocy 
której ma się ustąpić Arabom 3500 dunamów złe 
z obszaru 10.000 dunamów należących do ŻFN 1 pe 
wnego żvdowsko amerykańskiego towarzystwa.

Warszawa 18. 11. PAT. Komisarz rządu na m 
stoi. W arszaw ę polecił zamknąć stowarzyszenie po
mocy stadentom-Żydom z Polski, studiującym zagra
nica. W ierzyciele mogą w  terminie 2 miesięcy zgla 
szać swe pretensje na ręce starosty grodzkiego 
śródirrievsko‘Wars7.aw:skiego, jako likwidatora.

W arszawa. 18. H . (Sini Aresztowany w yższy u- 
rzędnik państwowego monopolu spirytusowego Kio 
potowski przyznał się do sprzeniewierzenia około
80.000 zt- Afera ta zatacza coraz szersze kręgi.
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EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJONSKIEJ DLA ZACH. MAŁOPOLSKI ISLĄSKA W KRAKOWIE
urządza 30-dniową

WYCIECZKĘ DO PALESTYNY
i o.-be j^ i  u j e :

1 .
2.

;3 .
4.
5.
6 .

Cena udziału w wycieczce wynosi Zł 1.190 —
.'aszport zagraniczny i wizą ang. i tranz.
Przejazdy kolejowe III. ki. poc. posp. z Krakowa i do Kratowa.
Przejazdy okrętowe HI. kl. z utrzymaniem. ............. ....................... ...
Całkowite koszty pobytu w Palestynie: utrzymanie, hotele, wycieczki po kraju autami lub autobusami. 
Wszelkie opłaty publiczne.
Opłaty za przewiezienie wzgi. przeniesienie bagażu, napiwki w hotelach, podatki i t. d.

Dopłata za przejazd drugą klasą pociągami i okręiem wynosi Zł 350'— . Można uczestniczyć w wycieczce bez opłacenia kosztów pobytu 
w Palestynie (z wyłączeniem w/w punktu 4-go) i w tym wypadku cena ogólna dla klasy 3-ciej wynosi Zł 850'— , dla drugiej Zł 1.150'—
Wyjazd nastąpi w ostatnich dni«cb lutego 1933 r. Powrót do Polski przed świętami Pesacb.

WycieczKa przebywać będzie w Tel-Awiwie w czas:e świąt PURIM i uczestniczyć będzie w karnawale purimowym. 
W czasie yodrdly b^dą mogli uczestnicy zwiedzić Konstantynopol, Ateny, Bejrut.

Możliwym takie będzie dłuższy pobyt w Palestynie (z ważnością karty okręt, na późniejszy okręt) oraz kilkudniowe zwiedzenie Egiptu.
Zapisy przyjmuje i informacji udziela:

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKiEJ DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I SLĄSKA W KRAKOWIE 
ulica DIetlowska 81. Telefon 108-84.

Przy zapisie należy złozyć tyt. wpisowego Zł 10'—  i zadatek w kwocie Zł 250'— , lub wpłacić na konto Spółdzielczego 
Banku Kredytowego w Krakowie P. K. O. Nr. 407.070 z adnotacją na czekp „Wycieczka do Palestyny".

U W A G A :  Ze względu na ograniczoną ilość paszportów, posiadanych przez kierownictwo wycieczki i konieczność wczesnego 
ich podjęcia oraz z uwagi na konieczność terminowego zarezerwowania miejsc na okręcie

należy n i e z w ł o c z n i e  przesłać zgłoszenie i zadatek.
Zgłaszający się później będą musieli sami starać się o paszport za normalną opłatą.

ZADAJCIE SZCZEGÓŁOWEGO ILUSTROWANEGO PROSPEKTU.

Kto botiie irastĘpcą laptna?
V ob Nemath i gen. Schleicher wejdą w skład przyszłego rządu

Berlin. 18. 11. PA T . Berlińskie koła potojeane n- 
ważają. że rozwiązanie o-becnego kryzysu gabine
t o w e g o  przedewszystikiem zależy ud stanowiska 
•narodowych socjalistów. W edług opinii czynników 
'miarodajnych, nic nae stoi na przeszkodzie rokow a
n iom  pomiędzy prezydentem Rzeszy a Hitlerem. 
Centrum roa poprzeć każdy gabinet prezydialny, na 
czele którego nie będzie stal kanc'eTz Papen. 
Jako kandydatów na stanowisko kanclerza w ym ie
nia się obecnie oprócz Goerdelera i Bracbta rów - 

,nlez Geslera. Kombinacje na temat objęcia kancler- 
stwa przez gen. Schleichera zostały zdementowa
ne. Von Neurath I gen. Schleicher pozostać mają 
na swyęh dotychczasow ych stanowiskach.

Pierwsze rozmowy Hindenburga 
ttzfś decydująca rozmcu/a z Hiflereir

Berlin. 18. 11. (Sch) Prezydent HindenDurg pod
jął dziś z przywódcam i partyj zapowiedziane roz
m ow y, zmierzające do wyjaśnienia sytuacji, jaka

powstała w  następstwie dymisji Tządu v. Papena. 
Jako p ierw szy  przyjęty został w południe przy- 
wó<ł-a. niemiedko-jiarodowych Hugeuberg. 0 godz. 
18-ej przyjęty został przyw ódca centrum prałat 
dr. Kaas, a później przyw ódca niemieckiej partii lu 
dow ej Dingeldey. Rozm ow y mają charakter ściśle 
poufny. Koła miarodajne nie spodziewają się, aby 
już po dzisiejszych rozmowach można było prze
widzieć wynik akcji prezydenta, ja k  największa 
wagę przywiązują natomiast do wyniku jutrzejszej 
rozm ow y prezydenta z Hitlerem, od  której zależy, 
czy  dojdzie w ogóle ao utworzenia rządn koncen
tracji narodowej, do  czego zmierza akcja Hinden- 
burga. Sfery miarodajne dają do zrozumienia, że 
Hindcnburg nie odda Hitlerowi kanclerstwa, lecz 
będzie się starał wciągnąć partję jego w sferę 
swoich planów. « * *

Berlin. 18. 11. (Sch) Hitler przyjął zaproszenie 
prezydenta Hindenburga na jutrzejszą konferencje 
i przybył dziś do Berlina specjalnym samolotem.

Rada Rzeszy stwierdza, że rząd v. Papena
naruszy! konstytucję

Berlin. 18. 11. (Sch) Rada Rzeszy na dzisiejszerr. 
posiedzeniu pizyięła rezolucję, opracowaną w  ub. 

^godmiu przez komisję Rady Rzeszy, wypowaada- 
się przeciw rządowi Rzeszy. Rezolucja brzmi:

1) Zarządzenia rządiu Rzeszy z dnia 29 i 30 paździer 
nika br. przekraczają kompetencje, przyznane mu 

'dekretem  prezydenta Rzeszy z dnia 20 lipca. Nie 
'poruszając strony prawnej tych zarządzeń Rada 
'rRzcszy stwierdza, że przez te zarządzenia dokona 
no głębokiej zmiany w dotychczasow em  przez kon 

istytucję ustalonym ustosunkowaniu sil między Rze 
szą a Prusami, między Rzeszą a krajami zw iązkow y
mi i wreszcie między krajami między sobą. Na;- 

.w yższe organa Rzeszy dwukrotnie zapewniały, ze 
'Podstaw owe stosunki m iędzy Rzeszą a krajan., 
ale doznają żadnej zmiany. Rada Rzeszy oczeku

je zatem, że jak najrychlej powzięte zostaną kro- 
kł, zmierzające do przywrócenia utraconej rów no
wagi. 2) Ze względu na doniosłe znaczenie dla na 
rodu i państwa Rada Rzeszy zwraca się do rządu 
z wezwaniem zaniechania planów reformy R ze
szy bez uprzedniego zaznajomienia z nimi krajów 
zw iązkowych. Pierwsza część rezolucja przyje:;. 
została 45 glosami przeciw  7, druga zaś jednogło
śnie.

Hindenhurff roztrzygnął na rzecz 
rządu komisarycznego!

Berlin 1? *  (Sch) Powstałe w następstwie wy 
roku tsyhui.ałi. :r -■ kiego wątpliwości co do kom 
petencji rządu r uskiego i komisarycznego rządu

Kto wygrał na loterji?
W arszawa. 18. 11. PA T . Dzłś, w  drugim dniu :;ą- 

gnieuia I. klasy 26 Polskiej Państwowej Loterfi Kia 
sow aj główniejsze w ygrane padły na mumeryi. 
50.00u z(, pą nr. 62.820, 5.000 zł. na numer 60,079.

po 2.000 zł. w ygra ły  ncy: 18.992, 71.974, po  1.000 
złotych  nry: 67.575. 68.566, 125.972.

Kronika warszawska
W arszawa. 18. 11. (Sin) Stowarzyszenie kup

ców  polskich zw róciło się diu ministra skarbu z 
prośbą, aby świadectwa przem ysłow e na rok 1933 
m ogły być spłacone w  dw óch Tatach: pierwsza
połow a w  dniu 31 grudnia br., zaś druga w  dnia 
1 marca 1933.

W arszawa. 18. 11. (Sin) Na zebraniu przedstawi
cieli trzech centralnych związków zawodow ych, a 
mianowicie chrześcijańskiego zjednoczenia zaw odo
w ego (Ch. DO, zjednoczenia zaw odow ego polskiego 
(NPR) oraz centralnego związku zaw odow ego , w  
Polsce (PPS), odDytem w  czwartek, powzięto w  
obronie wolności stowarzyszeń i działalności zaw o 
dow ej dość ostre rezolucje, stwierdzające m. in^ 
że nowa ustawa uzależnia działalność i egzysten
cję zw iązków  zaw odow ych od widzimisię wład® 
administracyjnych, WspotruHne organizacje zakła
dają energiczny protest przeciw powyższemu rozpo
rządzeniu. Zdaniem rezolucyj, pracownicy zwią* 
ków  zaw cdow ych będą poddani kontroli w ładz admi
nistracyjnych. co koliduje z  art. 108 konstj tuoji, 
gwarantu.ąaym prawo koalicji, zgromadzania się 1 
zawiązywania stowarzyszeń i związków.

W arszawa. 18. 11. (Sin) Na skutek s t o g i  dwóch’ 
kupców warszawskich, aresztowany został urzęd
nik ambasady francuskiej w  W arszawie Manczak, 
który przyrzekł kupcom tym koncesję na sprzedaż 
węgla z kopalń „PkarboferiTm“ na G. Śląsku. Pobra
ną od nich kwotę 5.000 zł Manczak sprzeniewierzył.

W arszawa. 18. 11. (Sin) Z wiezienia śledczego na 
Pawiaku zwolniony został dr. Tadeusz Oryng oraz 
Aleksander Hoch, obaj oskarżeni o działalność ko
munistyczną. Dr. Oryng zwolniony został za kaucja
50.000 zł.. zabezpieczoną na hipotece posła Wiśli
ckiego

pruskiego rozstrzygną? prezydent Rzeszy w wyda
nym dziś dekrecie. w którym powołując się pa 
art. 48 konstytucji pozostawia całą faktyczną wła
dzę w rękach rządu komisarycznego.
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ś n , Jana 2 , m . 6  filo m  F en ik sa)
Rok założenia 1887 Telefon 11820.

i DNIA

Ssczyf politycznej 
Mitologii

'Jest czarny robotą dziennikarską, musieć 
wracać ciągle do tychsamych spraw i tematów.
.Takim do obrzydzenia niewdzięcznym tema- 
'tem dla dziennikarza żydowskiego w Polsce 
'jest problem, któremu na imię „L)mowski“. 
Góż robić — w najnowszym cyklicznym ta

siemcu „Polityka miedzynaiudowa w dobie 
obecnej" dotarł wczoraj p. Dmowski szczęśli
wie do dziesiątego z rzędu artykułu, pt. „Im- 
perjalizm a żydzi". Z artykułu tegj wynika 
ni mniej ni więcej, jak to, że Żydzi są narzę
dziem polityki imperjalistycznej mocarstw 
współczesnych, tzn., że mocarstwa europejskie 
prowadzą politykę żydowską, a Żydzi kierują 
iii nadają ton polityce mocarstw europejskich. 
„Wśród czynników, podtrzymujących politykę 
dmperjalis tyczną państw europejskich, pierw
sze bodaj miejsce należy się Żydom" —  po
wiada dosłownie p. Dmowski. Żądacie przy
kładu? Proszę:

I świeże wystąpienie w  prasie angielskie] lor
da Rothertnere na rzecz „uregido»»ajia“  gra 
nlcy polsko-niemieckiej, przy znaczne] pewnie, 
Jak sadzi prasa moskiewska Kompensacie dla 
Polski na wschodzie, nie wygląda, przy całej 
sw e] nietaktowności, na w ybryk osobisty; jest 
ono raczej także wyniKlem jakiejś cichej nara

dy. Nletylko osobistość autora tego wybryku, 
ale sama lieść  wystąpienia pozw ala wnŁosKo- 
wać, że była to narada raczej żyd< wska.

Nowa koncepcja p. Romana Dmowskiego 
wprawia nas w niemały kłopot. Dotychczas 
byliśmy przez historjozofję endecką w tym 
kierunku Instruowani, że my Żydzi. dążymy 
do bolszewizacji Europy, że stanowimy awan
gardę bojującego. socjalizmu i najgroźniejsze 
forpoczty rewolucji Nagle, ni stąd ni zowąd, 
stajemy -się narzędziem i póprostu heroldem 
polityki imperjalistycznej w Europie, polityki 
głównych mocarstw europejskich. Jałt jedno 
z drugiem pogodzić??

W  niektórych szaleństwach jest przynaj
mniej metoda. W  tern szaleństwie nawet me
tody niema. Jest to raczej wypadek ostrej 
li niezwykle niebezpiecznej patologji politycz
nej. (b)

KOMUNIKATY.
— PRZEDŚW IT iTAsZACIiAR. Dziś, w  soboite, o 

g. 7 w. W ieczornica organizacyjna, Starowiślna 1. 
W  program ie: żyw y  dziennik, w yśw iecanie kary
katur itd. ■ ■
, —  UNJA SJoN ISTÓW  REW IZJONISTÓW . Dziś. 
IW sobotę, o  3.30 w lokata organizacji, Starowiślna 
ł. 1, referat publiczny p. adw. Jakóba Bacha z Tel 
'Awiwu, n. t- ..Sytuacja polityczna i ekonom.czua 
W Palestynie",
1 —  UNIWERSYTET LUDOW Y PRZY STOW . 
„BNEJ SJON“ . Dziś, w  sobotę, o godz, 3 pop. 
Pierwszy referat Mgra Pomeranza z dziedziny eko- 
ltorni społecznej, o godiz. 4 pop. referat M. Boru- 
chow.icza z diziedizmy literatury i safcuiki.

—  MŁODE W I7 0 . Dziś, w  subotę, o godiz. 4-ej 
pop. plenarne zebranie połączone z referatem Dra 
L. Hechta a. t. „F^antrop-ia a obowiązek narodu",

— BAJKI I OPOWIEŚCI DLA DZIECI opowiada 
Zofja Natansonowa w „Przedszkolu T w órczem“ , Zie 
Jona 1. II. p. dziś, w  sobotę, o g. 11 przedip. BajKii 
żydow skie, polskie, niemieckie. Dla dzieci lat 4— 7.

— STARANIEM STO W . MERKAZ-HACE1RIM. 
(Krakowska 41) iiuifTo, w niedzielę, o g. 8 w . wie
czór recytacyjny znakomitego artysty teatrów ż y 
dowskich Dawlća Schermana- W  programie najcel
niejsze utw ory poetów żydowskich.

—  KOMITET REJONOWY PO ALEJ SJON (pra 
w ica). Dziś, w  sobotę, o  7.30 w. posiedzenie Komi
tetu Rejonowego. Sprawy b, ważne.

b l  o k d  u e ev u s
prdoiigow aiie n& kilka dni! Zniżki u^jątkotro w so
botą i oiedzielę w ażne! Ceny m iejsc znacznie zniżone!

Oświadczenie prez. Soku Io w a
o parlamencie palestyńskim

R z a d  b r y S y l i k i  z d e c ^ o w a n ^  s t w o r z y ć  R a d e  u s t a w o d a w c z ą *

Prez. Sokołów bawił ostatnio w przejeździe 
z Londynu dó Palestyny w Paryżu, gdzie przy
jął przedstawiciela „Pariser Hajntu", któremu 
udzielił wywiadu na temat ostatniego oświad
czenia Wysokiego Komisarza Palestyny na 
Komisji Mandatowej w sprawie Rady ustawo
dawczej w Palestynie.

—  Prawdą jesl, oświadczył prez. Sokołów, 
że rząd mandatowy zdecydowany jest stwo
rzyć Radę ustawodawczą w Palestynie. Egze
kutywa sjonistyczna wie o lem i prow&dzna 
rokowania w tej sprawie wielokrotnie w cza
sie pobytu W . Komisarza Palestyrfy w Londynie. 
Prowadziliśmy już także z rz§cKm angielskim w 
tej sprawie rokowania, ale rżtjd jest zdecydowa
ny plan ren przeprowadzić. tJest to atoli kwe
st ja jeszcze kilku lal. Najpierw mają być 
przeprowadzone wybory do rad miejskich, a 
także w tej sprawie muszą być jeszcze przy
gotowane odpowiednie rozporządzenia.

Egzekutywa sjonistyczna i Agencja żydow
ska protestują przeciwko planowi Rady legis-

latywnej i nie akceptują go. żądamy gwarant 
ryj, by plan ten nie naruszył zobowiązań za4 
wartych w mandacie w sprawie żydowskiej 
siedziby narodowej. W  najbliższych lataca 
będą iSię odbywać systematyczne rokowania! 
z rządem brytyjskim w tej sprawie. Bez wy-< 
raźnych gwsrancyj jest plan Rady ustawo-- 
dawczej nie do przyjęcia.

Pozatem oświadczył prez. Sokołów, 
uchwała Egzekutywy sjonistycznej, zaskarża-j 
jąc kierownictwo rewizjonistów do sądu okrę-> 
gowego, zmierza do ostatecznego wyjaśnieni^ 

-sytuacji i uregulowania stosunków z rewizjo-; 
Unistami. Egzekutywa prosiła sąd kongresowyj 
i y  jaknajwcześniej zajął się tą sprawą i wy-j 
Sał wyrok.

^Prezydent Sokołów zamierza zostać w Pa-*; 
■lestynie Drzez dwa miesiące. M. in. będzie on] 
usiłował uregulować naprężone stosunki, któ-j 
re wytworzyły się ostainio w Egzekutywie,' 
palestyńskiej.

N A HORYZONCIE PO LITYCZN YM .

Republika w M am ach
t i i lk o  p rz rp a  d k ie m . ■ ■

S e n s s c y i r e  w y n u r z e n i ?  S c h e l d e m a i i r . 3

Dziennik francuski „L o  Capital11 ogłasza w y 
wiad ze znanym przyw ódcą  socjalistycznym  Fi
lipem Scheidemannem. W yw iad  ten uważać m oż
na za praw dziw ą sensację: Scheidemann oświad
czył, że republika w Niem czech zaistniała ty lk o  
przypadkow o. G dyby  cesarz W ilhelm  nie by ł u- 
clekł do Hulandji, nie b y łb y  mu spadł ani jeden 
włos z g łow y . K oledzy  robili Scheidemaji.nowi gorz 
kie w ym ów ki z pow odu obw ołania republiki. W  
Niem czech istniałaby jeszcze dotychczas monar- 
ehja, gdyby  Wilhelm nie b y ł takim tchórzem . Mi
mo to  nie wierzy Scheidemann w restaurację m o
narchy, poniew aż N iem cy nie mają obecnie od p o
w iedniego pretendenta do tronu.

Na dalsze pytanie, czy  żyją jeszcze w Niem- 
czecn  ludzie, którzy by  przelali sw ą krew  w obro
nie republiki, odpow iedział Scheidemann: „ Bar
dzo w to w ątp ię!"

O traktacie wersalskim wyraził się Scheidemann 
w  sposób następujący: Rząd niemiecki zdecydow ał 
się podpisać traktat wersalski, by uratow ać jed 
ność Niemiec. Otrzymaliśmy m ianowicie w ów czas 
w iadom ość o tajnym  dokum encie francuskim, we
dle którego na w ypadek niepodpisania przez nas 
traktatu, m iałaby armja francuska w k roczyć do 
N iem iec i posuw ać się wzdłuż linji Menu aż do 
Bawarji. Bawarja i Nadrenja miałyby w edle tego 
planu francuskiego b y ć  w yłączone z R zeszy n;e- 
m ieckiej i uwolnione od obow iązku płacenia od 
szkodowań w ojennych".

O czekiwać należy potwierdzenia autentyczności 
i tego wywiadu.

— S. K! S. R. KFIREJ-EMUNAH. Dziś. o godz. 3 
mesOba (buda) z referatem z historii sijonton.iu-

—  „M AS AD A". Dziś, o godz. 3.30 zebranie czicn 
ków z referatem dr. Bacha z Patartyny.

—  LIGA PRACUJĄCEJ PALESTYNY. Dziś, » 
sobotę, o g. 4 popol. Zielona 23, posiedzenie kiom 
tetu.

—  WIELICZKA. „Stow . Ml. Żyd. Im. A. Hirscha’ '
Dziś, w sobotę, o g. 8 w. referat tow. Dra Jakóba 
Bacha z Tel Awiwu n -t. ..Sytuacja ekonomiczno- 
polkyczna w  Palestynie. — Brith Trutnpeldor, Dziś 
o 1.30 w  pet. zbiórka członków gniazda w  lokata 
Org. im. A. Hirscha.

SEKCJA NARCIARSK A RTS. „JU TR ZE N K A 11 
urządza w  dniach od 2-1. 12. bi1. do 2. 1 1933 obóz

Wybory w Danji przyniosły 
zwycięstwo rządowi

W b środę 16 b. m. odbyły  się w ybory  do parla
mentu duńskiego. W y bory  normalnie m iały od 
b y ć  się dopiero w  kwietniu 1933 roku, ale rząd, 
na czele którego stoi socjalista Thorw ald Stau- 
ning, zdecydow ał się ua wcześniejsze rozwiązanie 
parlamentu i rozpisanie now ych  w yborów . P rzy 
czyną tego b y ła  bardzo ostra opozycja  we Folkhe- 
tingu (izbie poselskiej). P rzy w yborach  do pierw
szej izby (Landstingu), z początkiem  września br., 
odnieśli wprawdzie socjaliści i sprzym ierzona z 

nimi partja radykalna zw ycięstw o, zdobyw ając 
502.900 głosów , podczas g d y  opozycja , składająca 
się z konserw atystów  i lew icy  chłopskiej, zdobyła 
tylko 488.000 g łosów  atoli dzięki geom etrji w ybór 
czej uzyskali konserw atyści o jeden mandat wię
cej. W ytw orzy ła  się w ięc taka sytuacja, że w 
pierwszej izbie, do której g łosu ją  ty lk o  w yborcy 
z ukończonym  35 rokiem życia , miała opozycja  
w iększość, a w izbie poselskiej, do której głosują 
w yb orcy  z ukończonym  25 rokiem życia, mieli so
cjaliści wraz z radykałam i 77 m andatów, podczas 
g d y  opozycja , składająca się głów nie z konserwa
tystów  i lew icy  chłopskiej, miała 72 mandaty, 
czyli, że gabinet Stauninga miał w iększość 5 g ło 
sów. O pozycja  rozzuchwalona rezultatem w ybo
rów  do senatu (Landsrngu), pod jęła  przeciwko 
Stauningowi w  izbie poselskiej ((Folkhetingu) 
gw ałtow ną kampanję. chcąc wym usić w ybory , z 
których  spodziew ała się w y jść  zw ycięsko. Rezul 
tat w yborów  nie ziścił jednak nadziei opozycji, bo 
socja liści i radykali utrzymali sw ój dotychczasow y 
stan posiadania. Nastąpiły w prawdzie pewne prz 
sunięcia na korzyść o p o zy c ji do której zaliczać 
też należy dw óch  komunistów, którzy  p o  raz pierw 
szy  weszli do parlamentu, ale koalicja  rządowa 
ma w parlamencie znowu w iększość zapewniona-

U

narciarski w Zwardoniu. Kursa narciarskie pro
wadzone będą przez p ierw szorzędnego instrukto
ra. W  najbliższych dniach rozpoczną się w hali 
przy  ul. Zw ierzynieck iej ćw iczenia zapraw y nar
ciarskiej (dwa razy w  tygodniu). Zgłoszenia na 
obóz i legitym acje przyjm uje P. Z. N. do 24 bm- 
w e w torki, środy i czw artki od godz. 7—8 wiecz- 
przy ul. WiśJnej 10 m. 5 (u S. Kanta).

\
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N a ła jn ach  ,,C zasu “  w ystą p ili pp- prof- A r- 
moW BoJlanu i A da m  K rzy ża n o w sk i z p ro je k 
tem  „ 'u p rzy w ile jow a n y ch  p rzed p ła t p od a tk o 
w y c h  o d  nieruchom ości**- A u to rzy  w y c h o d z ą  
z  za łożen ia , ż e  kapitał, u k ryty  w  szu fladach  i 
s ch o w k a ch , n a le ż y  w y w a b ić  p ersp ek tyw a m i 
o d p o w ie d n io  d u żych  k o r z y ś c i  ma łą tk ow ych , a 
p o n ie w a ż  o b e cn a  stopa p r o ce n to w a  w  bankach  
.p ryw atn ych  n ie  z a ch ę ca  p o s ia d a cz y  tezau ry - 
z o w a n y c h  k a p ita łó w  do lo k o w a n ia  ich w  celu  
os ią g n ięcia  k o r z y ś c i  m a ją tk ow y ch  z  p r o ce n 
tó w -  p rze to  n a leży  S tw o rzy ć  sp ecja ln e w aru n k i 
d la  w s p ó łp r a c y  w y c o fa n y c h  k a p ita łów  z  na- 
szem  ż y c ie m  go& p odarezo-fin an sow em . W  tym  
ce lu  n a le ż a ło b y , zd an iem  a u to ró w  projektu , u- 
ch w a lić  ustaw ę, na p o d s ta w ie  k tóre j w ła ś c ic ie 
le  n ieru ch om ości mieliłby m o ż n o ść  w p ła cen ia  
sk a rb ow i pań stw a  p rzedp ła t na p a ń s tw o w y  po 

d a te k  o d  n ieru ch om ośc i w e  w y s o k o ś c i  jed n o—  
.dwu—  .trój—  cz te ro —  i p ięc iok ro tn ośc i o sta t
n ie g o  w ym iaru , p o trą ca ją c  so b ie  oasedkii o d  8 
p roc. do  6 p roc-, za ieżn ie  o d  tego, na ile lat w y  
n os i przedp ła ta . U staw a w in na g w a r a n d w a ć  
takim  p łatn ikom  następujące p rz y w ile je : l)  
Z w oln ien i b y lib y  od  w sze lk ich  ew en tu a ln ych  
z w y ż e k  podatku  u d  n ieru ch om ośc i i o tr z y m a 
lib y  bon ifik a tę  w  w y p a d k u  zniżki tego p od a t
ku- 2) Z w o ln ien i b y lib y  od stosow a n ia  zn iżek  
k o m o rn e g o  w  s w y ch  dom ach , o  ile zn iżka  taka 
m ia ła b y  nastąpić- 3) O trzy m a lib y  p raw o lom - 
ba rd ow a n ia  k w itó w  na p rzed p ta con y  podatek  
w  bankach , p o d le g ły ch  m in istrow i skarbu- A u 
to rz y  ob licza ją , ż e  w  w yp a d k u  p o w o d ze n ia  re 
a lizacji tego projektu, skarb p aństw a u zy sk a ł
b y  o k o ło  120 milj. zł-, co  s ta n o w iło b y  p o w a ż 
ne od p rężen ie  dla n asze j sy tu acji fin an sow ej.

Jak w id z im y , p ro jek t p o w y ż s z y  m a w sze lk ie  
c e c h y  w a lk i z  teza u ry za c ją . A u torom  nie ch o 
d z i m o ż e  ty le  o  u ła tw ien ie  sy tu acji fin a n sow e j 
p aństw a, ile o  w y w a b ie n ie  k ap ita łów , tezau- 
r y z o w a n y c h  p rze z  o b y w a te li  b e zu ży te czn ie - O 
ile r z e cz y w iś c ie  w  g łó w n e j m ierze o  to ch od z i 
au torom  projektu-, to d la cz e g o  o g ra n ic z y li  sw ó j 
.projekc w y łą cz n ie  do w ła ścic ie li n ieru ch om o 
ści- p r z e c ie ż  liczb a  w ła ś c ic ie l i n ieru ch om ości 
jest s tosu n k ow o  n iew ielka, a w ia d om ą  jest rze
czą , ż e  m ię d zy  w ła ścicie la m i n ieru ch om ości są 
jednostk i za ró w n o  b a rd zo  za m ożn e , jak  i nie
jed n ok rotn ie  b a rd zo  biedne. O ile o  p ie rw sz y ch  
trudno p o w ie d z ie ć , że  za lega ją  z  podatk am i o d  
n ieru ch om ości, o  ty le  d ru d zy  n iew ą tp liw ie  p o 
siadają p ow a żn e  z a le g ło ś c i w  p odatk ach  o d  
nierucl o m o śc i- C z y  m ożn a  za tem  p rzy ją ć , że  
o g ó ł  w ła śc ic ie li n ieru ch om ośc i w ch o d z i w  ra
ch u b ę  p rz y  rea lizac ji p rojektu  o  p rzedp ła tach  
p o d a tk o w y c h ?

D a lsze  w ą tp liw o śc i n asu w ają  się nam  p rzy  
rozw a żan iu  sam ej p ra w d o p o d o b n o śc i p o w o d z e  
nia takiej ustawy- P rze c ie ż  p o za  w k ład a .n i ban  
k o w e m i i w  k asach  o sz cz ę d n o śc i istnieją o l
b rzy m ie  m o ż liw o śc i k o rzy s tn e j lok a ty  kapita 
łó w  w  papierach  p r o ce n to w y ch . Nie m ó w im y  
w  tym  w y p a d k u  o  ak cja ch , do k tórych  nie n a 
m a w ia lib y śm y  n ikogo- ale jest przecież  8 p roc . 
p o ż y cz k a  D illon ow sk a  7 p ro c - p o ż y cz k a  sta
b iliza cy jn a  i 6 proc- p o ż y cz k a  d o la row a , k tó 
ry ch  o b e cn e  n isk ie k u rsy  g ie łd o w e  stw arza ją  
d o s k o n a łe  w p ro s t  w arun ki ren tow n ości. W sza k  
kwrs tiełdO wy- naprzy-kład p o ż y cz k i stab iliza 
cy jn e j. p rze k ra cza ją cy  za le d w ie  o  kilka punk
tó w  p o ło w ę  kursu al ipari, t. i. kursu e m isy jn e 
g o , u m ożliw ia  o p ro ce n to w a n ie  tego p ie rw sz o 
rzę d n e g o  papieru  na p rzesz ło  12 proc- Tocznie. 
P o d o b n ie  jest z  w szy stk iem i innerni papieram i 
p rocen tow em u  Są p rze c ie ż  listy  za sta w n e  B- 
Q. K. I P - B . R- i obligacje budowlane tych ban

KRONIKA KRAJOW A
Aomestja podatkowa?

iW kołach  gospodarczych  w  W arszaw ie rozw a
żana jest obecnie spraw a ogłoszenia am nestji po
datkowej. W ysok ość zaiegłych  podatków  rośnie 
nie wskutek złej w on  płatników , lecz  wskutek 
tego, iż sfery  gospodarcze z tru łem  tylko p łacić 
m ogą należności bieżące.

Sfery gospodarcze w ystępow ały  już kilkakrot
nie w  spraw ie generalnego umorzenia za ległości 
podatkow ych, które obciążają nietylko płatników , 
lecz i urzędy skarbow e, zmuszone do stałego czu
w ania i kontrolow ania stanu m ajątkow ego płat
nika itp.

Spraw a umorzenia za ległości ma być w  najbliż
szym czasie omawiana.

Byliśm y pierw szem  pismem w  kraju, które w y 
stąpiło z projektem  amnestji podatkow ej. (—)

Kolej Sląsk-Gdynia od 1. stycznia 
1933

OnegJaj odbyła się w m inisterstwie komunika
cji konferencja komitetu w ykonaw czego T ow arzy 
stwa K ole jow eg o  polsko- francuskiego, przy u- 
dziale czterech Francuzów . Ustalono, że linja 
H erby— Gdynia jest już na ukończeniu i że z 
dniem 1-go stycznia przyszłego roku będzie uru
chomiona. Na posiedzeniu om aw iano spraw ę eks
ploatacji oraz uzyskania funduszów na kupno ta
borów . Poruszano rów nież sprawę" drugiej tran
szy pożyczki, uznano ją  jednak za nieaktualną 
w obec n iesprzyja jącego dla tej spraw y stanu ryn
ku finansow ego w e Francji. Jak słychać, spraw ę 
taboru uregulow ano z rządem kom prom isow o. 
M ianow icie konsorcjum  zakupi u polskich kolei 
państwowy-ch taboru za CO m iljonów  franków  
francuskich, reszta zaś zostanie w ydzierżaw iona. 
W  ten sposób lin ja Śląsk— Gdynia pozostałaby 
w zarządzie konsorcjum  francusko- polskiego.

( - )

Zniżka taryf kolejowych na zboże
Ostatnio obm żono taryfy  k ole jow e na przew óz 

zbóż i roślin  strączkow ych  do Gdyni i Gdańska. 
D ziałanie ulgi rozpocznie się przy- przew ozie 
ponad 470 kim. P rzy od leg łości 1000 kim. zniżka 
dojdzie do 18,CO zł. od tony. Dla jęczmienia i ow 
sa zniżka stosow ać się będzie już przy odległości 
300 kim. i dojdzie do 24,C zł. od tony przy odle
g łości 1000 kim. Rów nież w prow adzono zniżki od 
25—50 proc. przy przew ozie koni. (— )

0  obniżenie taryf kolejowych
Jednym z czynników , obniżających rentow ność 

produkcji i wym iany, utrudniających w yw óz, o - 
raz w pływ ających  na znaczne obniżenie przew o
zów  kolejow ych , jest nadmiernie w ysoki poziom  
taryf kolejow ych , w szczególności przy przew o
zie tzw. artykułów  m asowych. K oszt przew ozu 
1 m. sześć, dłużyc sosnow ych  z ia rp a t  do W ar
szaw y w ynosi 15 zł., a cena tych dłużyc na miej
scu 9 zł. K oszt przew ozu cementu z Zagłębia do

Gdyni w ynosi 24 proc. je g c  ceny lo co  wytwórnia. 
Chcąc utrzym ać ten sam stosunek między taryfa
mi, a w artością  tow arów , jaki istniał w  r. 1929, 
należałoby obniżyć taryfy eksportow e dla w ęgla 
o  36 proc., dla drzew a o 16 proc., dla cementu o 
32 proc., dla żelaza o 59 proc., zaś w  oLrocie w e
wnętrznym należałoby obniżyć taryfy  dla drzewa 
budulcow ego o 58 proc., surów ki żelaznej o 17. 
proc., baw ełny o 63 proc. (—) ,

Program gospodarczy Lew jatana
Na terenie Centralnego Związku Przem yślu 

P olsk iego odbyw ają sie obecnie prace nad sprecy
zow aniem  poszczególnych punktów program u go
spodarczego, które zostały  ostatecznie ustalone 
p /ze z  Radę Centralnego związku. (—)

Zjazd przedstawić eli przemysłu 
naftowego

22 bm. rozpoczną się w  W arsza,vie obrady zja
zdu przedstaw icieli w ielk iego przem ysłu nafto
w ego.

W  związku z tem dow iadujem y się, że p io jek t 
statutu „P o lsk iego  Eksportu N aftow ego '1, opraco
wany przez specjalną kom isję w e L w ow ie  z u- 
działem kom isarza tej organizacji inż. Friedberga 
jest już na ukończeniu i w  dniach najbliższych bę
dzie przedstaw iony do zatwierdzenia min. prze
mysłu i handlu. (—)

0  porozum enie z austrjaekim 
przemysłem elektrotechnicznym

Ostatnio ocmyła się w  W arszaw ie narada przed
staw icieli w szystkich polskich fabryk elektrotech
nicznych" Tu "ktiftej om ów iono szczegółow o zaga
dnienia, zw iązane z zawieranym  obecnie trakta
tem handlowym  polsko- austrjaekim. Narada u- 
staliła konieczność bezpośredniego porozum ienia 
się w  tej spraw ie z zainteresowanym  przem ysłem  
austrjaekim i w  tym celu w ybrała specjalną de
legację w  ilości czterech członków . P ierw sza kon
ferencja przedstaw icieli obu stron odbędzie się w 
W arszaw ie w  ciągu przyszłego tygodnia. (—)

Cgrzewanie autobusów między* 
miastowych

M inisterstwo kom unikacji w yda ło  rozporządzę* 
nie, nakazujące ogrzew anie autobusów, utrzymu
jących komunikację międzym iastową. D yrekcje 
drogow e spraw dzać będą czy w szystkie autobusy 
zaopatrzone sa w  odpow iednie instalacje cieplne.

KRONIKA ZAGRANICZNA
".łóżka cen saletry chilijskiej
D onoszą z Santiago de Chile, że dyrekcje po

szczególnych przedsiębiorstw  przem ysłu saletrza- 
nego postanow iły  po wzajemnem porozum ieniu 
obniżyć ceny tego produktu o tyle, ażeby mogły

k ó w , są s^are L is ty  Z iem sk ie , są w re szcie  nie 
zm iern ie  n isko sto ją ce  p o ż y cz k i m- W a r s z a w y  
i śląskie, em itow a n e  na g ie łd z ie  n o w o jo rsk ie j, 
k itójych  o p ro ce n to w a n ie  w  uw zględn ien iu  ni
sk iego  kursu g ie łd o w e g o  p rzed staw ia  o lb r z y 
m ie k o rz y ś c i m a jątkow e- Są w re s z c ie  akcje  
B anka P o lsk iego , da jące s tosu n k ow o  d o b rą  dy  
w id en d ę  i rów n ież  d ość  da lek o o d b ie g a ją ce  od  
kursu a! pari, a p rze d e w szy stk ie m  zw o ln ion e  
z  podatku d o ch o d o w e g o .

M o ż iiw o śc i k o rz y s tn e g o  i zupełn ie  b e z p ie cz 
n e g o  lok ow a n ia  k a p ita łó w  są w  kraju, o lb r z y 
mie. N ie za ch od z i na jm niejsza  p otrzeb a  w y 
w ożen ia  ich zagran icę- a tem bard zie j p a k o w a 
nia w  p o ń czo ch ę - C h od zi jed yn ie  o  to. że c iu 
ła cz  gnany jest strachem  o  n a jb liższą  przysz  
ło ś ć  i n iem a zaufania d o  n iczego  i do n ik ogo . 
W ie . że  w  kraju jest duża liczba  b e z ro b o tn y ch , 
ż e  stosunki po lity czn e  i socja ln e  w  św iecie  znaj 
Jiują się w stanie ustawicznie płynnym< 4<c wi

dm o deficytu  b u d że to w e g o  rzu ca  niepokojący: 
c ień  na n aszą  n ajb liższą  d ro g ę , ż e  z a le g ło ś c i 
p od a tk ow e  paraliżują w sze lk ą  in ic ja ty w ę  twór 
cz ą  i ż e  w re s z c ie  jed n ostk a  p ryw a tn a  m a c o 
ra z  m niej udziału  w  ż y c iu  g o s p o d a r c z e j  kraju- 
Jeśli c iu ła cz  nie odidaje s w y ch  o s z cz ę d n o ś c i 
bankom  p ry w a tn y m , o s o b o m  p ryw atn y m , obo 
ję tn y  jest na n isk ie  c e n y  d o m ó w , p ie rw szo rzę 
d n ych  p a p ierów  w a r to ś c io w y ch  i w szy stk ich  
to w a r ó w  w o g ó le  to n a p ew n o  n ie  z e ch ce  ich  
o d d a ć  państw u- n aw et w  takiej, r z e cz y w iś c ie  
in teresu jącej i g łę b o k o  p rzem yśla n e j formie, 
jak ją p rzedstaw ia ją  pp prof- K rzy ża n o w sk i i 
Holland-

Nie n a leży  zapom in ać, że  o b e c n y  k ry z y s  z a 
ufania na ś w ie c ie  nie o zn a cza  braku  zaufania 
lud.z! d c  ludzi, sfer g o sp o d a rc z y ch  d o  sfer  g o 
sp od a rczy ch . le cz  ludzi i sfer g o sp o d a rczy ch  
do  ..gospodarki** państw . ’ " Vlr*
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"■Dy * “:Ł# r o a u if t !  zawieszenia oroni

C orocznie, w  rocznicę zaw ieszenia bron i, odbyw a się w  Londynie w ieika uroczystość ku czci po
leg łych  w  w ojn ie  św iatow ej. P rzed im ponującym  pom nikiem zjaw ia  się król angielski z rodziną, 

członkow ie rządu, oraz olbrzym ie uum y pu bliczn ości, oddając hołd poległym  żołnierzom .

Konkurom ać z  cenami saletry syntetycznej. (— )

Upadłość fabryki Borsalino
Słynna fabryka kapeluszy Borsalino, znana w  

całym  św iecie, w obec n iew ypłacalności sw ych 
.odbiorców , zgł osiła  upadłość. C— )

Informator gospodarczy
„C ZY T E L N IK  Z UL. PĘ D ZIG H Ó W ": O ile w y

kroczenie to  popełniła Pani przed 1 w rześnia  br., 
t o  podlega amnestji.

j M. R . M YŚLENICE: 1) O ile Pan udowodni
.wł idzy sk a ibow ej, że Pan nie otrzym ał upomnie
nia, to nie musi Pan za nie zapłacić. 2) Jest Pan 
m ylnie poin form ow any o tym okólniku. Okólnik 
ten przew iduje m ożność nabycia przez w yszynk 
patentu III. kategorji zamiast II kateg. w  w y 
padku osiągnięcia obrotu n ieprzekraczającego 
■20,000 zł. rocznie, ale tylko w  m iejscow ościach  I. 
klasy. W. m iejscow ościach  takich jak Myślenice, 
k tóre należą do III. klasy musi w yszynk w ykazać 
obrót, nieprzekraczający S,000 zł. rocznie, poczem 
Izb a  S ka ibow a może, ale nie musi, zgodzić się na 
JKykupno patentu III. kat. •
\ „GEM EINSCHAFT“ , JA SŁO : Niestety, zarów no 
Okólniki Min. Skarbu, jak i orzeczn ictw o N. T. A. 
w  tej spraw ie są tak ogólne, że nie stw arzają ża
dnej odpow iedniej zasady praw nej. P raca Pańska 
musi być zgóry  określona i musi być faktycznie 
w ykonyw ana M oże Pan przeglądnie orzeczenie 
N. T. A. z  dn. 12. III. 193u L. rej. 3600/27 oraz o- 
J ólr ik Min. Skarbu z  dn. 6. III. 1931 r. L. D. V. 
1346/2. Naszem zdaniem może Pan potrącić pełne 
W ynagrodzenie sw oje  z  podatku, bez w zględu na 
Stosunek do kapitału zakładow ego, aie trudność 
nachodzi jedynie w  tem, aby w ładzy skarbow ej 
udow odnić, że Pan jest faktycznie czynnym w  
Spółdzielni.

Pi ROSENFELD, DOBROM IL: Urząd Skarbo
w y  musi Panu udzielić ustnych inform acyj o  pod
stawach wym iaru. P roszę się pow ołać na orze
czenie N. T. A, z dn. 28. VI. 1927 r. L. rej. 2367/26.

S. B . K O R C ZYN A : M iejscow ość ta należy do 
[II. klasy. O ile osiągnął Pan obrót nieprzekra- 
rza jący  8,000 zł. rocznie, może Pan wnieść poda
nie o zezw olenie wykupna patentu III. kategorji i 
rów nocześnie patent tej kategorji w ykup;ć na rok 
1933. W  razie sprzeciw u w ładzy skarbow ej nie 
laoże Pan nic czynić, albow iem  władza skarbow a 
działa w  tym  wypadku w yłącznie w edług sw ego 
w łasnego uznania. Kom isja Szaeunkowa musi po
trącić z  dochodu w szystkie świadczenia i opłaty 
pizym usow e, a w ięc i św iadectw o przem ysłow e 
i  patent akcyzowy.
1 ST. K. L . ŁAŃ CUT: 1) Panom nie w olno nic w  
le j spraw ie czynić. Natomiast ci członkow ie Ko
m isji Szacunkowej m ogą w  myśl art. 78 rozp. wyk. 
do ust. o pod. dochod. złożyć pisemne ośw iadcze
nia w  spraw ie cytow anego wypadku, na protoko-

SOBOTA, 19 L IS T uP a DA.
K rak ów  (312,8) 11,40 Przegląd prasy, 11,58 Sy

gnał, hejnał, 12,10 K oncert szkolny z K rakow skie
go Domu aK tolickiego: ku czci Fr. Chopina. W y
konaw cy: prof. A. iM chałowski (fort ), I. Ruszczy- 
ió w n a  (deklam acja). — Przem ów ienie wstępne — 
prof. Jachimecki, — W  program ie: recytacje (żu 
ław ski, Rydel, U jejski) i u tw ory  Chopina. 15,40 
Komunikaty gospodarcze, 15,50 W iadom ości w o j
skow e i strzeleckie, 16 Słuchow isko ze L w ow a : 
.,Jak się szczęście p ok łóciło  z pracą" J. I. K ra- 
sze.wskiego, 16,25 Gramofon, 16,40 Odczyt prof. K. 
G órskiego: „St. Żerom ski"*  17,30 Dla rybaków , 
17,40 Odczyt aktualny, 18 Gramofon i w iadom ości, 
l'J Rozm aitości, 19,13 „P rzegląd  polityki ubiegłego 
tygodnia" —  dr. Reguła, 19,30 Feljeton „N a w id 
nokręgu", 19,45 Dziennik prasow y, 20 Koncert 
kom pozytorski S. P rok ofjew a: S. P rokotjew  (fort.) 
i K. W iłkom irsk i w ioloncz.), 20,45 W iadm ości 
sportow e i dziennik prasow y, 20,55 Muzyka lekka 
(dyr. N aw rot), 22,05 Muzyka Chopina — Leopold  
Miinzer, 22,55 W iadom ości, 23— 24 Muzyka tanecz
na i w iadom ości od Polsk iej Ekspedycji P ola r
nej na W yspie Niedźw iedziej.

11 arsz.r.ea (1411,S) 11,40—12,10 p. K raków , 12,10 
Gramofon, 13,15 Poranek szkolny (ze L w ow a 
wzgl. K rakow a), 15,40— 19,15 p K raków , 19,20 
„K siążka rolnicza", 19.30—24 p. K raków.

K atow ice (:08,7) 11,40-12,10 p. K raków , 12,10 1 
13,10 p. W arszaw a, 15.40— 17 p. K raków , 17 
Skrzynka pocztow a dizeci, 17,25 Muzyka, 17,40— 
19 p. K raków , 19 ,Z przyrody" — prof. Simm, 19,20 
Rozm aitości, 19,30—24 p. K raków.

L w ów  (380,7) 11,40—17,30 p. K raków , 17,20 Mu
zyka lekka, 17,40 „R ycerz  kresow y (Pan na Beb- 
n ow ce)" —  p. A. Castello. 18 Muzyka lekka, 18,55 
„N ow ości ekonom iczne" — M. Stawiński, 19,10 
Rozm aitości, 19,30—24 p. K raków.

Sztuttgard (360,6) 12,20 Arje, 12,40 Preludja Cho
pina, 13,30 Muzyka lekka, 14,30 Chór (pieśni ludo
w e), 15 A rje operetkow e (tenor), 17 19,30 Muzyka, 
21 Stare pieśni (sopran), 21,30 Chór kameralny, 
22,45-24 Muzyka.

Rzym (441,2) 13 Muzyka, 20.45 Opera.
Praga ń4S8,6) 15 Kabaret, 22,20—24 Radjofilm : 

śpiew, muzyka.
"Wiedeń (517,2) 11,30 i 13,10 Muzyka, 16,25 Man

doliny, 18,10, 19,50 Muzyka. 20,10 Komedja, 20,25 
Kapela. (—)
— — — — — — — —
le K om isji Szacunkowej. Niezależnie od tego m o
gą w nieść zażalenie do K om isji O dwław czej. P ra
w o  protestu przysługuje jedynie przew odniczące
mu Kom isji Szacunkowej.

„B EZR O B O TN Y " K R A K Ó W : Przysługuje Panu 
3/12 gratyfikacji i pełny, m iesięczny urlop. (—)

Ki? bentfłoczme
zaprenum eruje „N ow y D zien n ik 1 i rów n ocze
śnie uiści przedpłatę za m iesiąc grudzień 1932 
r. bezpośrednio w  Adm inistracji ul. Orzesz
k ow ej 7. Telefon 102-79, lub czekiem P. K. O; 
Nr. 400.630, otrzym a

JO ftY P ftE IW
iiZ P & A T N IE
do końca bieżącego miesiąca
Prenumerata w ynosi w  K rrkow ie z  dostaw ą do 
domu miesięcznie ZL 6‘20, na prowincji z  prze

syłką pocztow ą ZL 6*60.

—  —- —

Ziditówienie
dla Czytelników zamiejscowych

Imię i nazwisko « 9 » i*

M ie jscow ość . .  » * 'rv r * i F

Ulica, Nr. domo . , . , ,  w  r „
f

Zamawiam abonament „N ow ego D zielnika" bd
1 grudniia b. r. z bezpłatna przesyłką do końca 
listopada br. Prenumeratę miesięczną w  kw ocie 
Zł 6‘60 wpłacam równocześnie na konto PKO Kra
ków. Nt 400.630 („N ow y Dziennik").

t  następnych naszych konkursów 
na

k n ;t e f iy  wypoczynek 
w nfclscow ościach 

klimatycznych w krain 
oraz podróże zagraniczne

korzystać będą mogli tylko 
prenumeratorzy naszego pisma

L eży  w ięc w interesie stałych Czytelników  „N o
w ego Dziennika", ażeby pism o naaze

rs e fe c  r c w a l i
gdyż poza m ożliw ością bram a udziału w dalszycn 
naszych konkursach (k tó -e urządzim y wyłącznie 
dla Prenum eratorów ), abonament kalkuluje się 
znacznie taniej niż kupno pojedynczych egzem pla
rzy. j*imc że w  cenę abonarnentu w liczona już 
jest dostawa gazety do domu zaraz rano.

Nowi abonenci, którzy tera - zaprenumerują 
„N ow y Dziennik", otrzym ają w yjątk ow o tym ra
zem poprzednie kupony obecnego konkursu zim o
wego, przez co będą m ogli brać udział już w  bie
żącym konkursie o  5 bezpłatnych miejse w  Z ako
panem.

W YDAW NICTW O „NOW FOO DZIENNIKA"
im— — « — — — — — — — — — —
Z MUZ irKL
KONKURS D LA K W A R T E T U  SMYCZKOWEGO

W  dniu 3 i 4 grudnia br. odbędzie się w  W ar
szaw ie konkurs im. M arszałka Piłsudskiego dla 
kwartetu sm yczkow ego Nagrodę stanow ią 4 in
strumenty staropolskiego w yrobu, o fiarow ane na 
ten cel przez generała Stanisława W róblew skie
go. Kwartety, zgłaszające się do konkursu, w inny 
w ykonać następujące utw ory:

1. Kwartet VI B-dur op. 18 Beethovena.
2. Jeden kwartet w ybrany dowolnie.
3. Jeden kwartet kom pozytora polskiego 
Kwartety, chcące w konkursie w ziąć udział,

v inny zawiadom ić o tem kancelarję P olsk iego 
K onserw atorjum  M uzycznego w  W arszaw ie, za
łączając jednocześnie tytuły kw artetów  wym ie
nionych w punkcie 2 i' 3.
11 °*    .........

Z okazji zaręczyn naszego członka Wolfa 
Scnfta ze Sędziszowa z  p- Helą Griinbaum z  
Krakowa, serdecznie gratulują i ż y c z ą  duio 
szczęścia:

Komitet Lokalny Org. Sjonlst. 
Komisja Żyd- Fund. Narodowego. 
Stow- „Haszachar" w Sędziszowie 

1345kr i Koledzy-
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Autoportret Marsz. Piłsudskiego
z przed 2 f lat

P. W ładysław  Pobóg.M alinow ski w ydaje w krót
ce  pracę pfc. „A k c ja  bojowa- pod  Bezdanami11. Hi- 
stOFja akcji bojow ej p od  Bezdanami (niedaleko 
W ilna) w  r. 1908 .przedstawia się pokrótce nastę
pu ją co : Józef Piłsudski postanow ił w ów czas przer
w a ć  chw ilow o ak cję  terorystyczną, wstrzym ując 

• się <i dals-eoni wystąpieniam i rew oiucyjnem i aż do 
ja k ie jś  bardziej nadającej się sposobności, która- 
by  zw róciła  o cz y  świata politycznego na sprawę 
polską. A żeb y  jednak m óc „przeczek ać1' i m ieć 
odpowiednie fundusze na propagandę oiaz utrzy- 

;manie sze iogćw  b o jow y ch , trzeba b y ło  m ieć w ięk 
s z y  zapas pieniędzy. Zbiórka w śród społeczeństw a 
:polskiego- nie rokow ała zbytniego pow odzei ia. —  
Trzeba tedy  by ło  jeszcze raz ją ć  się teroru. Dnia 

:26 września 1908 grupa bo jow ców , do k tórej na- 
ileżeli J ó z e f Piłsudsui, Walery Sławek, Aleksander 
Prysior, Tomasz Arciszewski (dziś przeciwnik z 
PPS.) i  kiikunast/u innych, napadła na kasę kole
jow ą oraz w agon p ocztow y  nadjeżdżającego po 
ciągu na stacji B< zdany, zabierając ponad trzysta 
tysięcy  rubli. Przedsięwzięcie b y io  nadzw yczaj nie
bezpieczne. T oteż Piłsudski przed w ypraw ą w y
stosow ał na ręce sw ego serdecznego przyjaciela, 
późniejszego redaktora „R obotn ik a11 Feliksa Per
lą, zamieszkałego w ówczas w W ilnie, list, będący 
zarazem czamś w  rodzaju  autoportretu i spow ie
dzi. W e fragmencie sw ej pracy, ogłoszonym  w o- 
statnim numerze „W iadom ości L iterackich11, p. 
Malinowski cy tu je  list ten, ©publikując po raz 
piew szy w  całości.

P o n i^ j pozw alam y sobie zaprodiukować ten nie
zw ykle —  d la  poznania marszałka Piłsudskiego 
—  ciek aw y dokum ent:

„D o  F elka lub teg o  co m ój n ekrolog  pisać będzie 
Moj D iog i! N iegdyś obiecyw ałeś mi, że napiszesz 

śliczny nekrolog , g d y  djatoli mnie wezmą. Teraz, 
g d y  idę na w ypraw ę, z której m oże nie w rócę, p o 
syłam  Ci »w oją kartkę, ja u o  nekrologiście, z małą 
prośbą. Nie idzie mi, naturalnie, o  to, bym  Oi miał 
dyk tow ać ocenę m ojej p ia cy  i  życia  —  nie! masz 
pod  tym  względem  zupełną sw obodę, proszę ty lk o  
o to by ś nie robił ze mnie „d ob rego  ofieyera lub 
m azgaja i sentym entabstę11... t. j. człow ieka p o 
święcenia, rozpinającego się na krzyżu dla ludz
k ości czy  czego  tam. Byłem  do pew nego sm pnia 
takim, lecz  b y ło  to  za czasów  m łodości górnej 5 
chmurnej. Teraz, nie, to  minęło i minęło bezpow rot
ni© —  te ma-igajstw.a i krzyżow anie się dokuczyło

mi, gdym  na. to u naszych iuteligentów patrzył —  
takie to słabo i beznadziejne! W alczę i umrę jed y 
nie dlatego," żo w w ychodku, jakim  jest nasze ży 
cie. ży ć nie m ogę, to ubliża —  słyszysz! —  ubliża 
mi, ja k o  człow iekow i z godnością  nie niewolniczą. 
Niech inni się bawią w hodowlanie kw iatów  czy  so
cjalizmu, czy  polskości, czy  czego innego w  w y 
chodkow ej (nawet nie k lozetow ej) atm osferze —  
ja  nie m ogę! T o  nie sentymentalizm, nie m aiga j- 
etw o, me m aszynka ew olucji społecznej czy  tam 
oo, to  zw ycza jno człow ieczeństw o. Chcę zw ycię
żyć, a bez w ałki i to w alki na ostre jestem  nie za
paśnikiem nawet, a w prost bydlęciem , okład arem  
kijem  czy  nabajką. Rozumiesz chyba maie. Nie 
rozpacz, nie pośw ięcenie mną kieruje, a chęć z w y 
ciężenia i przygotow ania zw ycięstw a.

Ostatnią m oją ideą, której nie rozwinąłem jesz
cze nigdzie, jest konieczność w  naszych warun
kach wytworzenia w  każdej partji, a tem baidziej 
naszej, funkcji siły fizycznej, funkcji, że użyję tak 
nieznośnego dla uszu „Lm nanitarystów 11 określe
nia (m steryczne panny, nie znoszące drapania po 
szkle, ale znoszące pranie ich po pysku) funkcji 
przem ocy brutalnej Tę ideę chciałem przeprowa
dzić w sw ojej działalności ostatnich lat i przyrze 
kłem sobie, że albo sw oje  zrobię, albo zginę. Z ro
biłem już dosyć dużo w tym kierunku, ale za ma
ło, b y  m óc w ypocząć na laurach i zająć się serjo 
p izygotow aniem  bezpośredniem  do walki, i teraz 
stawiam siebie na kartę.

I jeszcze parę słów o  tem. W iesz, że jedynem  wa 
baniem mojem  jest, że oto ja  zginę przy ekspro- 
prjacji, i ten fakt ehce w yjaśnić. Pierwsze, to  sen-
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tymentalizm. T ylem  ludzi na to  posyłał, tyłem 
przez to  p o d a ł na szubienicę, że w  razi© jeśli zgi
nę, to  będzie naturalną dla nich, dla cycli cichych 
bohaterów , satysfakcją  moralną, że i  —  ich w ódz

ni© gardził ich robotą, me posyłał ich  jedynie, 
ja k o  narzędzie, na brudną robotę, zostaw iając e c -  

bie czystą T o  raz. Drugie to  surow a konieczność. 
M oneta! niech ją  djabli wezmą, ja k  mą gardzę, alei 
w olę  ją  brać jak  zdobycz w  w alce, niż żebrać 
nią u zdziecinniałego z tchórzostw a społeczeństwa! 
polsk iego, b o  przecie je j n ie mam, a m ieć muszę' 
dla celów  zakreślonych. Chcę właśnie sobą, któ
rego nazyw ano i szlachetnym  socja listą  i człow ie
kiem, o  którym  nawet w rogow ie paskudztw a 
głośno nie pow iedzą człow iekiem zresztą, który  
ma trochę zasługi w  kulturze ogólno-narodow ej, 
podkreślić tę gorzką bardzo prawdę, ze w społe
czeństwie, które w alczyć o siebie nie umie, które 
co fa  się przed każdym  batem, spadającym  na twarz, 

.ludzie ginąć muszą nawet w  tem co  nie jest Szczy
tnem.. pięknem i  wiełkiem. No, to  tyle- A teraz 
buzi, chłopcze. T obie  i wszystkim  W am , ątafzy dru
howie, z którym i się przem arzyło tyle, przeżyło 
jeszcze w ięcej i kochało się dobrze.

T w ó j i icn Zilik“ .
(„Z iuk11 — pseudonim partyjny J P iłsudskiego. 

—  Uw, Red.).
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Kin? była zmarła żona Stalina?
W  „K urjerze W arszaw skim 11 znajdujem y 

ciekaw ą korespondencję z M oskw y, pośw ię
coną zmarłej przed kilku dniami drugiej żo 
nie Stalina:

Józef Dżugaszwili —  Stalin ożeniony był dwa 
razy. Istnieje mniemanie, ja k ob y  kierow nicy so 
w ieck iego państwa, korzystając z rozw odow ych  
ułatwień, stw orzonych przez kom unistyczne usta
w odaw stw o, prow adzili życi© rozwiązłe. Nie jest 
to ścisłe w stosunku do w iększości tych  ludzi, k tó 
rzy znajdują się obecnie u steru w ładzy w  ZSRR. 
Natomiast w życiu  w idu  z nich istnieje identyczna

okoliczność: rozw ód z żoną, posiadaną przed rewo
lucją , i zawarcie now ego związku m ałżeńskiego 
w okresie „zw ycięstw a rew olucji11.

O koliczność ta  istnieje również w  życiorysie Sta 
lina. R ozw iód ł się on w roku 1917 z żoną, aby po
ślubić w roku 1918, o  wiele od  siebie m łodszą, cór
kę piotrogrodzkiego robotnika Sergjusza A lilu je- 
wa, Nadaieję, k tórej niespodziewany zgon w  nocy; 
z 8-go na 9-ty listopada r. b. w yw oła ł w Moskwie 
tyle przypuszczeń i  pogłosek .

Z  pierwszego małżeństwa posiada Stalin syna, 
dziś już dorosłego człow ieka. Nadzieję A lilu jew

N O R B E R T  N A D E L  (IG Ł O W S K i) Przedruk w zbroniony.

PR ZYG O D A OM ARA KHALID
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Zrozpaczony i  przybity, w stał c ich o z ciepłego 
legow iska i szyLko ubrał burnus. Na ulicy stw ier
dził, że jest jeszcze bardzo wcześnie. Zaspani 
kupcy leniw ie otw ierali sklepy. Przekupnie ulicz
ni rozkładali sw ój tow ar na brzegu chodnika. W 
bram ie jak iegoś domu k łóc iło  się dw óch obszar- 
pańców. Donośne g łosy  w rzeszczących  rozdziera
ły  poranną ciszę.

Ornar kupił u k aw ia iza  u licznego garnuszek o- 
brzydliw ej kaw y i spożył placek kukurydziany. 
G orący napój dodał mu odrobinę otuchy. Ruszył 
pow oli w  stronę dw orca.

P ociąg  stał już na stacji. Kupił bilet trzeciej' 
klasy i w siadł do pustego wagonu. Przedział po
w oli zaczął się zapełniać. W siadali drobni kupcy, 
pośrednicy podróżu jący między K air i Aleksan- 
crją  i ludzie nieokreślonego zajęcia. N aprzeciw  
Omara siedział w ysoki chudy Beduin, o  jastrzę
biej twarzy, odziany w  brudny burnus i jeszcze 
brudniejszy zaw ój, zdobiący jego  w spaniałą g ło 
wę w olnego syna pustyni. W m iarow ych odstę

p a ch  czasu dotykał bosą stopą leżącego pod ła w 
ka w orka, chcąc się jakby upewnić, czy mu nie 
skradziono bezcennych skarbów.

Omar przybył do Aieksandrji w południe. Czuł 
się onieśm ielony i niepewny na bruku tego czy
stego miasta, o europejskich ulicach. Jakiś zapy
tany przechodzień pow iadom ił g o  opryskliw ie, że 
ulica Liman al- Azam znajduje się w  pobliżu p or
tu. Miał jeszcze sp oro  czasu, w stąpił zatem do 
małej jadłodajni, by spożyć obiad. Podano mu na 
w ątpliw ej czystości talerzach kaw ał tłustej bara
niny i jakąś poł raw ę 7 mąki sorgo. Jadł z apety-

dalszy.).
znajdow ał się jeszcze jeden człow iek . Ubrany był 
bardzo skrom nie, na g łow ie  miał zatłuszczony fez, 
Jego pom arszczona tw arz budziła nieufność. Od 
czasu do czasu rzucał na Omara badaw cze spoj
rzenie. Gdy Omar podnosił g łow ę obcy  udawał, że 
czyta gazetę.

Omar zapłacił pięć p iastrćw  i opuścił jad ło
dajnię. N ieznajom y rów nież w yszedł w olnym  k ro 
kiem. Omar w łóczy ł się pow oli i oglądał w ysta
w y. Zadziw iała g o  w spaniałość sklepów. Takie
g o  bogactw a nie w idział nawet w  Kair. Rów nież 
i ludzie byli w ytw ornie odziani. W śród  przechod
n iów  przew ażali Europejczycy. Czystemi ulicami 
mknęły lśniące sam ochody i pow ozy, zaprzężone 
w  pyszne konie. W  pow ozach  siedziały piekne 
damy.

N agle O m arow i zrobiło  się trochę niesw ojo. 
Zauważył, że obcy  człow iek z jadłodajni idzie za 
nim krok w  krok. Nieznajom y szedł po drugiej 
stronie ulicy, przystając na chwilę, gdy Omai się 
zatrzym yw ał. Udawał, że spaceruje bez określo
nego celu. Omar zadaw ał sobie w duchu pytanie, 
dlaczego ten osobnik w  wytartem  ubraniu tropi 
go, jak zły  pies, czekający sposobnej chw ili, by 
w bić kły.

Znalazł się w porcie. P anow ał tutaj nieopisany 
hałas. W ielkie okręty parow e w yrzucały  z sw ego 
wnętrza tłumy w rzaskliw ych  tragarzy, objuczo
nych ciężkiem i pakami K rany elektryczne jazgo
tały przeraźliw ie, przenosząc z lądu na okręty o- 
grom ne ciężary. W  pow ietrzu unosił się zaduch 
dymu w ęg low ego  i sm arów. Ludzie potrącali się 
i klęli w e wszystkich językach świata.

w iek zam ienił w łaśnie kilka słów  z agentem po
lic ji portow ej. Pod Omarem ugięły się nogi, lodo
w aty  strach ścisnął g o  za gardło. Jakiś g łos  we
w nętrzny ostrzegał go, że g rozi mu niebezpieczeń
stw o — tak sam o jak  wtedy, gdy  będąc małym 
chłopcem  w drapał się na szczyt palmy, by  zerw ać 
kilka daktyli.

B ez namysłu rzucił się w  bok, pom iędzy paki to
waru. Biegł naoślep w ąskim  korytarzem . P otrą
ca ł się boleśnie o tw arde kanty ciężkich skrzyń i  
oir.al nie przew raca! na rozrzuconych balach ba
w ełny. O dnosił wrażenie, że słyszy  szybkie kroki 
ścigających  g o  ludzi. Serce łom otało  mu w  piersi, 
tracił oddech.

Zauw ażył szczelinę m iędzy skrzyniami. K iero
wany ślepym instynktem ściganego zw ierza, wsu
nął się w  tę szczelinę i zam arł w  bezruchu. Sły
szał w yraźnie uderzenia w łasnego serca, w  skro
niach pulsow ała krew.

—  List! Zniszczyć list!
Ta myśl, straszliw a w  sw ej jasności, wdarła' 

się do jego mózgu, jak sygnał niebezpieczeństwa. 
Niepewną dłonią w yciągnął kopertę, zaopatrzoną 
w  cztery czarne pieczęci.

— Gdzie się ten łajdak schował... przed chw ilą 
jeszcze słyszałem  jego  kroki... to  jakaś sprytna 
sztuka...

Omar zatrzym ał oddech. G łosy rozlegały się tuk 
obok, przez szczelinę w idzia ł szary mundur agen
ta policji portow ej. Zdaw ało mu się, że upływ ają 
wieki. Uszu jego  dolecia ł suchy trzask potartej 
zapałki i poczuł dym tytoniow y

— Niema g o  tutaj...
G łosy zaczęły się oddalać. Przesiedział kilka go

dzin z listem w ręku. gotow y  dokument zniszczyć. 
Pod w ieczór odw ażył się g łow ę w ychylić. W  p o 
bliżu nie by ło  nikogo. W  porcie przycichł* 
w rzaw a (— ) CC. d, A J .^
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poznał Stalin w klasztorze Sm olnym w Piotro- 
grodzie. Przed rokiem 1917 klasztor ten by ł sie
dzibą internatu dla dziewcząt, należących do 
szlachty Imperjimi R osyjsk iego. Lenin utw orzył w 
gm achu klasztornym  główną kw aterę rewolucji 
bolszew ickiej. W  spokojnych, zacisznych pokojach  
by łego  „instytutu  Sm olnego" rozmieściły się, po 
zw ycięstw ie bolszew ików , biura rady komisarzy, 
ludow ych. W śród licznych panienek z proletarjatu, 
[które znalazły pracę w tych  biurach, znajdowała 
teię również 16-letnia w ów czas N adzieja A liłujew , 
izaliczona, jako'urzędniczka, d o  osobistej kancelarji 
Lenina.
i Jak w skazuje nazwisko, pochodziła  Nadzieja 
A liłu jew  z rodziny, której przodkow ie należeli nie
w ątpliw ie do kleru praw osław nego. Dziwnym zbie 
giem  okoliczności jo j przyszły  mąż, obecny  wszech
potężny  dyktator R osji, uczęszczał za m łodych  lat 
d o  seminarjum duchow nego w Tyflisie i m iał zo
stać  klerykiem .

Stalin poznał córkę Sergjusza A liiu jew a w kan- 
ceiarji Lenina. Pracow ali razem nad sporządza
niem i wysyłaniem  depesz politycznych  do szta
bów  czerw onej armji na frontach w ojn y  dom ow ej. 
N adzieja A liłujew  cieszyła siię zupełnem zaufaniem 
Sw ych przełożonych. Zresztą nie by ła  n igdy b o jo 
w ą  boisz owiewką i niewiadom o, cob y  się z nią sta
ło , g d y b y  los nie związał je j życia  z życiem  Sta
lina.
1 D la Nadziei Aliłujew  porzuci! Stalin żonę i syna. 
Ożenił się po raz drugi i, sądząc z tego, co m ów io
n o  w  M oskwie o jeg o  życiu rodzinnem, znalazł 
szczęście osobiste w tern drugiem małżeństwie. —  
Obecnie, prócz syna z pierw szego małżeństwa, ma 
jeszcze  aw oje  dzieci: syna i  córkę, Bazylego i 
Swiełanę. Rodzina dyktatora m ieszkała stale w 
G órkach , podm iejskiej rezydencji Stalina w okoli
ca ch  M oskwy. Żona dyktatora  nie brała czynnego 
u dzia łu  w  życiu politycznem , aczkolw iek należa
ła  do partji kom unistycznej. Zachow ała, korzysta
ją c  z odpow iednich ustaw sow ieckibh, sw e  panień- 
fekie nazwisko. Ostatnio studjow ała na jednej z 
W yższych technicznych uczelni w Moskwie i miała 
mzyiskać w  dniu 1-ym  grudnia dyplom  inżynierski. 
Z gon  je j, o  którym  pisma sow /ihcki^^oliiósły  w. 
fcliniu 10-ym  listopada, by ł niespodzianką dla wszyst 
isśch tych , którzy  ją  znali lub o niej słyszeli, 
i N ie wiiemy dotychczas, c o  b y ło  pow odem  jej 
Bmierci. Prasa sow iecka ograniczyła się do zazna
czenia, że by ł to zgon nagły. Stało się to źródłem 
różnych  pogłosek, wśród k tórych  najbardziej u- 
porczyw ie  pow tarzana jest wersja, w edług której 
4ona Stalina spożyć miała zatrutą potrawę, przy
g o tow a n ą  dla dyktatora. Szczegóły  tragedji, jaka 
,tej n ocy  rozegrała się na Kremlu, pozostają jed - 
oa k  naraaie tajemnicą.. Nie będziem y w ięc snuli na 
[Cen tem at żadnych przypuszczeń.

...Zw łok Nadziei A liłu jew  nie spalono w  krema- 
jfcorjum, w edług zw yczaju , k tóry  obecnie is tn ie je . 
W M oskwie, lecz pochow ano na cmentarzu byłego 
klasztoru  N ow o-D ziew iczego. Za karawanem p o
stępow ał Stalin z rodziną oraz w szyscy  dostojn i
c y  kom unistyczni. W  chwili opuszczania trumny

Dziś sobota 19 bm. prem jera w  teatrze świetl. „ A P O L L © “ .  Przepyszna kom edja, 
niem ająca sobie rów nych  pod  w zględem  nad- g* 11% ŚFS B y§  A T  I  #4. 
zw yczajnych pom ysłów  i kapitalnych sytuacji! J  r»fc . 5 %  J | > l i
bajeczne arcypikanine przygody! H u m o r  k r z e p i !  K m sieeli i o  z d r o w i e !  To wgp„niałe arcy
dzieło ożywia elektryzuje, rozsadza swym djnam icz- Ł f  Bk f i '  fl M  B Q 
nym temperamentem najsłynniejszy kom k ekranów: STł fpfeEfe Ł  la r  Ł L  w  ■  mjr
Jego partnerką jest zjawiskowa piękność, znana gwiazda C O Ń S T A I M C E  C U M  M I N  i i  S
„Kinomaiajak“  — to fenomenalna bomba wesołości i zanaw^I

Honorarja lekarskie dzisiaj i dawniej
W ydane w  dniu 25 września b. r- rozporzą

dzenia Prezydenta RzpiMej o wykonywaniu 
praktyki lekarskiej —  które w  najbliższych 
dniach obszernie om ówim y —  nie pomija rów 
nież sprawy wynagrodzenia lekarzy za ich 
czynności- W edług aft 21 wspomnianego roz
porządzenia, władze wojewódzkie ustalają po 
zasięgnięciu opinji Izby Lekarskiej cennik na
leżności lekarskich. Lekarza obowiązuje ów 
cennik tylko w  wypadku niezawarcia z pacjen 
tem osobnej 'umowy o wynagrodzenie za pora 
dę, zabieg lub leczenie, przyczem umowa taka 
nie obowiązuje w razie udzielenia pierwszej 
pomocy w nagłym wypadku, gdzie miarodaj
nym jest cennik. O czywiście określone cenni
kiem wynagrodzenia dostosowane być muszą 
do zamożności społeczeństwa. Dzisiaj w ięc sta 
wki tego cennika są dosyć niskie w porówna
niu z honorariami, które pobierali lekarze w 
czasach przedwojennych, a minimalne w sto
sunku do wynagrodzenia lekarza w czasach 
bardziej odległych, naprzykiad w starożytno
ści-

Ze źródeł historycznych dowiadujemy się 
między innemi, że w  Indiach w e p o c e  słynnych 
lekarzy Charaki i Susruy, krtórych działalność 
przypada na początek ery chrześcijańskiej, o- 
bowiązkiem lekarza było leczyć za darmo na
uczycieli: przyjaciół, pobożnych, m ędrców i 
biednych, od innych zaś ludzi lekarz mógł po
bierać honorarja nieraz bardzo wysokie, zale
żnie od zamożności pacjenta- O

W  dawnej Babilonii w ysokość zapłaty? -za le 
czenie określał słynny kodeks Hammurabie- 
go, wydany w  roku 2250 przed Cbr. Według 
jego paragrafów honorarium za wyleczenie czło 
wieka wolnego wynosiło 5— 10 sykli srebra 
Niewolnicy korzystali ze zniżki i płacili 2 sy 
kle. Cennik ten był bardzo w ygórow any, jeśli • 
uiprzytomnimy sobie, że cena za wybudowanie 
statku średniej wielkości, określona cdpowied 
nim paragrafem wspomnianego kodeksu, w y 
nosiła 2 sykle srebra- Biada jednak lekarzowi, 
który, zachęcony wysokością honorarjiym, nie

w yleczył pacjenta, a co gorsza przyprawił g o 1 
o śimerć.--W ówczas srogi prawodawca naka
zyw ał uczynić to samo lekarzowi, okaleczyć! 
go lub pozbaw ić życia- f.

Nieźle pow odziło się lekarzom greekirm 
zwłaszcza tym, którzy cieszyli się sławą De- 
tnocedesa z  Krotonu (VI, i V. wiek przed Nar. 
Chi-) słynnego w ów czas lekarza, w yryw ały 
sobie proip.rostu miasta greckie. G dy Egina. 
chcąc go mieć jako iekarza miejskiego, ofia
rowała mu 1 talent rocznie, Ateny ofiarow ały 
jeszcze więcej- Sprytny Grek przyjął zaproszę 
nie tyrana z Samos, Pclikratesa, który płaci! 
mu 2 talenty rocznie- 

W  siarym Rzymie lekarze nie prędko do
szli do znaczenia. Rzymianie nie mieli począt
kow o zaufania do greckich medyków- Z bie
giem czasu dali się jednak przekonać i hojnie 
wynagradzali ich usługi. W  I. wieku po Chr-' 
pc-wien patryciusz rzymski za wyleczenie go z  
uporezj-wej choroby skórnej wypracił iekarżo 
w i 200 tys- sestorcyj- Oczywiście, że ow e  w y 
sokie honoraria zachęcały wielu do poświęca
nia się studjom lekarskim skutkiem czego FiCz- 
ba lekarzy szybko wzrosła, a dochody ’ ich 
zmalały. Mimo tych niekorzystnych warunków, 
dobry lekarz nigdy nie skarżył się ną swój 
los- Żyjący w  ow ym  czasie słynny lekarz Ga
lem mimo nadmiaru wszelkiego rodzaju „medy- 

, k.ów“ . hojnie był wynagradzany za oddawane 
! usługi- Konsul Boethus zapłacił mu za wylecze 
l nie żony 400 sztuk złota.
{ Obok lekarzy, którzy leczyli wyłącznie dla 

korzyści materialnych, starożytność pozostawi
ła nam piękny przykład bezinteresowności- 
W  III wieku po Chr- działali bracia lekarze 
Koźma i Damian. Leczyli oni za darmo, z  mi
łosierdzia. Kościół katolicki zaliczył ich po 
śmierci w  poczet świętych- . . .

do ziemi orkiestra w ojskow a odegrała „M iędzyna
rodów kę". T ysiące ludzi prześcigały się w ciągu 
tych  M k u  dni w objaw ach uczuć w stosunku do 
potężnego dyktatora.

Nasz najukochańszy mąż i  oiciec

P iN K A S  FPISCF
OBYWATEL K. EOCnNI

zmarł dnia 16-go ) siopada 1S3Z. 
Pogrzeb odbył się na cmentarzu izraelickim 
w Podgórzu, o czem zawiaduroia pełna bólu

R od zin a.

Rozmowa z Magdą Karami
'  D ziw ne istnieją nieraz pow roty. Tylu  w ielkich 
ak torów  żydow skich  gra na srenach europejskich 
uw łaszcza niemieckich, że gdyby z nich u tw orzo
n o  zespoły, m ielibyśm y kilka pierw szorzędnych 
teatrów . Rzadko się zdarza, by artyści pochodze
nia żydow skiego, którzy na jakiejś scenie euro
pejskiej w yrob ili sobie stanow isko, szukali jakie
goś kontaktu z teatrem żydow skim . Chlubnym 
W yjątkiem pod tym względem  jest Baratow , który 
na scenie rosyjsk iej należał do najw ybitniejszych 
aktorów , a jednak pracuje teraz w yłącznie tylko 
dla teatru żydow skiego. Ostatnio stęsknił się też 
i  A leksander Granach, w  młodych sw ych latach 
robotnik piekarski z Husiatynia, a obecnie jedna 
z  czołow ych  figur teatru niem ieckiego, za słow em  
żydow skiem  i spróbow ał sw ego  szczęścia — nie
stety z niezbyt szczęśliw ym  rezultatem — na de
skach teatru żydow sk iego w  Nowym  Jorku. G ra
nach w rócił znowu do Berlina i czeka lepszej 
sposobności, by m óc się przedstaw ić publiczności 
jak  aktor żydowski.
i Teraz mamy do zanotowania now y fakt dziwne
g o  pow rotu na scenę żydowską. Nie można tego 
nazw ać pow rotem , bo Magda Karmen, która dziś 
po raz pierw szy wystąpi przed publicznością kra
kowską. nietylko z teatrem, ale i z życiem  żydow - 
slciem m iała bardzo m ało w spólnego. U rodziła

się —  daty nie podajemy, chociaż artystka jest 
jeszcze tak młoda, że nie musi fa łszow ać sw ej 
m etryki —  w  Bogum inie (C zechosłow acja ) jak o 
córka zam ożnej i zupełnie zasym ilow anej rodziny 
żydow skiej. Gimnazjum ukończyła w e W iedniu, a

Magda Karmen

o teatrze w cale nie śniła. W e W iedniu żyła jej 
stara babka, która nie zerw ała styczności z żydo- 
stwem, ale od niej chyba zbyt dużo o now ej kultu
rze żydow sk iej dow iedzieć się nie m ogła. Być

może, dow iedziała się od starej babki ty lko tyle, 
że jest Żydów ką. K to w ie, może to  odkrycie  nie 
by ło  w cale dla niej bardzo ciekawe...! »j, (— )

P rzypadkow o „od k ry ł" ją  Józef Jam o, nieda
w no zm arły świetny aktor i reżyser,- wiedeński. 
Młodziutka Magda recytow ała  jakieś* w ierszyk i 
na w ieczorynce zaprzyjaźnionej rodziny, a  los 
zrządził, że z jaw ił się Jam o. P o  recytacji ośw iad  
czył Jarno, że recytatorka, która przygotow ała 
się do studjów  uniwersyteckich, ma talent drama
tyczny i poprosił ją, by na drugi dzień zjaw iła  
się u niego w  kancelarji. M łodziutka artystka ro 
ześm iała się, nie przyw iązu jąc zbyt w ielkiej w a
gi do słów  Jarny, ale z ciekaw ości udała się do 
kancelarji teatru. Jarno ją  zaangażował. Z po
czątku gra ła role małe, potem w iększe, a po
tem głów ne. B yły  to  role lw icy  salonow ej, ale 
zdarzały się też role z repertuaru Strindberga, 
którego gorącym  entuzjastą był w łaśnie Jam o. 
Potem pok łóciła  się ze sw ym  protektorem , o któ
rym teraz jeszcze mdwi ze serdecznem w zrusze
niem, poniew aż Ja m o zażądał od niej, by zagna
ła  rolę służącej w  jak iejś komedji. Była to  rola 
w spaniała i bardzo w dzięczna, ale nasza artystka, 
przyw ycza jona do ról sa lonow ych, nie rozum ia
ła wtenczas, że Jarno kierując się w rodzoną in
tuicją artystyczną, życzy ł je j najlepiej, dążąc do 
rozszerzenia ram je j m ożliw ości tw órczych. P o- 
żeg; ała się z teatrem w Josephstadt, którego dy
rektorem był Jarno, i zaczęła sw ą w ędrów kę
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Tragedje rodziny Gruberów
przeź sądem

i

P r z e i  trybunałem  Sądu .przysiągłych w Lwowie 
'łp zpoczą ł się w  czwartek sensacyjny proces o za- 
jtoordo wanie rodziny Gruberów na Zniesieniu w e 
!L w ow ie Na ławie oskarżonych zasiedli Michał F i- 
Igurssi, K arol Mikulak i Jerzy Piwoń. Bandycka 
‘b ó jk a  taż przed w ypraw ą na Gruberów dokonała 
.jtiadzieży m ieszkaniowej w  dom u przy ul. H off
m anna 4, niewątplliwie w celu stworzenia sobie ali- 

poczam  udała się na Zniesienie.
K ole  zostały podzielone w ten spo-sób, że Piwoń 

ottał na ezacach, a Figurski z Mikulakieon podeszli 
QO domm Gruberów i zapukali do drzwi. G dy Gru- 
beroyra, je  otw orzyła, Figura ki kolbą rewolweru u- 
iderzył ją  w  głow ę tak, że upadła na ziemię, po- 
'ezem Danayci wtargnęli do środka i kilku uderze- 
łdami m łotka w głow ę pozbawili życia  Gruberową, 
a  następnie córkę zam ordowanej i je j męża, po- 
C2em rozpoczęli plondrowanie mieszkania. Zbrod-

 o -o -^
Napcdy endeckich korpoiaiuiMrf 
fc WikJe

Pojaw ienie się „H asła P odw aw elsk iego" na te
renie W ilna w ydało  już ow oce, albow iem  doszło 
do kilku napadów  kurporantów  endeckich na prze 
dhodńiów  żydow skich. I tak onegdaj napadli czte 
H j k ro p ^ a n c i na handlarza żydow skiego JakóDa 
Miihlsteina, który  szedł ulicą Szeroką. K orporan
c i pobili g o  dotkliw ie laskami.

Na w ydziale przyrodniczym  w  czasie wykładu 
prof. Chładki, studenci usiłow ali usunąć Żydów  
że sali w ykładow ej. Żyazi atoii staw ili opór, przy 
czem doszło  do starcia. Endecy w ysuw ają g roź
bę, że nie wpuszczą studentów żydow skich do sal 
w ykładow ych. Przed gmachem prosektorjum  stoi 
silna straż policyjna, by w  razie jakichkolw iek 
Starć i zamieszek natychmiast interwenjować.

Starcie między chalucam 
a rewizjonistami
: Napięte ostatnio stosunki między rew izjon ista
m i a ugrupowaniam i lew icow em i doprow adzają 
do przykrych konsekwencyj. W  Baranow iczach 
doszło ostatnio między członkam i Brńh Trum pei- 
dpr a chałatam i do form alnej bójk i, w  czasie któ
rej pow ażnie zraniono kilku członków  rew iz jo- 
nistyc m ego Brith Tram peldoru. D oszło tlo tego, 
te  jednego z rew izjon istów  odw ieziono po tej b ó j
ce d o  szpitala, gdzie musiano dokonać natych
miast operacji.

Naprawdę, czaś najw yższy by położyć kres tym

niarze zabrali gotów kę i biżuterję, poczem  wyła- 
m awszy kratę w oknie do strony podw órza, w y
skoczyli na dw ór i zn:knęli w ciem nościach nocy.

Aresztow any Figurski, przyparty do mu;u, przy
znał się do zbrodni na pokcji i w obec sędziego śled 
czego, następnie jednak zeznania swe cofnął.

Przeciw ko oskarżonym  przemawiają ponadto 
m aterjaly dow odow e ich w iny, a to znaleziona na 
miejscu zbrodni rękawiczka Piwonia oraz grze
bień i papierośnica Mikulaka.

Na rozprawie w szyscy trzej bandyci wypierają 
się winy. Figurski zachowuje się cynicznie i w y
zyw ająco na sali sądowej.

Proces w yw oła ł wśród ludności żydow skiej w 
L w ow ie olbrzym ie zainteresowanie. Zdziwienie w y 
w ołał fa k t  że obrony oskarżonych podjęli się dwaj 
adw okaci żydow scy.

starciom  i nieznanym dotąd metodom w alki w  
łonie Organizacji Sjonistycznej. Jest to nieznana 
now ość w  pracy sjonistycznej, now ość szkodliwa, 
k lórą należałoby natychmiast usunąć z życia sjo- 
nistycznego. C iągłe napady rew izjon istów  na u- 
grupow ania robotnicze i ugrupowań robotniczych 
na rew izjonistów , są godne najsiln iejszego potę
pienia.

Istotnie, niesłychane:
W  naszym bratnim organie, tarnowskim  „T y 

godniku Żydow skim " czytam y:
„Ludzie twierdzą, że w kabale tarnowskim  rzą

dzą elementy zacofane, że nasz kahał niema zro
zumienia dla literatury i sztuki, że jeg o  działal
ność zgodnie z ustaw ow ą kompetencją zajmuje 
się w yłącznie sprawam i religijnem i, a w ięc cmen 
tarzem, łaźnią rytualną i Talmud Torą.

Ta złośliw e języczki twierdzą. Ale to niepra
wda. Kahał jest postępow y. Z p ieczołow itością  
m atczyną dba o  rozw ój literatury i sztuki. Nie 
szczędzi trudu, ani też pieniędzy na podniesienie 
m oralności, literatury, oraz popiera m łode talen
ty literackie i udziela subw encyj na studja.

P ow ód : Subwencja przyznana p. Alechlowi H ol- 
landrow i na „studja“ , przyjęcie dw óch m agidów, 
a w reszcie przyznanie synow i rabina Lew ina 
z R zeszow a snbw encji w  kw ocie 250 zl na w yda
nie p ia cy  naukowej.

A  ludziska tw ierdzą, że kanał jest zacofany i 
że niema pieniędzy..."

O skandalach kahału tarnow skiego napiszemy

pa teatrach niemieckich. Grała w e Frankfurcie 
a następnie przez dłuższy czas w  Berlinie i prze
konała się, że Ja m o m iał rację : w łączyła  do 
sw ego  repertuaru też i role charakterystyczne. 
P ó  kilku latach takiej w łóczęg i po  św iecie w ró c i
ła  da Jarny, niestety w  momencie, kiedy Jarno 
sw ój teatr odstąpił Reinhardtow i. Magaa K ar
nice należała do tej m ałej grupki artystów , którą 
Rciahardt przejął od Jarny. W ychodzi potem za 
m c i za obyw atela argentyńskiego i wyjeżdża 
z  mężem do południow ej Am eryki Scena ją  dalej 
pociągała  i w krótce, nie m ogąc się oprzeć poku
sie, w róciła  do teatru, przedtem jeszcze zatrzy
mując się w  przybytku muzy film ow ej. Sp łaciw 
szy eki anow i daninę w postaci kilku film ów  
,z niq: nakręconych, w róciła  do pierwszej' sw o
je j m iłości —  do teatru.

I znow u przypadek odgryw a decydującą rolę 
■w je j życiu. D o W iednia przyjeżdża M orris 
Schw arz z t  swym  zespołem. Przedstaw ienia M or
risa Schw arza zrobiły  na Magdzie Karmen ol- 
t rzymie wrażenie, by ły  dla niej praw dziw em , 
w strząsającem  przeżyciem . Przekonała się, że 
ljtr ie je  teatr żydow ski na w ysok iej stojący  w y  
żynic artyzmu. U św iadom iła sobie sw oje  żydo- 
stw o  i nie potrzebow ała się g o  w stydzić. Zaczę- 
ł-i me rzyć o  tem, by  grać w  teatrze żydowskim . 
LiOp*ero przed rokiem ziściła sw e marzenię. Ma 
to  do zawdzięczenia B aratow ow i, który zaanga
żow a ł Ją do roli Laury w  „O jcu " Strindberga.

łr a o fe  obaw ia ła  się

bow iem , czy podoła trudnościom  ięzykow ym . P o 
konała je  jednak, a teraz nietylko czyta ale i pi
sze po żydow sku. Nie chce nawet m ów ić p o  nie
miecku i cieszy się jak dziecko, gdy się je j mó
w i, że je j język żydow ski jest bez zarzutu. Gdy 
jest tylko bardzo wzruszona, popada m im ow oli 
znowu w  język niemiecki, ale zaraz się „ łap ie" 
na gorącym  uczynku „zdrady" i zaczyna znowu 
m ów ić po żydow ska.

Pani Magda Karmen, artystka o ujm ującej po
w ierzchow ności, w ciąż pytała się mnie n iespokoj
nie, czy będzie się podobała publiczności kra
kow skiej. W ypytyw ała  mnie n erw ow o, jaką jest 
ta publiczność, jaki jest je j smak i jakie są jej 
upodobania. Starałem się ją  uspokoić, ale w  g łę
bi duszy byłem  i jestem sam niespokojny. Któż 
może zaręczyć za naszą kochaną publiczność kra
kow ską? Przyjechała do nas w praw dzie artyst
kę, która w yrob iła  już sobie stanow isko na śce- 
r.ie niem ieckiej — św iadczą o lem liczne receo- 
zje, — przyjechała z interesującym  repertuarem, 
w  którym  znajdują się u tw ory  Hauptmanna, ale 
kto w ie, czy publiczność, zdem oralizow ana ba- 
ła janen . panującym w  naszym teatrze żydow 
skim w  Polsce, potrafi się należycie ustosunko
w ać do w ystępów  artystki, w ychow anej w  szko
le europejskiej? A może m oje obaw y są nieuza- 
sf dnione, może jestem niespraw iedliw y w obec 
publiczności krakow skiej, o której m ówią, że jesl 
bardz' kulturalna. 7obaczym y... (-si)

Świat znał sredfii cudów. Poznasz nowe m  — 
Gdy „ A f i f  O n e t e m  raczku kupić l i  sic udat

L u  a g a :  ,„A N T O N E T K l“  p i e r n i c z k i  m adzie* 
w a n e  ś w ia t o w e ]  s ła w y  d o  n u b y  c ia  w  f i r m ie
A .  K O T K Ę , K r a k ó w ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a  2 0

w krótce  obszernie. Spraw y te zaczynają zanadto 
cuchnąć, a tamtejsi m acherzy zanadto brykać... 
Trzeba ujaw nić tę dżunglę szerszej publicznościl

Z cyklu: ach, ci egzekutorzy!
W  jednem z sanacyjnych pism wileńskich czy

tamy: G orliw ość sekw estratorów  dochodzi cza
sem lo  absurdu. Otóż o takiej absurdalnej czyn
ności sekw estratora chce-ny tu Dodać, a miano
w icie:

Sprzedaw ca gazet przy  ul. Dominikańskiej w  
Grodnie niejaki Breuer zalega w  podatkach w  
w ysok ości zł 8. W tych dniach zw rócił się do me 
g o  sekw estrator o zapłacenie tej zaległości, a gdy
B. tego nie uczynił, sekw estrator zajął 40 gazet, 
w cenie po 20 gr za gazetę, tj. na łączną sumę —  
8 złotych.

P ow staje w ięc pytanie, jaki skutek ma czyn
ność sekw estratora? Zajętych gazet nie sprzedał 
przecież w  dniu zajęcia, a sprzeda je  wtedy, kie- 
uy w yznaczona będzie licytacja . A  wówczas^ 
czy za 40 starych gazet (makulatury) można bę
dzie otrzym ać 8 złotych? Jeżeli zaś sekw estrator 
zajął te gazety, które będą u Brauera w dniu 
licytacji, to pow staje znowu pytanie, czy można 
zajm ow ać rzeczy jeszcze nie istniejące? A  może 
cena gazet zm niejszona będzie w ogó le?  I w  tym 
wypadku Urząd Skarbow y —  pisze wspom niany 
organ rządow y — pow inien pouczyć sw oich  
sekw estrator o w , tak żeby w  czynnościach sw oich  
nie dochodzili do absurdu.

Czy przysięga jest ważna 
bez pocałowania krzyża ?

N iezwykle ciekaw y i poraź pierwszy notow a
ny w  kronikach sądow ych incydent w ydarzył się 
onegdaj w  łódzkim  sądzie pracy. W śród 12 po
w ołanych do pewnej spraw y św iadków , znalazł 
się także m agister praw  Zdzisław  Stasiakiewicz. 
Przew odniczący w ezw ał w szystkich św iadków  ce 
lem zaprzysiężenia ich, a gdy się okazało, że 
w szyscy są w yznania rzym sko- katolickiego, od
czytał rotę przysięgi, poczem każdy ze św iad
ków  miał poca łow ać krzyż.

Gdy przyszła kolej na Stasiakiewicza, ten od
m ów ił pocałuw ania krzyża, tw ierdząc, iż fakt 
przysięgi mieści się w  pow tórzeniu za przew oum  
czącym  form ułki przysięgi. P ocałow anie krzyża 
jest w ięc zbędne, zresztą nie chce tego uczynić ze 
w zględów  higienicznych.

Sędzia był odm iennego zdania i w ezw ał Stasia- 
kiewicza jeszcze raz do pocałow ania krzyża. Ten 
odm ów ił, ow iadczając, iż studjow ał praw o, w ie 
w ięc z całą pew nością, iż dla w ażności przysię^ 
gi jest to  zbędne.

Sędzia ukarał Stasiakiewicza grzyw ną 50 zł, 
pozatem w ykluczył g o  z rozpraw y jak o świadka.

Ukarany magister praw  odw ołu je się do sądu 
okręgow ego.
Niezręczność przy pracy

Z W arszaw y donosi „P o lon ja " katow icka: W  
A lei 3-go Maja w ydarzył się onegdaj w ieczorem  
niezw ykły wypadek. Kilku robotników  pracow a ło  
przy budow ie lin ji tram w ajow ej i jezdni, której 
część brukow ano ponownie. W  pewnej chwili, 
gdy  ulicą pizejeżdżała limuzyna, w ioząca mini
stra spraw  zagran iczn jch  Becka, jeden z ronot- 
ników  tak niefortunnie odrzucił na jezdnię cięż
ką kostkę granitow ą, że trafił w  samochód mini- 
sterjalny, w yb ijaąc jedną szybę.

Niefortunny robotnik stanie przed sądem.

Sprawa b. posła Taraszkiewrcza
Z W ilna donoszą: B. poseł i przyw ódca „H ro* 

mady" B ron isław  Taraszkiew icz stanie w  dniu 
28 bm. przed wileńskim  sądem okręgow ym , by oa  
pow iadać za sw ą działalność po przedterm ino- 
wem zwolnieniu go z więzienia.

T araszkiew icza aresztow ano w  roku 1930 w  DO- 
bliżu Tczew a w  pociągu tranzytowym . Rozpoznał 

i gr kom isarz Skalski, b. o ficer  policji w ileńskiej, 
który w sw oim  czasie brał udział w  likw idacji 

, „H rom ady".
i  T ara uti< w icz  *>rzebyw* obeca i«--L ,w .ja tfcp ta ta
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białoslockiem  i na czas rozpraw y zostanie prze
transportow any do Wilna.

Polscy lotnicy ^at^zymam 
ha Litwie

W  zw iązku z katastrofą sam olotu polskiego, ja 
ka  m iała m iejsce na terytorjum  L itw y  w  pobli
żu Ucian, —  d ow óaztw o KOP-u za pośrednictw em  
placów ek granicznych zw róc iło  się do w ładz 
litew sk ich  z prośbą o  jak najszybsze w ydanie lo 
tn ików  i samolotu.
) Ranny poaczas wypadku kpt. ,Wł. Pokorny 
przebyw a nadal w  szpitalu w  Ucianach i stan je 
g o  —  w edług tw ierdzeń L itw inów  —  jest nadal 
b. ciężki.

Rewolta w więzieniu rybn!ckiem
M ieszkańcy dom ów  w  ok olicy  w ięzienia karno- 

śledczego w  Rybniku zbudzeni zostali onegdaj 
niezw ykłym  Krzysiem, dochodzącym  z za m urów 
.więziennych.

Jak się okazało, w  w ięzieniu w ybuchła rew o l
ta. Na temat przyczyny rew olty  w ięziennej oraz 
je j rozm iarów , zaczęły  po m ieście krążyć naj
dziw aczniejsze w ieści, spotęgow ane jeszcze tem, 
że do więzienia p rzybyły  silne odaziary policji, 
potem nadjechała straż pożarna, a  w reszcie  zm o
bilizow an o ślusarzy. L iczn ie zebrany tłum słyszai 
okrzyk i pochodzące z za m urów : „P re cz  z naczel
nikiem więzienia!*' „P ie c z  z administracją!'*, 
„N .ech  ży je  głodówkal**

P o  m ieście k rążyły  najdziw aczniejsze w ieści. 
Jedni tw ierdzą, że rew olta w ybuchła rzekom o 
wskutek b icia  w ięźn iów  przez jednego z urzędni
k ów  Inni znów  tw ierdzą, że rew olta  jest skie
row ana w yłącznie przeciw k o naczelnikow i w ię
zienia, który  ma być n iezw ykle surowym  i za 
rajdrobniejsze przewinienia, czy przekroczenia re
gulaminu ma w ym ierzać nieludzkie kary.

 oO o------

Kronika tarnowska
! —  SEJMIK GOSPODARCZY W  TARN O W IE.
[W aali Sokoła odbył się sejmik gospodarczy  przy 
udziale kilkuset rolników . Referaty w yg łos ili 
starosta dr. D oellinger- p os łow ie  BB Starzyk i 
Ziem iński oraz prezes Okr. T ow . Roin. Chiiew- 
ski. W  rezolucjach uchw alono żądać obniżenia sto 
py  procentow ej, zniżki cen produktów  przem ysło- 
svych i reiorm y systemu ubezpieczeniow ego.
I —  ST RASZN A ŚMIERĆ PO LICJAN TA , w  no
c y  z 14-go na 15-go bm. malazł posterunkow y 
W ilk  obok toru k ole jow ego na lin ji T arnów — W o
la  Rzędzińska zw łok i 37-letniego policjanta Jana 
iWalata. Sp. W alat kon w ojow ał pociąg  w ęglow y.
,Śm ierć nastąpiła na skutek upadku z pociągu w  
pościgu  za złodziejam i w ęglow ym i.. Zm arły miał 
zm iażdżoną g łow ę  i połam aną rękę. P ociąg  w lók ł 
rieszczęsną ofiarę na przestrzeni 50 m. E nergicz
ne śledztw o w  toku. Śp. W alat o s ie io c ił żonę i 
troje dzieci.
; —  TRA G IC ZN A ŚMIERĆ SŁU ŻĄCEJ. Przy ul. 
L eg  jo r  ów  14 rozegrał się straszny wypadek, któ
ry  pociągnął za sobą śm ierć służącej K atarzyny 
Studzior. Przy czyszczeniu okien na Il-em  pię
trze  straciła w  pew nej chw ili K atarzyna Studzior 
rów n ow agę i runęła w dół, zatrzym ując się na 
balkonie p ierw szego piętra. Służąca doznała zgnie 
cenią klatki p iersiow ej i  ogólnego krw otoku w e
wnętrznego. Przew ieziona bezzw łoczn ie karetką 
pog otow ia  ratunkowego do szpitala w krótce zm ar 
ła, nie odzyskując w ięce j przytom ności.
' —  ZABÓ JSTW O . W  Szynwałdzie k. T arnow a 
W kradli się do mieszkania Stanisława Leska w ła  
m ywacze. Spłoszeni przez w łaścicie la  zastrzelili 
g o  z b ro r i palnej. P olicja  schw ytała zabójców , 
nazw iska ich są jednak do tej chw ili trzymane w  
tajem nicy ze względu na nieukończone śledztwo.
■ —  K RO N IK A P O LIC Y JN A . P blicja  zatrzym a
ła  znanego i niebezpiecznego złodzieja Ignacego 
Sokala. G roźny w łam yw acz dustał się w  jedną 
noc do zakładu fryzjersk iego  Jana ŚwiatKa przy 
ul. K olejow ej, skąd zabrał ze sobą w szystkie nrzy 
b ory  fryzjersk ie na sumę 700 zł, a już następne] 
nocy ograbił doszczętnie sklep galanteryjny He
leny Eink przy ul L w ow skiej w ykradając tow a
ry  w artości 1500 zł.

Kronika jasielska
P rzedw czoraj opuściła nasze miasto znana i po

wszechnie łubiane działaczka społeczna p. Schrei- 
erow a, przenosząc się z sw oim  mężem Dr Schrei- 
erem, który byl zajęty w  rafinerji naity w Nie- 
g łow icach , na stałe do Drohobycza.

Staraniem Tow . opieki nad dzieckiem żydów , 
w ystaw iona zostanie w  niedzielę 20 bm w  sail 
Domu Żydów , przez zespól amatorski l Tarnowa 
z  udziałem p. Spielmana a pod reżyserją p. Neu- 
b eret» rewia r»t : -SnW"* °ie Taeło".

I

] Dziś koncert Mieczysława Miiitza
na odbudowę Zamku na W awelu

W  dzisiejszym koncercie, którego dochód prze
znaczy! w  całości wielki artysta na odbudowę Zam
ku na W awelu. M ieczysław Miinz zaprezentuje pu
bliczności krakowskiej swój aono-bok artystyczny, 
zdobyty w  ciągu ostatnich lat.

Romc.erit ten będzie należał do najbardziej uda
nych imprez artystycznych tegorocznego sezonu. 
Program obejmują dzieła I iszta, Szumana, Brahmsa, 
Gerschwina, Ałbeniza.

Dzisiejszy koncert, który odbędzie się o  gock. 8 
wręcz. w  Starym Teatrze, budzi ogromne za intere
sować ,ie.

—  Z  KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE
GO. Deiig, o godz. 8.45 wystąpi na naszej scenie w y 
bltina artystka teatru Rehibardta p. Magda Karmen 
w  pięknej siztluice „M iędzy dwiema kobietami *, 
Oryginalna treść sztulki, artystyczna oprawa sceni
czna składają się na niezwykle interesującą całość 
o  głębokiej .ekspresji. Popołudniu, o godz. 5 pow tó 
rżenie ,,CiankaIi“ , po cenach zniżonych. Biiiety w  
przedsprzedaży u firmy A. F:schha.b. Grodzka 46.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, 
w ieczorem , po cenach zniżonych, powtórzenie tra
gedii Żeromskiego „Sulikowski** z  dyr. J. Osterwą 
w  roli tytułowej w  premierowej obsadzie zespołu. 
W znow iony na krakowskiej scenie z wielkim suikcc 
sem utwór ten zostanie odegrany jutro, po cenach 
zniżonych, na przedstawieniu, wieozornem, dła 
uczczenia 7-ej roczn icy zgonu niezapomnianej pamię
ci Stefana Żeromskiego. Jutrzejsze przedstawienie 
poprzedi okolicznościowe przemówienie.

—  „EGIPSKA PSZENICA”  ukaże saę jutro na 
przedstawieniu Kopotudniowein, po cenach zniżonych 
w  premierowej obsadzie.

—  W YDAW NICTW O TEATRU KRAKOWSKIE
GO KU C7CI STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO. 
W  związku z uroczystościami 25-lecia zgonu Stani
sława W yspiańskiego, krakowski teatr przygoto
wuje specjalne w ydawnictwo, na Ireść którego zło
ży K  sziereg artykułów pióra prof. J. Nowaka, 
prof. S. Estreichera, piof T. Simki, dyr. A. Chmie
lą, drą L. PłosZewskiego, dra Buunirowskiego, dra 
Dunra, red. E. Świerczewskiego, red. W aśkowskie- 
go, prof. Skoczylasa i w. in. W ydaw nictw o będzie 
ilustrowane łiczmemi dotąd nieznanemi reproduke.a- 
mi. Sprzedaż wydawnictwa rozpocznie się w  środę, 
23 bm. w  kasie teatru miejskiego.
—  M ARJA KURENKO słynna k oloraturow a śpie 

w aczka, primadonna Teatru W ielk iego w  M o
skw ie, po  300-ym koncercie w  Am eryce i w iti- 
kich triumfach w  najw iększycn ośrodkach muzy
cznych Europy, przybyw a do Polsk i i w ystąpi 
także i w  K rakow ie, a to  w  środę, 23 bm. w sali 
Bolońskiego. Bilety są już do nabycia.

—  IGNACY FRIEDM AN , genjalny pianista- w ir  
tuoz, który  ostatnio w  czasie koncertów  w  Szwe
c ji i państwach północnych odn iósł olbrzym ie 
sukcesy, a prasa zagraniczna o  grze tego fenome
nalnego artysty w yraża się w  słow ach  największe 
g o  uznania, wystąpi u nas z jedynym  koncertem  
w e rzvrartek 24 bm. w  Starym Teatrze. B ilety 
w ra z  z garderobą w  cenie od zł 1.50 do 8.50 są 
do nabycia w  kasie Starego Teatru.

TEA TR IM. J. SŁOW ACKIEGO
Sobota: „Sułkowski**

Niedziela popoł.: „Egipska pszenica**, wieca.: „Suł 
kowsiki".
T F A T R  ŻYD O W SK I P R Z Y  UL. BOCHEŃSKIEJ

Sobota 5 pop.: „Cjankali*1; 8*45 w iecz.: „M iędzy 
dwiem a kobietam i1* (prem jera — w ystęp Magdy 
Karmen).

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
A D R IA : „C złow iek małpa*'.
APO LLO : „B lond Venus“  (M arlena Dietrich).
ATLA N TIC . „Z dobyw ca serc" oraz „T y g ry s” .
DOM ŻO Ł N IE R ZA : „Gabinet dra C aligari" (K o i 

rad Veidt, W erner Kraus, Lii D egover).
MUZEUM: „Tabu".
PROM IEŃ: „Idjota** (Lon Chaney, R icardo Cor

tez).
SŁOŃCE: „M elodja serc“ (W illy  Fritscb).
S ZT U K A : „Serce na rozdrożu” (Charles Fai-

rej, M adge Evans).
UCIECHA: Żona na jedną noc" (Mery G lory).
W AN D A ; „M oskw a bez m aski" (L lionel Bat- 

rym ore, E lisa Landi).

lsch Domu Żydow skiego Czytelnia Ludowa. Do 
dyspozycji czytelników  będą również stoły  ping
pongowe szachy i inne gry, jak rów nież bufet w e

im iz a a m
Pfediiefefc l i g o w a

(h) Od detronizacji w ielotygodn iow ego leadefa , 
Cracoyii żadna drużyna nie m oże utrzym ać się na 
czele tabeli. P o  dwu tygodniach panow ania ska
pitulow ać musiała W arta, oddając prowadzenia: 
z pow iotem  w  ręce C racoyii. A le  białM:zerwojąi, 
już w  następną niedzielę tytuł leadera m raęu i, 
a na szczyt tabeli wysunęła się Pogoń. D rużyna 
lw ow ska, osiągając od początku, sezonu rów n o-? 
m iernie dobre w yniki, dopięła aa dv a tyjgoai Lieff 
przed zakończeniem m istrzostw  żaszciz.yluegó prt*"* 
w adzenia dzięki szczęśliwem u, ciężko wy w ulezo- 
nemu zw ycięstw u nad Ruchem. Pog^ń jednak roa., 
g ryw k i sw o je  już ukończyła i szanse je j na żdob j-, 
cie lauru m istrzow skiego są znikome. M istoso - 
stw o P olsk i przypadłoby w  udziale L w ow ow i ty k < 
k o w  razie klęski C racoyii przy rów noczesnej u ś  
tracie jednego punktu przez L. K. S "Walka o  U oa 
rozegra się w ięc najpraw dopodobniej mięjizy” 
Cracowią a LKS-em. C racoyia pe d łu g ie j... serji 
zw ycięstw  zdobyw a ostatnio m ało punktów, a jed* 
nak plon uprzednich trium fów  popartjf, nieiiczne-ę 
mi, ostatnio odniesionem i zw ycięstw am i sprawił,'; 
że Cracoyia jest najpow ażniejszym  ,7 ćM szym  
ciągu kandydatem na mistrza. W ali ę m iędzy tła-; 
łoczerw on ym i a Łodzią rozstrzygnie Legjaj tó- 
ra w najbliższą niedzielę gra  z Cracoyrą '.v Kra 
kow ie, a 27 bm. spotka s.ę z LK 3-em  na własneną, 
boisku w  stolicy. Finałem  m istrzostw  mężna jed 
nak nazw ać mecz pierw szy, który  u jrzy  K raków  
na boisku C racoyii. Jeśli mecz ten rozstrz/gn .Ó : 
na sw ą korzyść Cracoyia, bić.łoczerw oni zdoby
w ają  bezapelacyjnie n rstrzostw o w  roau  jubileu-- 
szowym  sw ego klubu. W  razie remisu szanse L. 
K  S.-u w zrosną, a jego ewentualne zw ycięstw o 
r.ad L eg ją  może przyp ieczętow ać sukces Lodzi, 
która pokonała ostatnio P ogoń, C iaeópię  i  Gar
barnię. K lęska zaś C racoyii przeniosłaby rów n ież  
ciężar w alk i do L odzi i dopiero ostam i ozleń 
w alk ligow ych  zadecydow ałby ostatecznie o  mi
strzostw ie P ogon i w zględnie LK-S-u. N ajpraw Jo- 
prdobniejszern jednak w ydaje się, że C racoyia 
z io ła  przem óc L egję i potw ierdzać. begem onję 
g i odu podw aw elsk iego w  piłkarstw ie. Ńa trże- 
ciem m iejscu znalazła się W arta, na której po
m ściły  się klęski w  p ierw szej rundzie, tak, ż e  ze
pchnięcie je j na czw arte naw et m iejsce jest zu
pełnie m ożliw e. L e g j«  dzierży piątą lokatę, którą 
zm ienić może chyba na gorszą. Szósty w  tabeli 
jest Ruch, a za nim krocz? aktorzy, ostatnich za
w od ów  krakOvyskich: W isła  i W ai szawianka, mu.- 
ją ce  jeszcze szanse na prześcignięcie Ruchu. De
finityw nie zabezpieczoną egzystencję w  Lidze ma 
rów nież Garbarnia, a praw ie zupełnie wolnym  ód 
g rozy  spadku jest 22 pp,, któremu pozosta ły  jesz
cze spotkania z P olon ją  w  W arszaw ie i GarLanr- 
nią u siebie. W  niedzielę, 20 bm zobaczy stolica 
walkę P olon ji i 22 pp. Praw dopodobnem  jest tli 
podzielenie Się punktami, które by łoby  istną ira  
gedją dla Czarnych. Spadek Czarnych byłby ró 
w nież przesądzony w  wypadku sukcesu gospoda
rzy nad benjaminkiem Ligi. Pe.vne nadzieje rą- 
tunku Lw ow ianom  przynieść może zw yoięstw o 
22 pp. przy rów noczesnej oczyw iście  w ygranej 
Czarnych z  W arszaw ianką, która  w  niedzielę g o 
ści w e Lw ow ie.

N ajbliższa niedziela przyniesie ostateczne roz
strzygnięcie w  w alkach o  w ejście do L igi, którę 
padnie w  C zęstochow ie na mećżj* L eg ja  (Poznań) 
— P odgórze (K raków ). O bliczenia papierow e prze
m aw iają za Legją, która miała przew agę w  P o 
znaniu i w yw alczy ła  remis w  K rakow ie. V

W  tabeli strzelców  ligow ycn  prowadzi nadal 
K ryśkiew icz (W arta), k tóry  umieścił w  siatce p ił
kę 15 razy, przed kolegą klubow ym  Scherfkem II. 
i K rólem  (LKS.) zdobyw cą 5 bramek na meczu z 
Garbarnią. (—:) *•

Zagraniczni zawodnicy 
na Igrzyskach „ftfakkabi"

O rganizatorom  udało się w ejść w  kontakt z szr- 
iegiem  Zw iązków  „Makkabi** zagranicą. N adej
ścia definitywnych sk ładów  drużyn należy się 
spedziew ać dopiero z początkiem grudnia br. Na 
podstaw ie dotychczasow ych per traktaeyj zdaje 
się jednak nie ulegać w ątpliw ości przyjazd nast. 
zespołów : Austrja, C zechosłow acja , Niemcy, Ru- 
n .urja, Jugosław ja, Vtęgry. Ponadto pertraktują 
organizatorzy ze Stanami Zjednoczonem i, Szw e
cją, N orw egją , Szw ajcarją, W łocham i, Anglją.

BUŁGARJA ZWYCIĘŻYŁA TURCJE w KoonUn-
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Zjazd Prezesów Komitetów Lokalnych
w  7 a r h s « i e

W  niedzielę dnia 13 b- m. odbył się — jak już
»,Nowy Dziennik*1 doniósł, —  w Tarnowie 
As&za prezesów komitetów lokalnych Organi- 
|zacji Sjonistyczinej dla Zachodniej Małopolski i 
;Siąsika. W  zje^kizie wzięli uidlział z ramienia 
'Egzekutywy tow. Migr. Salpeter, A- Hofstaet- 
iłer i Dr. Hecht. oraz prezesi 27 komitetów lo- 
.fcatayeh z następujących miejscowości: Biel-
c&», Bocumia. Bobowa. Chrzanów, Dąbrowa, 
(Dębika. Frysztak., Grybów, Gorlice, Jasło, Ja- 
irosław, Katowice, Krosno Mielec, Nowy Sącz, 
■Oświęcim, Przeworsk, Rzeszów, Rabka, Sa- 
taok, Sokołów, Strzyżów, Tarnów, Tarnobrzeg 
iZywiec, T yczyn i Kraków.

Zjazd za«aii prezes Egzekutywy tow- Mgr- 
■Salpeter, nakreślając program zjazdu- Po prźe- 
mówieniai tow. Migra Sałpetra uchwalono wy
stosować dó posła Dra Ozjasza Thona tce- 
®ram następującej treści: ,,Prezesowi 1 przy
wódcy na&ud pozds.uwiciiła i życzenia dalszej 
owocne] pracy dla narodu żydów skiego śle 
2 jazd Prezesów”.

W  skład prezydijum weszli jako przewodni
czą,^ tow. Dr. Syrop (Nowy Sąicz) oraz tow- 
iDr. Gruensteńu (Bielsko), Dr- Nehmer (Żywiec), 
■Dr, Uhomet (Taimów), Silbigcr iBochnia’' i Hol- 
iaender (Bobowa). Zjazd przywitali w serdecz- 
'nch słowach tow- J. Neiger lozłunek A. C-), 
lir- W . Schenkel (Komitet lokalny Organizacji 
Sjoóskiej w Tarnowie), Ch. Kurz (MLsrachi), 
‘MoiuidsehttiiKrwa (Wizo), Dr- Siilberman (Tar- 
łw ), H- Spielman (Bnej-Sjon), E. Salpeter (Zwią 
^ek Sjonistów Rewizjonistów), J. Fast (Sam- 
son), Boalej-Śjon nadesłał list powitalny. Orga 
nicacja Sjońska w L>ziea/zicach przesiała Zja
zdowi życzenia owocnych obrad oraz uspra- 
v/iediliiwilłii swą nieobecność-

Następnie zabrał głos tow. A- liofstaetter, 
który wygłosił dwugodzinny doskonały referat 
n. t. „Nasza praca organizacyjna**. RefAjpnt o- 
mówił wyczerpująco wszystkie problemy orga 
nkacyjne oraz podlniósł konieczność wzmożo
nej pracy na wszystkich polach życia sjonisty- 
canego.—  W szczególności poruszył tow- Hot- 
staetfcer w swoim referacie obecny stan, panu
jący w Organizacji Sjonistycznej, i powody, któ 
re złożyły się na zastój w życiu partyjńem, ist
niejący w szczególności na prowiincji- W  rze
czowy sposób ujął referent prerogatywy komi
tetów lOKalnycn, Które muszą stać się najwyż
szą władzą nad zorganizowanymi sjonistami i 
powianie objąć w zakres swej pracy' wszystkie 
przejawy życia sjonistycznego- Do komitet lo- 
katoeigo należy kierownictwo i odpowiedzial
ność Za pracę sjonisłyczną, kontrola stowarzy
szeń i związków sram-sjomstyeznych i udziela
nie dyrektyw mandatarjuszom sjonistycznym, 
reprezentującym organizację na zewnątrz- Ko
mitet lokalny — wywodził w dalszym ciągu 
mówca — winien podzielić swą pracę na nastę
pujące resorty: polityczny i organizacyjny (pod 
legające prezesowi), kulturalny (podlegający wi 
cepręzesowi komitetu), pozatem wchodzą w 
skł°d komitetu lokalnego sekretarz, skarbnrK. 
Teferenci młodzieży. KKŁ-, K. H-, Ezry i Tarbu- 
tiu. pizcdstawiciele organizacyj młodzieży ogól 
no-sjonistyczne’ i mamdatarjusze sjonistyczni. 
W  miejscowościach, liczących ponad 130 zor
ganizowanych członków na każde 50 członków 
ipartji przybywa 1 mandat do komitetu lokal
nemu. — Po wysłuchaniu referatu iow. Hof- 
staettera zarządził przewodniczący przerwę o- 
biadową

W  obradach popołudlniowych zabrał głos 
tow- Dr Deeht, który wygłosił drugą część re
feratu c naszej pracy organizacyjne’', omawia
jąc kwestie, nieporuszone w przedpołudnio
wym referacie.

Nad wygłoszone,™ referatami wywiązała 
Sie obszerna, stojąca na uysok:ej wyżynie ide- 
ologjhznej dvskusja, w której zabierali głos:' 
tow. Dr Chomet (Tarnów). Dr- Syrop (Nowy 
Sącz' Fromowicz (Jasło). Dr- Gruensfeln (Biel 
skio). Dr Arnold (Gorlice). Strung (Sanok) Hol 
laendler (Bobowa) Wernsłęmar (Sokołćw' rv .  
Apfel (Oświęcim). Dr. Frand (Akiba — Kra

ków), Mgr- Bienensiock (Hanoar Hazioni —  
Tarnów), Dr. Rabinowicz (Jarosław), Mgr. 
Gnie no: (Tarnobrzeg), Raab (Tyczyn) i Miond- 
scheinowa (Wrzo —  Tarnów)-

Wszystkim dlyskutemom odpowiedzieli tow- 
Mgr- Salpeter i Hofstaetter.

Jednomyślnie uchwalono

REZOLUCJE
następującej treści:

1) Zjazd prezesów komitetów lokalnych Or
ganizacji Sjonistycznej Zachodniej Małopolski 
i Śląska stwierdlza, że istnieją olbrzymie możli 
wości dla rozszerzenia pracy sjonistycznej w 
każdej miejscowości i na każdem polu pracy i 
nakłada na prezesów komitetów lokalnych obo 
wiązek uaktywnienia wszystkich dziedzin pra
cy naszej. W  szczególności Zjazd, uznając wie! 
kio znaczenie młodzieży żydowskiej dla sjoni 
zmu i jego pracy, zobowiązuje prezesów w szy
stkich komitetów lokalnych:

a) do moralnego i materialnego poparcia Ist
niejących stowarzyszeń młodzieży i do zakła
dania stowarzyszeń młodzieży tam, gdzie do
tychczas nie istnieją, zgodnie z uchwałami, po- 
wziętemi w  tej dziedzinie przez władze partyj
ne;

b) do stworzenia kibuców chalucowych mło
dzieży ogólno-sjońskiej w ramach organizacji 
Hecnaluc.

2) Celem usprawnienia organizacji i celem 
zapewnienia dalszego rozwoju tejże, Zjazd 
stwierdza konieczność stworzenia we wszyst
kich miejscowościach ośrodków, skupiających 
życie  sjonistyczne czy  to w czytelniach, czy  w  
klubach gdzie mają być utrzymywane biblio
teki i gdzie należy zapewnić systematyczne 
w ykłady przy .pomocy Egzekutywy i nadto 
ma być utrzymany ścisły kontakt z hebrajskie- 
mi instytucjami szkolmemi.

3) Zjazd stwierdza, że najw:ększe zaniedba 
nie jest w dziedzinie podatku partyjnego i zo
bowiązuje wszystkich prezesów Komitetów Lo 
kalmych. by okres od 1— 15 grudnia b- r. do- 
święcili zorganizowaniu podatku partyjnego w 
ten sposób, by regularne odprowadzenie pełne
go kontyngentu pnzez każdą m iejscowość było 
zapewnione-

4) Uznając wielkie znaczenie propagandysty 
czne wycieczki do Palestyny, Zjazd nakłada na 
wszystkich prezesów Komitetów Lokalnych o- 
bowiązek propagowania wycieczki do Palesty
ny, organizowanej przez Egzekutywę sjonisty- 
czną w Krakowie.

5) Zjazd zobowiązuje wszystkich członków 
Komitetów Lokalnych do bezpośredniej pracy 
w  Komisjacn funduszów palestyńskich, a w 
szczególności Keren Kajemeth LeizTael i Ezry 
Chalucowej.

6) Uprasza się Egzekutywę, ażeby przestrze 
gała z całą bezwzględnością uchwały kongre
su w stosunku do sjonlstów niespełniającyoh o- 
bowiązków swoich wobec Keren Hajesod, z 
tem, że Egzekutywa ma obowiązek zażądać od 
Komite ów  lokalnych co pewien czas w ykazów  
odnośnych sjonlstów.

7) Do komitetów lokalnych należy wybierać 
tylko sjoni stów. którzy zobowiążą się do akty- ! 
w nej pracy w charakterze członków komitetu 
lokalnego-

8) W zyw a się prezesów Komitetów Lokal
nych dc czuwania nad tem. by- komitety lokal 
ne spełniały swe obowiązki wobec Bet Chaluc 
w Bielsku i przeprowadziły akcję na rzecz Be' 
Chaluc przez Konferencję Krajową uchwaloną

9) Zjazd uprasza Egzekutywę by nadal nie
zaniechała starań, zmierzających do zjednoczę
nla ruchu młodzieży ogólno-sjońsklej.

Wkońcu Zjazd uchwalił wyrazić podzięko 
wanie Organizacji Sjonistycznej w T am ow !e 
za przygotowanie Zjazdu oraz tow. Drowi S* > 
ropowi za sprawne prowadzenie obrad- j

(hs.) J

Cr. Z Y G M U P T T H U R
le if  »z  ch orób  nerw ow ych

Dr. REGINA TKUftOWA
ick a rz  ch orób  dzieci

p rz e p ro w a d z ili  sic
Kraków-Podgórze, Legionów 8

Telefon 117 65.

ZAKŁAD D iN TY Ś TY C Ź N Y

W I T O L D A  B A H R A
uprawnionego dentysty 

z dniem 2-go listopada b. r. zosta, otwarty 
w B o c h n i  (Dawniej Dr. E. i M. Stielowieł 

Wykonuje wszelkie roboty w zakres dentystyki wcho
dzące solidnie i po cenach u m iarkow an ych . 

Przyjmuje od godz. 9 —1 i Od 3 -  6 .
W  Sw iąia i n iedziele  od godziny 9 —1.

| ]  D  f i  f l  _ mieszanka anglelika, smaczna ł v
I ł E K D H  I  # a »  dajna. — Ceni zt. 20*— kg. — poleca

W . J A W O R N IC K I, K r a n ó w ,  R y n e k  0 1 . 4 4 .

L E K A L  FŹ D E N T Y S T A

D r .  m e d .  J. B LE C H
Katowice, Mielęckiego 8.

Drzyjmuje od 9 —1 i od 3 -  6. 1337kr

Z Ż Y C IA  MI O DZIEŻY AK AD EM ICK IEJ.

?5* etie istnieuia i działalności 
,-Ha sza char PrzedświtnM

Naogół nie stanowią w życiu stowarzyszeń! 
takie okresy czasu, jak pięciolecia i więcej, po
wodu do obchodzenia święta organizacyjnego. 
Inaczej w życiu stowarzyszeń akademickich, 
a zwłaszcza ;ueowych. Tu każdy, nawet naj
krótszy okires czasu stanowi sposobność <30 r«=- 
trospekcji i zestawienia bilansu działalności i jej 
plonów. Wszak romantyczno czasy akademic
kie :iie trwają przeciętnie dłużej, jak cztery dó 
sześć lat, a skutkiem tego coraz to nowi ludzie, 
coraz to nowe idee i nowe kierunki panutą IW} 
stowarzyszeniu-

35 lat istnienia i pracy oznacza święto trzy 
dziestukilku „roczników** byłych akademików, 
zatem święto kilkiuidlziesięciu „roczników** dzia
łaczy i przywódców ideowych- Lecz jeszcze 
nie jubileusz. Takie to święto obchodz;ć będzie' 
w dniach 10 i I I  grudnia b. r. Związek życL 
młodzieży akad1.. U. J* „Haszachar-Przedświtł< 
w Krakowie. Komitet jego założycieli i senio
rów z entuzjazmem podjął inicjatywę obec
nych władz Związku uczczenia w sposób skro 
mny, niemniej godny tego święta*

Starsi towarzysze i koledzy ™ragmą' odnowić 
swe miłe \ pię.kne wspurrmieuia romantycz
nych, pierwszych lat pracy sjonistycznej nsc 
tej pierwszej bodaj placówce sjontetycznej na
szej dlzielnicy i pragną przy osobistem spotka
niu. po wielu niekiedy latach, zdać przed sobą 
relację z tego, jak każdy z nich swój idealizm, 
wykrzesany i skrystalizowany w Program w  
latach studenckich, zrealizował w życiu.

Dlatego też zgodnie postanowiono w ra
mach wspomnianej uroczystości odbyć międży 
innemi imprezami- na które zaprosi się ogół 
członkiń i członków, w drugim dniu święta’ 

Haszachar-Przedświt** t. j. 11 grudnia Z Ja/d 
Koleżeński członków, połączony z komersem* 

Rozmaite wydarzenia lat ubiegłych spowo
dowały, że szereg wykazów członkiń i człon
ków zaginęło, adresy wielu Koleżanek i Kole
gów r.ie są organizatorom znane. Organizato
rzy zwracają sie więc tą drogą do wszystkich’ 
Koleżanek i Kolegów- ‘ak z Krakowa, jak i Z 
prowincji j z zaeranróy z urorzeimn prośba- a- 
hv zećhcipli na adres - HasTaokar-Przedświtu-  
fTfratrrtw Rtarowlśt^a U swe nazwisko,

lpto swych 
ktÓI*VĈ

le ż e li d o  . . ł f aszac har - T' — (■)
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II. Kurs bridżcw;
8. Lekcja

Uzasadnienie zapowiedzi „3 Iew“ w kolorze.
Bywają nieraz wypadiki, że  .posiada się w  

ręce jeden anormalnie długi kolor z  jednym 
względnie dwoma singlami Imb renonsami w 
pozostałych kolorach, przyczem ilość P- L. (pe 
.wnycłi lew) wynosi najwyżej 1— 2, jest więc. 
za małą, by  można zapowiedzieć jedną z do
tychczas poznanych gier- 

Tego rodzaju karta doskonale się nadaje do 
gry w  kolorze, nie można jednak zapowiadać, 
ani jednej, ani dwóch lew w kolorze, byłoby 
to bowiem wprowadzeniem w  błąd partnera, 
w  pierwszym bowiem wypadku partner mógł
by się spodziewać 2 P- L., w 'drugim  zaś naj

mniej 4 P. L. w  pierwszej ręce, co  faktycznie 
nie oldpowiada rzeczywistości.

W  takim wypadku najlepszą jest zapowiedź 
„3 lew w kolorze", co  oznacza posiadanie nad
miernie długiego koloru (7—9 kart), przy ilo
ści nie większej, niż I—2 P- L- w  ręce. Przy 
tego rodzaju rozkładzie, nawet przy minimal
nej pom ocy partnera, dolicytowanie partii, 
względnie robra jest zawsze możliwe.

Zapowiedź wstępna ,,3 lew w kolorze" nie 
jest wprawdzie wyzwaniem partnera, jak za
powiedź ,,2 lew", t. zn. że partner nie jest bez
względnie zobowiązany do odpowiedzi, powi
nien jednakowoż, mając cośkolwiek w  ręce, 
podnieść zapowiedź do w ysokości dogranej.

a) A
b) A
c) D
d) D
e) K

W  10 x x x x x 
D x x x x x x
W  x x x x x
10 X X X X X X
W x x x x x x x

Przykład:
V

K x x x 
K x x x x 
A x x 
A x x

K x x
X
A  x x

f) W  1 0 x x x x x x x x  —

W  każdym z pow yższych wypadków zapo
wiedź ,,3 pilk“  jest w  zupełności uzasadniona.

 oao—

x
X
A  D x

Uzasadnienie zapowiedzi ,4  iew" w kolorze
Mając jeden 'dłuższy koior, przy równocze- 

smem posiadaniu 2 I pół do 3 i pół P- L- w ręce, 
nie dałaby żadne z dotychczas poznanych za 
powiedzi dokłaJdhego obrazu rzeczywistości.
Tego rodzaju ręka jest za silna, do zapowiedzi 
jednej względnie trzech lew w kolorze, a za 
słaba do odzywki dwóch lew. W  takich wypa 
dlkach pozostaje jedynie możliwość zapowiedzi 
„czterech lew".

Powyższa zapowiedź nie jest wyzwaniem,

lecz mimo to powinien partner przy jakiejkol
wiek pom ocy podnieść ją do wysokości dogra
nej. Wstępna bowiem zapowie/Hz „4 lew " daje 
sama przez się gwarancję dostatecznej siły, a 
iprzy odpowiedniej pom ocy partnera nawet ao- 
licytowanie szlemika jest bardzo możliwe, tem 
bardziej, że powinno się partnera pozostawić 
na ,,4 treflach lub karach", gdy 5 lew potrzeba 
do uzyskania part;:- 

W  najbliższych lekcjach przekonamy się o 
tem, jak mała nieraz pom oc partnera wystar
czy, by- zrobić szJemika, a czasem i szlema- By 
zaś doiicytować do tak wysokiej gry, musi li
cytacja partnerów opierać się na pewnych sta
łych zasadach teoretycznych, co właśnie jest 
zadaniem i celem obecnego kursu-

Przykład:
♦ V ♦ *

a) A K D x x x x x — A  x x X X
b) A D  x x x x x x K x x A x —
c) K D . x x x x x x x A D  x — X
d) D W x x x x x x A K x x A
e) W l O x x x x x x A  K A K x
f) D 1 0 x x x x x x x A A KD

W  każdym z powyższych w ypadków zapo
wiedź wstępna ,,4 pik" jest w zupełności uza
sadniona.

W yższych zapowiedzi od  dotychczas pozna
nych nie powino się zasadniczo stosować- B y
wają nieraz takie rozkłady, w  których zapo
wiedź „5 lew", a nawet szlemilka z  pierwszej 
ręki jest możliwa, lecz zdarza się to tak rzad
ko. że takiego wypadku nawet uwzględnić me 
musimy. Przy baddlzo silnej karcie, przy któ
rej zapowiedź szlemika byłaby nawet całkiem, 
uzasadnioną, mamy do dyspozycji dosnonałą 
zapowiedź wstępną ,,2 lew w kolorze", fctóra,' 
jak wiadomo, jest wyzwaniem partnera, a ten 
w  każdym wypadku jest bezwzgilędmie> zobo
wiązany do odpowiedzi, gdyż po wyzwaniu 
nie wolno nigdy partnerowi pasować, nawet 
choćby nie posiadał żadnej pom ocy. Pierwsza 
ręika ma zatem zawsze jeszcze możność pod
niesienia swej pierwotnej zapowiedzi do do1 
wolnej wysokości- (•) (C- d. n).

W jaki sposób Trocki podróżuje?
Jak już donosiliśmy, udało się Trockiemu, wyr-' 

wać przynajmniej na krótki czas z Konstantyno
pola do Kopenhagi. Trocki podczas podróży uży
wa pseudonimu „Leon Sedow“ . Towarzyszą mu 
żona ‘Natalja i dwaj jego synowie, w Konstanty
nopolu został tylko jego wnuk, który uczęszcza do 
szkoły. Gdy okręt „Praga", na którym Trocki od
bywa swą podróż, zawinął do portu ateńskiego, 
usiłowali komuniści greccy urządzić demonstrację 
przeciwko Trockiemu, ale policja do tego nie do
puściła. Troeki podczas podróży nie opuszcza ka
biny, której drzwi strzegą zawsze dwaj detektywi.

Troeki nie przyjmuje żadnych reporterów. W 
Atenach udało się przecież jednemu z dziennika
rzy przekazać karteczkę, zawierającą następują
ce pytania: 1) Jaki jest stan Pańskiego zdrowia? 
2) Czy wierzy Pan wciąż jeszcze w rewolucję świa 
tową? 3) Czy bolszewizm jest sukcesem czy też 
fiaskiem? —  Trocki odpowiedział listownie: Czu 
ję  s 'ę  całkiem  dobrze. O dpow iedź na następne dwa 
pytania jest trudna. By na nie wyczerpująco od
powiedzieć, musiałbym na podstawie swoich nota 
tek dać obszerny obraz dziejowy, eo wymaga, pra
cy trzech do czterech dni. Jadę teraz do Kopenha
gi, a jeśli mi Pan do Kopenhagi napisze, chętnie 
odpowiem Panu na Pańskie pytania.

Trocki z Aten jedzie do Marsylji, stamtąd kole
ją do Dunkierki a pozatem okrętem do Kopenhagi. 
Trocki zamierza wygłosić odczyty także w Szwe
cji i Norwegji. Jeśli otrzyma zezwolenie, zatrzy
ma się w drodze powrotnej we Wiedniu, gdzie rów
nież ma zamiar wygłosić odczyt.

Kącik dla gospodyń
R ed a go w a n y  przez K u r s  G osp od arstw a D om o w eg o  przy „O g n isk u  l ‘ racy“  w K rak ow ie

Resztę farszu rozrzedzić kw aśną śmietaną, zalać 
jaja, posypać pozostałym  serem, skropić masłem i 
zapiec w  piecu.

Przystawki i es eime i zimowe
P R Z Y S T A W K A  Z  R Y B  I K A LA F IO R Ó W .

7 dkg masła, 4 żółtka, 4 łyżk i śmietany, 2 łyżki 
kopiate tartego sera ementalera, 1 łyżka mąki, 
szczypta soli, piana z 4 białek, — 10—15 dkg g o 
tow anej lub pieczonej ryby, 1/2 szklanki zielonego 
groszku, 1 kalafior, 2 tw arde jaja, 3 dkg masła, 
łyżka tartej bułki.

Utrzeć, m asło na pianę dodając po łyżce śm ie
tany i po  jednem żółtku, potem mąkę i ser, a 
w końcu pianę. Kiedy' już ciasto gotow e, salaterkę 
porcelanow ą w ysm arow ać masłem, posypać bu
łeczką, dać w arstw ę ciasta, na nią jarzynki i ja je 
gotow ane i pokrajane drobno, w arstw ę siekanej 
ryby i n ieco tartego sera, pow tórzyć to dwa lub 
trzy razy, na w ierzch  dać w arstw ę ciasta, posy 
pać serem, skropić masłem, zapiec w piecu. P o
dać zaraz na stół.

NOWA P O T R A W A  Z  JAJ.
8 jaj ugotow anych na tw ardo, 2 dkg smażonych 

i ugotow anych grzybów , 1 ja jo  surow e, 1/8 litra 
mleka, 5 dkg bułki, 6 dkg ementalera. 6 łyżek kw a
śnej śmietany, 4 dkg masła.

Jaja twarde obrać i ostrożnie przedw oić na po
łów ki, w yjąć żółtka, przetrzeć przez sitko, poso
lić. utrzeć z bułką moczoną w mleku, drobno sie- 
i tinemi grzybkami, z jajem suroweir. i łyżką tar- 
ego sera. Napełnić tym farszem białka i ułożyć je 
a porcelanow ej forem ce, masłem w ysm arow anej.

PA SZT E T  Z  RE SZTEK  R Y B Y  W  K SZTAŁC IE  
TORTU.

5 dkg masła, 8 dkg mąki 1 żółtko, 1/4 klg goto
wanej lub pieczonej ryby, 1 dkg cebuli, 5 dkg ma
sła i 4 dkg mąki, 3 dkg gotow ane] m archewki, 2 
dkg selera. Z mąki, masła i żółtka, w yrob ić  cia
sto, i postaw ić na chłodzie. Ryby obrać z ości, 
pokrajać w drobną kostkę, w ym ięszać z g otow a
ną i bardzo drobno pokrajaną jarzyną. Z masła, 
cebuli i mąki zrobić zasmażkę, przesm ażyć w niej 
rybę, przypraw ić do smaku pieprzem, solą i zie
lem angielskiem. Ciasto w yw ałkow ać cienko i w y
łożyć niem spód i boki tortow nicy. N ałożyć far
szem z ryby i przykryć z w ierzchu krążkiem cia
sta. P iec przez 45 minut. W yjąć z form y i podać 
na półmisku płaskim jak tort

Ten sam pasztet można zrobić z resztek drobiu 
i mięsa, w tedy ciasto należy zrobić z amadą, a za
miast jarzyn dodać parę grzybków  ugotow anych i 
posiekanych.

M AKARON W ŁOSKI W Y P IE K A N Y .
U gotow ać 15 dkg makaronu w łosk iego  lub do

m owego, odcedzić i w łożyć do gorącego  masła. 
(5 dkg.) Forem kę w ysm arow ać tłuszczeni i w y 
sypać mąką i w łożyć 1/3 makaronu, ns to dać 
w arstw ę gotow anych i pokrajanych w  plasterki 

ziem niaków, znowu w arstw ę makaronu itd. O so

bno rozpuścić 4 dkg masła dodać do n iego 2 dkg 
mąki, 1/2 szklanki mleka słodkiego, 2 żółtka i pia
ne z 2 białek, zagotow ać razem na gęsty sos, p o 
solić do smaku i zalać makaron. Na w ierzch  po
sypać łyżką tartego ementalera. W staw ić na 10 
minut do gorącego  pieca.

M USZELKI N A  PRĘDCE.
10 dkg makaronu w łoskiego, 4 dkg tłuszczu, 1 

dkg cebuli, 12 dkg pasztetówki. Makaron ugoto
w ać i pokrajać na kaw ałeczki centim etrowe. Ce
bulkę przysm ażyć z tłuszczem, pasztetówkę w ko
stkę krajaną i zieloną pietruszką, w ym ięszać z 
makaronem, ułożyć do muszelek, podlać łyżką ro 
sołu, posypać tartą bułeczką i zapiec w  gorącym  
piecu. Parę grzybów  dynstowanych, bardzo pod
niesie smak tej potraw y.

Inny sposób: 4 ja ja, 12 dkg ozora lub kiełbasy, 
4 dkg tłuszczu, 1 łyżeczka mąki, 4 całe ja ja  ubić 
bardzo m ocno z 4 łyżeczkam i w ody  zimnej, poso
lić, dodać odrobinę mąki, drobno pokrajanej w ę
dliny i troszkę siekanej pietruszki lub cebuli. Mu
szelki w ysm arow ać tłuszczem, w lać dc nich masę 
onuetową, z w ierzchu posm arow ać tłuszczem, po
sypać tartą bułeczką i zapiec w  niezbyt gorącym  
piecu. ‘

OMLET Z K APU STĄ.
(na 4—6 osóh).

3 ja ja , 3 łyżeczki w ody, 2 łyżeczki mąki, 3 dkg 
masła, 70 dkg słodkiej kapusty, 1/2 m ałej cebuli, 6 
dkg tłuszczu, Kapustę obgotow ać w  słonej w o 
dzie, odcedzić, posiekać i w ycisnąć z w ody, dać na 
gorą cy  tłuszcz z cebulą i sm ażyć 20— 30 minut. Z 
jaj, w ody  i mąki zrobić ciasto om letow e, usma
żyć na brytwannie, nadziać kapustą i podać po 
rosole.
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K U P C Y  E ft Z E fó Y E M t t fC Y  M i t f f l R !
P A M I Ę T A J C I E  O  N O W E J  U S T A W I E  O  O B O 
W I Ą Z K U  P R A W u D - Ł O W E G O  P R O W A D Z E N I A  

K S I Ą G  H A N D L O W Y C H !

ZA 1 3 0  ZŁOTYCH
' bardzo przejrzysty komplet księgowości dostoso

wany do najnowszych przepisów prawnych 
i podatkowych, wydany własujm nakładem wraz 

z b e z p ł a t n e m  uonczeniem dostarcza 
Pierwsze pizez W ojewództwo Krakowskie Konce- 

i sjonowape Biuro Organizacyjne i Buchalleryjno- | 
Rewizyjne

S .  S A N t H A U f l A
T_ zaprzys iężonego  b iegłego  sądow egó  i rewidenta dla Spół - 
: dzielni z  ramienia R ady  Spółdzie lczej Ministerstwa Skarbu

K r a k ó w ,  u l .  S z u j s k i e g o l .  T e l.t47 -0 4
Jj. K a l d y  b u c h a B i e r e m  s w e g o  p r z o d » i ę b i o r a t w a ! 

C e n a  d o s t ę p n a  d l a  w s z y s t k i c h !
Komplet  dla handlu Z t  1 3 0 . — , dla przemysłu Z ł  1 5 0 . — 

Ż ą d a j c i e  b e z p ł a t n y c h  i n f o r m c c f r j !

. i i | L h B

UJ każdą wMę pączki nadziewane różą i ananasem. 
Fabryka pierników Ant. Rot tl-!, 
Kraków ulica Sław k ow ska 2 0

Epilos zbrodni w Begumitowicaeb
Poaufł zemsta, czy tei czyn szaleńca

LISTOPAD
1 9

SOBOTA 

20 Cneszwan 5693

W s c h ó d  
słońca 

6 m. 42

Zachód 
słońca 

15 m. 36

Jutrzejsze uroczystość1 w Bochni
Jutro, w niedzielę odbędzie się w Bochni 

z okazji otwarcia nowej pługi hachszary pgi- 
sza okręgu bocheńskiego Agudat Hanoar Hai- 
wii „Akiba“. W  pgiszy wezmą udziat człon
kowie gniazda w Bochni, Brzesku, Krakowie, 
Niepołomicach, Radomyślu Wielkim i Tarno
wie. Pgisza odbędzie się w lokalu stow. „Bnej 
Sjon" przy ul. Kraszewskiego.

Wieczorem odbędzie się referat publiczny 
Dra J. Franda n. I.: „Droga Akiny w sjoniź- 
mie* połączony z „Wieczorem pieśni palestyń
skiej", w którym wystąpi chór gniazda kra
kowskiego.
UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA HACHSZARY
Jutro, w niedzielę odbędzie się uroczystość 

otwarcia nowej placówki hachszary w Bochni, 
gdzie pracują członkowie kibucu „Akiby". —  
Uroczystość odbędzie się w sali Kahału bo
cheńskiego w Rynku. Początek o godz. 5 popoł.

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ 
w Krakowie urządza wycieczkę do Bochni na 
otwarcie pługi hachszary „AKiBY" i upra
sza wszystkich towarzyszy o wzięcie w niej 
udziału. Odjazd o godz. 3.20 popoł. z dworca 
głównego.
Przed uroczystościami

ku czci Wyspiańskiego
Nakładem Komitetu obchodu W yspiańskiego uka

zoila się zapowiedziana popularna broszura L. Sko
czylasa p. t. „St. W yspiański", zawierająca pierw- 
sizą prooę syntezy tw órczości poety.

Komitet Obchodu zawiadamia, że w dniach od 25 
do 28 bm. dostępne będą dla szerokich rzesz publi- 
CEnoności i m łodzieży Groby Za- rażonych na Skał
ce. Artystyczno przyozdobienie krypty z sarkofa
giem W yspiańskiego wykonane zostało według pro
jektu artysity-malarza St- Fetaztyńskiego.

U»V)czysta Akademia ku czci Stanisława W yspiań
skiego na W awelu. Związek Legionistów Polskich 
na W awelu urządza dziś. w sobotę, o godz. 7 wlecz., 
w salach Związku na W awelu ku czci Stanisława 
Wyspiańskiego Uroczystą Akademię. Przemówienie 
w ygłosi Doseł prof. B Pochmarsk:. Część rnuzy- 
kaiino-wokalna pod kier. ant prof. L. Grodzickiej, 
z łaskawym współudziałem art. op. M. Clun c,l- 
Tryczyńskiej (śpiew), St. Góreckiej (wioJonozela), 
Dr. A. Hermana (skrzypce), orkiestry kina „U cie
cha" pod kier. Dra A. Hermana. Dr. Gz. święcha 
(m elorecytacja). p. P  M roczkowskiego, prof. Grodzi 
okie}, Dr A. Jolłesa (fortepian). W stęp dla członków 
Zwiąiziku i ich rodzin wolny.

Urząd Roz'emczy dla spraw
kredytowych 

małej własrości rolnej
W  wykonaniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 

tftaąpetiito Pstailewt a da- 33 marpa. br. utworzeni

(rg) W nocy z 3 na 4 sierpnia br. rozegrał się 
B ogum iłow icach k. Brgęska ponury dramat. 

Zbrodnia, której o fiarą  padła jedna z tamtej
szych rodzin, w yw oła ła  duży rozgłos, chociażby 
z uwagi na tazomnicze okoliczn ości w jakich zo
stała popełniona.

W  nrze naszego pisma z dnia 6 sierpnia br. 
pchaliśm y następującą w iadom ość P A T -nej: „O - 
negdaj w  Bogum iłow icaeh, ok o ło  godz. 22'30 Sa
muel Markus Bittcrsfeld, liczący lat 22 

U SIŁO W AŁ ZAM ORDOW AĆ 
Leona Schlingcra oraz jeg o  żonę. Dorę. Bitters- 
felr' poranił ciężko siekierą Schlingcra, jeg o  żo 
nę i teścia Bernarda Kidera. Ciężko ranne o fia ry  
zbrodniczego zamachu przew ieziono do szpitala 
w  T arnow ie. Zbrodniarza aresztow ano i odsta
w ion o  do dyspozycji sędziego śledczego. Pow ód 
czynu narazie nieustalony. D ochodzenia w  toku".

T yle krótka notatka telegraficzna.
Od tego czasu upłynęło kilka miesięcy.

SP R A W C Ę  PRZE W IE ZIO N O  DO K RAK O W A, 
gdzie osadzono go w  aresztach sądowych.

Śledztwo sądow e ustaliło następujący stan fak- 
tyrm y, na poustawie k tórego oparto później akt 
oskarżenia:

Samuel Markus Bittersfeld, zajęty był jako nau
czyciel dzieci u Schlingerów  w  Bogum iłow icaeh. 
Stosunek jeg o  do ch lebodaw ców  nie w ykazyw ał 
w rogiego odcienia.

Do zatargu doszło  dopiero w  nocy z 2 na 3 
sierpnia br. Zona Schlingera, która usłyszała po
dejrzany szmer w  sklepie, udała się tam celem 
stwierdzenia co zaszło. Tutaj zastała Bittersfelda.

CEL NOCNEJ W IZ Y T Y
P oniew aż zauw ażyła, iż z szufladki kasow ej zni 

kło znajdujących sie tam 6 zł, zw róciła  się do 
Bittersfelda, którego uważała za spraw cę kra
dzieży, z żądaniem zw rotu pieniędzy.

Z początku spraw ca zaprzeczył, aby dokonał 
kradzieży. W końcu oddaje je j 1 złotego, za chw i
lę znów  złotego, w reszcie po długich naleganiach 
zw raca całą brakującą kw otę —  6 zł.

U pokorzony z pow odu przyłapania go na kra
dzieży,

M ŁODY CHŁOPIEC KNUJE P L A N  ZEM STT 
Nic zjaw ia się na obiedzie, stroni od sw ych go-

I spodarzy, a w  umyśie Jego pow staje szatański 
pian, który w prow adza w  życie z nastaniem nocy.

W  nocy, gdy cisza zapadła w  mieszkaniu Schlin 
ge.iow , spraw ca zabiera się do czynu. Chwyta za 
up; trzoną w cześniej do tego celu siekierę i ci
cho skrada się na palcach w  kierunku sypialni.

Jeszcze kiłka kroków , przecnodzi za próg, zbli
ża się do łóżek, gdzie spią Schlingerow ie i kil
koma razami siekiery „w ym ierza sobie spraw ie
dliw ość". N iedość na tem. W pada do sąsiedniego 
pokoju, gdzie spią Bernard i Sala K iderow ie, te
ściow ie Schlingerów  i

k i l k o m a  u d e r z e n i a m i  s i e k i e r y

rani ciężko staruszków.
P ow stały  w ew nątrz domu krzyk i rwetes alar- 

lru jt przechodniów , którzy w raca li w łaśnie z za
baw y. Za chw ilę zjaw ia się psJicja i spraw ca w ę
druje do aresztu.

W  śledztw ie sądowem  spraw ca przyznaje się 
do winy.

W czora j zasiadł Bittersfeld na ław ie oskarżo
nych, przed trybunałem sądu krakow skiego.

Młody, szczupły osobnik, robi w rażenie człow ię  
ka niezupełnie norm alnego. Szybkiemi urywane- 
nn słow am i zaprzecza wszystkiemu. Jest zupełnie 
niewinny. Nie w ie  o  niczem. Chwilami

W YBU C H A H ISTERYCZNYM  PŁACZEM , 
tak, iż przew odniczący grozi mu w yp-uw adre- 
mem ze sali sądow ej. Za chw ilę znów b ije  się 
1 isterycznie w  głow ę.

Św iadkow ie potw ierdzają jeg o  winę. Prokura
tor żąda w yroku  zasądzającego za ciężkie uszko- 
d ztria  ciała. O skarżony nie ma obrońcy.

Trybunał zasądza g o  na
T R Z Y  L A T A  CIĘŻKIEGO W IĘ ŻE N IA ;

z zaliczeniem aresztu śledczego.
Trybunałow i przew odniczył so. Ostręga, woto- 

w ali so. Stuhr i so. Solecki. Oskarżał prokuiator 
dr. Kuc.

r ę k a w ic z k i  damsk<‘
0 .9 5 tylko u

wełniane i peUwóJne

LICH TIO AZł
SPECJALNE kAGAZYNY:

SZEWSKA 71. SZEWSKA 7. FLORJAŃSKA 21.

Watka z fałszerzami monet
(rg) Ostatnio donosiliśm y kilkakrotnie o  fa łszy  

w jen  monetach 1, 2, 5 i 10-złotowych, które znaj
dują się w obiegu. Podaw aliśm y nieraz cechy 
chriakterystyczne, po których można odróżnić 
fa łszyw e monety.

W  związku z tem prow adzą w ładze energiczny 
pościg  za „autoram i" tych falsyfikatów . Ostatnio 
v  y łow in oo  w  K rakow ie i ok olicy  dużą ilo ść  fal
syfikatów , które przesłano do mennicy państw o

w ej w  W arszaw ie, gdzie stw ierdzono ich „niele
galne" pochodzenia.

W dniu w czorajszym  nadszedł w łaśnie do Sądu 
krakow skiego z mennicy w  W arszaw ie szereg 
fałszyw ych  monet, które zostaną przechow ane 
w  depozytach sądow ych. M onety te będą użyte 
jak o dow ody  spraw ach karnych przeciw  fałsze
rzom monet, którzy  staną przed Sądem krakow 
skim.

ziostar przy Magistracie m. Krakowa Urząd Roziern 
czy  który ma na celu rozsądzanie sporów o długi 
pieniężne między drobnymi rolnikami a ich wierzy 
ciałami.

Biuro tego Urzędu mieści się w  Pałacu Larischa 
II. p. dirzwii Nr. 8 (plac W .W . Świętych 6).

Bliższe szczegóły odnośnie do kompetencji Urzędu 
Rozjem czego, możności korzystania z uprawnień "e 
go Urzędu są pudanę do publicznej wiadom ości v  
obwieszczeniach, umieszczonych w  Komisariatach 
O bw odow ych dila dzielnic od IX. do XXII. oraz na 
tablicy urzędowych ogłoszeń Magistratu.

O zabezpieczenie urządzeń 
wodociągowych

Zarząd wodociągu miejskiego w zyw a właścicie
li realności oraz mieszkańców miasta, aby przed 
nadejściem zimy zabezpieczył, urządzenia w odocią
gow e; pierwsi w lokalach wspólnych, drudzy w lo
kalach przeiz siebie zajmowanych, przed działaniem 
mrozu przez zaopatrzenie drzw i i okien odpowiednia 
izolacją, względnie ogrzanie lokali.

W  ubikacjach, w  których zaprowadzone są prze
w ody i urządzenia w odociągow e, należy ut.rzymy 
wać minimalna temperaturę + 5  C.

W  razie niemożności utrzymania pow yższe; 
temperatury w lokalach mieszczących urządzenia 
w odociągow e, należy dopływ y wodne dc tych uhi-

Zakład Dentystyczny
Dr. ELI i MARKA S TIE LO W

przeniesiony zastał z Bochni

do K r a k o w a z y n i e c k a 7
Telefon 182-13.

kacyj zamknąć i z w ody opróżnić-
W  wypadku zaszłych usterek w  nrządtzeniu wodo- 

ciągowem  naieiy bezzwłocznie instalacje rafoe do
prowadzić do normalnego stanu, przy pom ocy insta
latorów wodooiągowyah, gdyż zamarzanie urzą
dzeń wewnątrz budynków wpływa także ujenwFe 
na połączenia uliczne.

Koszta naprawy rozmrożomego wodom ierza obcią
żą właścicieli realności względnie zakładów prze
m ysłowych.

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek A—B 
45, ul. Ł obzow ska 6, G rzegórzecka 9, Długa 4, 
K rakow ska 19 i plac Z gody  18.

_  W Y B IT N Y  D ZIA Ł A C Z  RE W IZJO N ISTYCZ
N Y  W  K R A K O W IE. W  m ieście naszem baw i ad
wokat z Tel A w iw u  i w ybitny działacz rew iz jo 
nistyczny w Palestynie p. Jakób Bach, rodem 
z Lodzi. P. Bach jest również ruchliwym  dzienni
karzem. w spółpracow nikiem  jerozolim skiego 
,.l)oar Majom". W Polsce prztbyw a tow . Bach 

obtepie jak o żurnali*ta m a ż  w  (p raw ach  p r fa n i-
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zacyjnych. P. Bach z łoży ł nam w izytę w  redak
c ji  "i udzielił nam przy tej sposobności interesu
ją cych  in form acyj o  sytuacji w  sjoniźm ie i  w  Pa
lestynie z punktu w idzenia rew izjonistycznego. 
Nasz w yw iad  z tow . Bachem zam ieścim y w  je 
dnym z najbliższych numerów.

—  C ZY  W Y ST A R C Z A  A D R E S: SK R Y T K A  PO
C Z T O W A  NR.... K R A K Ó W ? Jeden z  naszych Czy
telników  żali się, że korespondentkę w ysłaną 
przez niego z adresem: „Skrytka pocztow a Nr... 
[(cy frow o podany) w  K ra k ow ie", zw rócon o  mu, 
ja k o  pozbaw ioną dokładnego adresu. —  Stano
w isk o  poczty  krakow skiej jest w  tym wypadku 
stanow czo błędne. Jeśli w ysyła jący  podaje numer 
skrytki, to jest to adres zupełnie w ystarczający. 
Zapodanie w łaścicie la  skrytki nie jest koniecz
ne, skoro poczta dokładnie w ie, dokąd ma prze
syłkę sk ierow ać —  tj. do skrytki Nr....

—  CYKL PROPAGANDOW YCH BEZPŁATNYCH 
W IE CZO R Ó W  LITERACKICH I MUZYCZNYCH
(w ieczór szósty). W ieczór aryj i pieśni czeskich i 
narodowej pieśni słowackiej odbędzie się diziś w  so 
bertę, o  8 wlecz., w  sali Bolońskiego, Tynek, Pałac 
Spiski 34. Jako solistka w ystąpi znakomita śpiewa
czka Ema Bolońska, przy fortepianie dyr. Boi. W al- 
łek-W alewski. Prelekcję w ygłosi dr. Józei Reiss. 
Bilety bezpłatne, numerowane, w ydaje firma Boloń 
ski, rynek. Pałac Spiski 34., garderoba 50 gr., opła
ta za wcześniejsze wydanie biletu 20 gr. Dochód z 
program ów przeznaczony dtta Koła Pań TSL.

„W IECZÓR O ŚW IA TO W Y". VI. K oło TSL lm. 
"J. Słowackiego urządza w  niedzielę, 20 bm. o godz.
6-ej pop. w sali TSL przy ul. św. Anny 5. „W ie
czór ośw iatow y" z następującym programem: prze
mówienie prof. Krymskiego „O  potrzebie ośw iaty", 
orkiestra Gimn. II., deklamacje w ygłoszą pp. W . 
iTomaszkówna i W ł. Botnicki o t u z  wyświetlone zo
staną obrazy. W stęp w olny.
ł —  Z  PO LSK IEJ AK AD EM JI UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydziału historyczno-fiłozof. odre- 
dzie się w  poniedziałek 21 bm. o  godz. 6-tej. P o 
rządek dzienny: 1. Czł. prof. dr. A. K rzyżanow ski 
przedstaw i pracę p. I. Beznera: Ceny a w ielkość
Obiegu pieniężnego w  Polsce w  latach 1924— 30.
2. Czł. p ro f dr. W itold  Rubczyński: E m ocjoaa- 
lizin a intelektualizm w  etyce. 3. Dr. Ludwik 
Chm aj: Okazjonalizm i okazjonaliści. Potem od
będzie się posiedzenie administracyjne.

—  CENY NA TARGU w  Krakowie by ły  następu
ją ce : nrJeko niazbierane 1 litr 25— 30 gr., śmietan
ką słodka 55— 65 gr., śmietana kwaśna 1.20— 1.60 zł, 
Ber zw yczajny 1 kg. 80 gr. do 1 zl., masło deserowe 
4— 4.20 zł., masło zw yczajne 320— 3.40 a!., jaja świe 
4e szt. 14— 15 gr.. ziemniaki 100 kg 4 do 4.50 zł., 
buraki ćw ikłow e 1 kg 10— 12 gT., marchew 15— 20 gr, 
Cebula 20— 25 gr„ pietruszka 20—25 gr., selery 
25— 30 gr., w łoszczyzna świeża 20— 25 gr., jabłka 
50— 80 gr., gruszki 1 zł. do 1.80 zt„  kury szt 2.50 zl 
ido 4 zł., kurczęta para 2.50— 3.50 zł., kaczki s®t- 
2 do  2.50 zł. gęsi żyw e 5—6 zl. indyczki, indyki 
4— 7 zł„ zające 2.50— 3.50 zł„ kairp żyw y  1 kg. 2 zł. 
szczupak 3— 3.50 zl, lin 1.50— 1.80 zł., hrzany 2.80 
do 3.20 zł. leszcze 2.80— 3 zł., świnki 1.60—2 zł., wi
ślane drobne i średnie 80 gr. do  1 zl.

— A R E SZTO W AN IA. P olicja  krakow ska are
sztow ała : M row ieć R ozalję (lat 21) za kradzież 
starego płaszcza na szkodę Lenart M arji, zam. 
p lac Dominikański 1. 4. Karaman H onoratę (lat 
25) robotnicę zam. w  W o li Duchackiej za syste
matyczne kradzieże w ęgla  z  w agon ów  k ole jow ych  
na szkodę Skarbu Państwa.

—  W ŁA M AN IE DO RESTAU RACJI. Józef 
G roner w łaścicie l restauracji przy nl. L ubicz 30 
zg łos ił do policji, że nieznani sp  -awcy rozbiw szy 
szybę nad drzwiam i od strony podw órza, dostaii 
si- do jeg o  magazynu, a stąd do lokalu restaura
cyjnego, skąd skradli w iększą ilość w yrob ów  ty 
toniowych. tow arów  spożyw czych i około 30 fla
szek różnych w ódek łącznej w artości 1.000 zł.

DYWANY, ĆIr ATyT LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

 ogo-----
— ZEBRANIE TOWARZYSKIE Żyd. T ow arzy 

stwa Gimnastycznego odbędzie się jutro, w niedzie
lę. 20 bm., o godz. 7,30 w ieczór. 1347k

PODGÓRZE— LEG jA , TRZECI MECZ FINALO- 
iWY O WEJŚCIE DO LIGI, odbędzie się jako defimi- 
jtywny nie w W arszawie. lecz Częstochowie, 20-go 
;feni., przyczem w  razie nierozstrzygniętego wyniku 
IW przepisanym czasie 90-cim minut nastąpi dogryw 
ka 2X 30 minut, a gdyby i po tych 60-ciu minutach 
dogryw ki wynik nadal był remisowy, w ówczas 
nastąpiłaby dogrywka, aż do pierwszej strzelonej 
hrambi. Sędziować będzie p. Rettig z Łodzi. Prze- 
e:\v Częstochowie założyła Legja poznańska pro
tez.

I!BAR DANJI zdobył FC 93, zw yciężając we fi 
na , Boidklubben (2 :1).
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GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 18. 11. 1932. A kcje  m ocniej. D olar

bez zmiany.
A kcje  bankow e: Bank Polsk i 91.
P apiery  procentow e: 3-proc. P ożyczka budow la 

na 38.50. 4-proc. Prem. P oż. inw estycyjna 100.
Zebranie g ie łdow e przeszło Jtod znakiem ten

dencji n ieco m ocniejszej. Zainteresow anie siln iej
sze dla poszczególnych papierów , a to  Banku 
P olsk iego po kursie ustalonym zw yżkow o. 3-proc. 
P ożyczk i Budow lanej bez zm iany 4-proc. Prem. 
P ożyczk i inw estycyjnej mocniej. Z innycb poszu
k iw ano 4-proc. Prem. Poż. dolarow ą bez notow a
nia. O broty  stosunkow o niew ielkie .

Na pogiełdziu  płacon o Jaw orzno 10.75 bez po
daży.

W aluty i dew izy oficja ln ie bez transakcyj.
Na rynku w alutow ym  w  obrotach pryw atnych 

i m iędzybankowych zasadniczych zmian nie za
notow ano. Podaż dostateczna. U sposobienie sp o
kojne. W  K rakow ie dolar g otów k ow y  8.89—8,91, 
czeki bank ow o 8.91 i jedna czw . do 8.92 i  pół. 
K ursa orjentacyjne: Funt szterling 29.20— 29.40.
słabiej. Frank szw ajcarsk i 171.50—172. M arka nie 
miecka 211.75— 212.50. _

K rakow ska giełda zbożow a z dnia 18. 11- 1932. 
Pszenica dw orska czerw , stand. 27.75—28, biała 
stand. 26.75—27, targow a stand. 25.25—25.50, żyto 
dw orskie stand. 17.75— 18.25, ta rgow e stand. 17.50 
— 17.75, ow ies dw orski stand 16—16.50, ta rgow y 
stand. 14— 15, zadeszczony 13— 14, jęczm ień bro
w arniany stand. 20—22, na krupy stand. 16.50 17, 
mąka pszenna okr. Krak. g rysik ow a 52—55, 45- 
proc. 51—53, 60-proc. 47—48, mąka żytnia okr. 
Krak. I. gat. 0—55-proc. 29.50—30, I. gat. 0 - 6 -  
proc. 28.25— 28.50, II. gat. sitkow a 19—20, mąka 
żytnia okr. Poznań I. gat. 0— 65-proc. 27.75 28.25, 
graham  pszenny 37—38, otręby żytnie 9.25 9-50, 
pszenne 9.25—10. Tendencja spokojna, dow oź, 
małe.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożow a z dnia 18 .11. 1931 

Ceny transakcyjne bez notowań. Ceny orjentacyj 
ne: jęczmień 64— 66 kg. 13 i pół do 14, 68 kg. 14— 
14 i trzy  czw . spokojne, otręby żytnie 8 i jedn. 
czw . ao  8 i pół, pszenne 8 i pół do 9 i pół, gru 
be 9 i pó ł do 10 i pół. Reszta bez zmian. O gólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA W ARSZAW SK A 
W arszaw a, 18. 11 PAT. A kcje: Bank P olsk i 90 

i pół, 89 i pół, Spiess 28, tend. niejednolita. P oży 
czki: 3-proc. budow lana 39 i jedna czw ., 4-proc. 
inw estycyjna 99 i pół, 5-proc. konw ersyjna 42 i 
pół, 6-proc. dolarow a 57 i jedna czw., 58 i jedna 
czw., 57 i trzy  czw., 4-proc. dolarow a 51 i pół,
7-proc. stabilizacyjna 55 i trzy czw. 55.87, 55.63.

D ew izy: Belgja 123.65, 123.36, 123.34, Londyn
29.23, 29 25, 29.39, 29.09, N ow y Jork 8.918, 8.938,
8.898, N ow y Jork telegr. 8.922, 8.42, 8.902, Paryż
34.6, 35.05, 34.87, Szw ajcarja 171.70, 172.13, 171:27, 
Berlin w  obr. pryw . 21195, tend. niejednolita.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 18. 11 PAT. P aryż 20.37, Londyn 17.02 

i  pół, N ow y Jork 5.19 i siedem ósm ych, Belgja
72.10, W łochy  26.62, Berlin 123.55, Praga 15.39, 
W arszaw a 58.27 i pół, Bukareszt 3.08 i pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
W iedeń, 18. 11 PAT. W aluty i dew izy : Berlin 

168.30— 169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.30- 
23.40, N ow y Jork 709.20— 713.20, Paryż 27.77— 
27.93, P raga 21—21.12, W arszaw a 79,31—79.79, Zu
rych 136.40— 137.20, Am erykańskie 706 i pół do 
712 i pół, Niem ieckie 167.70—168.90, Angielskie 
23.03—23.27, Francuskie 27.65—27.85, W łoskie 36.96 
—37.24, Polsk ie 79.15—79.75, Szw ajcarskie 135.80—
137.10, Czechosłow ackie 20.98 21.14.

P apiery  w artośc iow e : L osy  Tureckie 18 i jedna 
czw., K olej Południowa850, Rima 21, Huta Pold> 
73 i pół, Karpaty 1.21, Alpiny 11.80.

G IEŁD A M ETALI W  LONDYNIE
Londyn, 18. 11. Cynk dost. natychm. 15 3/16, ter 

min. 15 7/16, cyna natychm. 1531/4—153 3/8 ter 
min 154-1541 /4 , Straits 158 3/4, Banca 1601/1 
o łów  natychm. 1115/16, termin. 12 5/16, miedź na- 
tychm, 313/16—315/16, termin. 13 5/16—317/16 
E lektrolit 36—37.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork. 17. 11. Dillonowska 60.50—60-125 

Stabilizacyjna 54,75—— 54.50. Dolarowa raienoic 
wana. Warszawska 40.50 Śląska 42.50.

K ronika bielsko'bialska
PRZENIESIENIE. W iceśtarosta bielski tmgir. Ta

deusz Niźahkowskl opuści w  najbliższych uniach' 
Bielsko. Został on mianowany starostą w e W ielu 
niu (w  Poanańskiem)

NA RZECZ BEZROBOTNYCH. Rada Komunal
nej K asy Oszcz. zaofiarowała na rzecz Powiato-, 
w ego Komitetu dla Bezrobotnych Białej 12.000 zl.

W YSTA W A ARTURA SZYKA w  sali Gminy Żyd. 
w Bielsku z powodu wielkiego powodzenia zostać 
ta przedłużona do 21 bm.

W IZO urządza dziś w  sobotę o 8.30 w fecz. w! 
kasyn-ie organizacji słońskiej „Haszachar" (Kole*-1 
jowa 19) drugi w ieczór towarzyska z urozm aico 
nym programem. Goście miile widziani.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Józef Cwśkla 4 Jóeel 
Siwiński zostali aresztowani za szeręg włamań w  
pow iecie biadskiop. Eugeniusza Babińskiego i M!e-j 
czyslaw a Piotrowskiego aresztowano za oszukań
czą grę w  karty.

MIĘDZYNARODOWE ZAW O DY WALKI ZA
PAŚNICZEJ o  mistrzostwo Sląsiua oraz nagrody, 
honorowe i pieniężne w  sumie 3000 złotych —  z a - : 
czynają się dzisiaj o g. 8.15 w iecz. w  sali hotelu1 
„P od  Czarnym Orłem" w  Białej.

TEATR POLSKI W  BIELSKU. Dziś, w  sobota, «  
godz 12 i 3 pop- dwa przedstawienia Teatru Lubel
skiego dla m łodzieży: „W  puistyni i puszczy", prze. 
róbka Sienkiewicza.

REPERTUAR KIN BIELSKO-BIALSKICH. Miej
skie Bielsko: Arsene Łupin, dżentelman-włamy-
w acz. —  Miejskie Biała: Sierżant X. (Iw.an Mózżu- 
chin). Apollo: Komenda serc (Doiły haas, uusfaw 
Fróhiich). — Mars: Krół gór.

TEATR POLSKI W  KATOWICACH
Sobota, o godz. 15.30: „Noc Listopadowa", o go* 

dżinie 20: „U  m ety".

Nr. 3IS

Niedziela, o godz. 16: „Ułani ks. Józefa", o  go
dzinie 20: „Nauczycielka".

W arszawa. 18. 11. (Sin) Praw dopodobny prze
bieg pogody na sobotę 19 bm.: W yżyna mało
polska. Śląsłc, Podhale. T atry  i Małopolska w scho 
dnia: Dość pogodnie lub pogodnie, rankiem miej
scami mglisto- Nocą przymrozki, dniem temperatu
ra w  pobliżu zera.

ZM A R LI W  K R A K O W IE : Błp. Sara Sternfeld 
(1. 54) z  P iotrkow a Trynitarskiego.

Telefon  382 Z A K O P A N E  'elefon 382 I
PensW .1ny„D W C R E K ,‘ Ma Ibrlicba
o 3 minuty od dworca kolejow ego, w yposażony 
w  pełny komfort, otoczony lasem szpilkowym, 
dneko od kurzu, werandy (kort tenisowy, Tadjo 

pianino, ping pong) — wprowadza now ość:
1) Za 10-dijiowy pobyt z kompłetmem utrzyma

niem, opłaconą taksą kłimatyazną i drogą pow ro
tną koleją lub autobusem — Zł. 90.

2) Za 20-dniowy pobyt —  Zł. 150.
3) Za 30-dn.iowy pobyt — Zł. 215.
W  razi.e krótszego pobytu nastąpi stosunkowa 

* obniżka ceny.
UW AGA: Na dw orcu czekać będzie portier

z napisem „D w orek". 741kr

RABKA W ZIMIE
P e n s jo n a t  ,VS I T*ł T e i .N r .1 8

otwarty cały rok. umożliwia PT. Gościom kurację so
lankową we willi oraz przyjemny pobyt w  okresie 
zimowym. Centralne ogrzewanie, ciepła i z mna woda 
w pokojach. Centrom elity towarzyskie1. Kuchnia wy
kwintna rytualna pod zarządem Henry ha Recka. 
Wszelkie sporty zimowe wr najbliższym sąsiedztwie 
willi. Zgłosz. do końca listopada Dietla 21. tel. 11S-38 

później w  Babce.

VI i rakcuif.isrzy ul. Siennej 3
otwarta zesłała 

rep rezen tacja  ze sk ład em  fabryk i

BRD LIT EEUTSCH u BIELSI U
zaopatrzona w szpagaty j wszelkie wyroby powroż- 
nicze, pasy łkane, węże, płachty nieprzemakalne 

i t..p. oraz
C E R A T Ę

tako nowy dział proeukcji tejże fabryki.

„L E K K  0 “
Reprezentacja labryki Biaciu Deułscb, Bielsko 

b r a k ć w ,  ul. Sienna 3 .  I r tc fo n  1CO-17



Gt i e jest G'eta Garbo?
W  Wiedniu, Budapeszcie, Berlinie :zy też Paryżu !
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Sfedpjn miast k łóciło  się o zaszczyt, w którem 
z  nicn Hom er się urodził. M ożnaby tę starogreeką 
ilegeDdę w  pew nej mierze zastosow ać i do Grety 
[Garbo. Nie chodzi tu wprawdzie o m iejsce u :odze- 
mia, b o  żadnej nie u lega w ątpliw ości, że kolebka 
'„bosk ie j" Grety znajdowała się w Szwecji, ale cho- 
jdzi teraz o to, gdzie się Greta Garbo obecnie znaj
du je. Onegdaj gruchnęła we W iedniu pogłoska, że 
iGreta- przybyła  do W iednia i zamieszkała w hote
lu  Bristol. Nastąpiło formalne oblężenie hotelu. —  
iPogłoska ta miała o tyle pewne uzasadnienie, że 
w hotelu tym  zamieszkała niejaka Erna Kaiser, 
■podobna nieco do Grety. Ustalono, że Erna Kaiser 
(jest pochodzenia W iedenką, i jako Erna K arys w y 
Stępuje ooecm e jak o tancerka w Paryżu. W  każ- 
kdym razie Erna Kaiser najm niejszego nie okazała 
zainteiesow ania dla bardzo licznych wielbicieli, 
[którzy koniecznie chcieli ją  w idzieć. W yłączyła  
telefon w swoim  pokoju  i zapowiedziała dyrekcji 
hotelu, że absolutnie nikogo nie przyjm uje. G dy 
Isię jednak po kilku godzinach ukazała we westy- 
'bulu, przypuszczono do niej taki atak. że musiała 
dać autografy. T ego samego jeszcze dnia opuściła 
‘hotel.

Paryż, 18. 11. (B) Ogłoszony wczoraj przez 
sir John Simona angielski program rozbroje
nia przyjęły został przez prasę francuską nao- 
‘gół nieprzychylnie, aczkolwiek nie we wszyst
kich punktach. Z uznaniem przyjęło bez za
strzeżeń jedynie tezy, dotyczące zobowiązania 
'niestosowania środków przemocy w zatargach 
międzynarodowych i pukt sprzeciwiający się 
dozbrojeniu Niemiec. Na największy sprze
ciw natrafiają jednak propozycje, dotyczące 
•wykonania rozbrojenia. Naogół zarzuca się 
[Simonowi zajęcie jednostronnego stanowiska, 
'liczącego się jedynie z interesami Anglji. „E- 
(cho de Paris" stwierdza, że plan angielski za- 
twiera cały szereg niejasności i zmierza jedy- 
(nie do osłabienia armji francuskiej. Najwięk
szym błędem jego jest brak gwarancji na wy
padek, gdyny sytuacja przybrała nieoczeki
wany obrót. Plan ten oznacza nawrót do sy-

Berlin, 18. 11. PAT. Dopiero dzisiaj dzięki 
rozprawie sądowej ujawniony został nieudały 
zamach, przygotowany przed kilku dniami na 
kanc. Papena. Sędzia w trybie doraźnym ska
zał na 3 łata więzienia żonę inspektora poczty, 
Buddo, która usiłowała dokonać zamachu na 
Papena. Przed kilku dniami Buddo udała się 
Jo gmachu, mieszczącego kancelarję Rzeszy, 
hccąc dostać się do gabinetu Papena. W  osta
tniej chwili służbie udało się ubezwladnić 
Buddo, przy której znaleziono sztylet. Na roz
prawie oświadczyła ona, że należy do p&rtji

Le Cap. 18. H. PAT. Słynna lofniczka Amy 
Johnson-Mołlyson przybyła m o godz- 13.30 w e
dług c 2asu Greenwiich, bijąc rekord swego męża o
11 godzin. W  czasie lotu Amy Johnson dala dowody 
niezwykłej odwagi i sprawności technicznej. Zda-

W szysey  byli przekonani, że Erna Kaiser nie 
była właściwie Erną Kaiser, lecz Gretą Garbo. A  
tymczasem miała Greta Garbo być w Budapeszcie. 
Pisaliśmy już. że dyrekcja  jednego z pierw szo
rzędnych hoteli budapeszteńskich otrzym ała z Ber
lina. depeszę, zamawiającą dla „G rety  Gustavson“  
tiży  pokoje. Na podstaw ie tej depeszy przygoto
wano się w Bukareszcie do uroczystego przyjęcia 
wielkiej artystki. W tem  pojaw ia się w prasie bu
dapeszteńskiej doniesienie dyrekcji hotelu, że Gre
ta Garbo nie m ogła nadać tej depeszy, ponieważ 
w ogóle  je j niema w Berlinie. K toś pozw olił sobie 
wiibo w idocznie na głupi żart.

W  jednej z gazet paryskich pojawiła się rów no
cześnie notatka, że w  Paryżu bawi od ośmiu dni 
Greta Garbo pod nazwiskiem Grety Gustavson. —  
By zachow ać sw oje  incognito, w łożyła artystka 
czarną perukę i nosi rogow e okulary. A !e niewiele 
jej to pom ogło, bo mimo w szystko ją  przecież roz
poznano. Co się stało ż tą peruką i czy  ją  podarto 
na małe strzępy, tego nam nie donosi prasa parys
ka. Greta Garbo miała potem w yjechać do Szwecji.

Gdzie w ięc właściwie bawi Greta G aroo?...

tuacji, jaka panowała w pierwszych tygod
niach prac konferencji rozbrojeniowej.

...ale Berkin uJsweleny
Berlin, is. 11. PAT. Przemówienie ministra Simo

na w  s.prawie angielskich propozycyj rozbrojenia i 
równouprawnienia zostało przez stronę niemiecka 
przyjęte z zadowoleniem, jako godny uwagi krok 
naprzód. Według komunikatu Biura Conti, mowa 
ta w przeciwieństwie do planu francuskiego za wie 
ra praktyczne propozycje w sprawie rozbrojenia. 
Tak naprzykład postulat nieużycia siły daje się po
godzić z.e stanowiskiem niemi esikiem, nie może jed
nak stanowić warunku dila przyznania Niemcom ró
wnouprawnienia. T eraz głos ma Francja — stwicr 
dza komunikat. Samo wynurzenie Simona nie meże 
ściągnąć Niemców na konferencję rozbrojeniową. 
Niezbędna jest tu zgoda Francji, na której spoczy 
wa odpowiedzialność za to, c-zy konferencja ' ro z 
brojeniowa da rzeczywiste rezultaty.

socjaldemokratycznej i chciała zmusić Papena 
do zmiany obecnego kursu polityki.

B. hronprinz Rurrrcfaf
ustanie ■m/ik.Hfst: Bewsrji?

Frankfurt. 18. 11. PAT. Tmte,sza sociałistycm a 
„Volks.Sitimme“  donosi z Monachium, jakoby w Ba
warii postanowiono utw orzyć koalicję rządową 
wespół z nacjonalistami. Za cenę tek sprawiedliwo
ści i sztuki nacjonaliści mają zgodzić się na zmianę 
paragrafu 92. bawarskiej konstytucji, co umożliwi
łoby powołanie byłego kronprinza Ruprechta na sta 
nowisko prezydenta Bawarii.

niem kół kompetentnych, obecny lot Amy Johnson, 
podobnie, jak jej lot do Australii w maju r. 1930, sta
nowi ważny etap w historii lotnictwa. Amy John
son odbywała sw ó lot na aparacie angielskiej kon
strukcji. marki Pussmoth.

Str. 15.

Próby wznowr?nia rokowań 
z Gdańskiem

Warszawa, 18. 11. Po zerwaniu rokowali go
spodarczych polsko-gdańskich w Warszawie, 
wysoki komisarz Ligi Narodów p. hostin zai
nicjował próbę dalszych rokowań na terenie 
Gdańska. Odbyły się już rozmowy komisarza 
Rzeczypospolitej p. Papeego i  prez. Ziehmera. 
Czynione są starania, ażeby rokowania zosta
ły przeniesione na teren genewski celem uni
knięcia konieczności rozstrzygania spornych 
spraw przez wysokiego komisarza Ł. N.

Większość przeciw sankcjom 
za przygotowywanie wojny 

chemicznej...
Genewa. 18 11. PAT. Komitet techniczny konfe

rencji no zbroi emi owej rozpatruje kwestionariusz, do
tyczący  woiny cherr.incz.nej i bakteriologicznej 
W iększość zebranych w ypow iedziała się przeciw
ko projektowi duńskiemu, ustanowienia samicy i 
karnych za przygotowywanie środków wojny che
micznej i bakteriologicznej.

Ręktrczyny u> parlamencie 
jugoslowiańsKim

Bialogród. 18. 11. PAT. W  gmachu parlamentu
w  czasie przerwy w obradach doszło dzisiaj popo
łudniu do gwałtownego starcia pomiędzy deputo
wanym Nikiczem, przywódcą jugosłowiańskiej gnu 
py włościańskiej, a deputowanym słoweńskim Tse- 
rerem. Tserer uderzył Nłklcza w twarz. Posłowie 
rozdzielili walczących.

„P. Gandhi może każdej chwili 
odzyskać wolność1*...

Bombaj. 18. 11. PAT. Komitet hinduskich Izb Han 
dlowyoh zwrócił się do wicekróla z  depesizą, w któ 
rej dornaga się wypuszczenia na w olność Ganonit- 
go ze względu na wielką rolę. jaką może cm odegrać 
iprzy łagodzeniu tarć między Muzułmanami a Himdu 
sami. Wicekról odpowiedzią;! depeszą następującą:1 
Nie może być mowy o współpracy władz z jaką
kolwiek osobą, zamieszaną w ancie nieposłuszeń
stwa cywilnego. P. Gandhi może każdej cbwili odzY 
sksć' swobodę i rozpocząć prace w ważne] dziedzi
nie, o której wspomina komun!kat, Jeżeli tylko za
mierza odstąpić definitywnie oa akcji nieposłuszeń
stwa cywilnego.

Kto za, a kto przeciw skreśleniu 
długów wojennych?

Londyn. 18. 11. (L) Korespondent waszyngtoński 
„Tim esa" donosi że opinia publiczna Stanów Zjedno 
czonych w  kwestii długów wojennych jest w  dal
szym  ciągu rozdwojona. Podczas gdy rzeczoznawcy 
finansowi i organizacje gospodarcze wypowiadają 

! się za udzieleniem państwom diużniczym dalszego 
j moratorium, sfery polityczne stoją na stanowisku 
i nieustępliwości. Prezydent Hoover zaprosił na kou 

ferencię po trzech wybitmie&zyoh przedstawicieli 
obu największych partyj. Pragnie on z nimi poro
zumieć się w  kwestiji diłuigów jeszcze przed rozm o
wą z przyszłym  prezydentem Rooseyełtem.

Londyn. 18. 11, PAT. Na giełdzie panowało dziś 
silne przygnębienie z powodu pesymistycznych wia
domości o stanowisku Ameryk: w kwestii długów
wojennych. Funt spadł do najniższego w tym rokit 
poziomu 3‘27 dolara za 1 funt. Popołudniu dzięki in- 

. terwencj,. Banku Angielskiego funt podii-ósł się do 
3‘305 dolara. W  City pojawiły się w obec stanowi
ska Ameryki groźby, że o ile Ameryka nie zgodzi 
się na odroczenie rat, płatnych 15-gO grudnia, to 
wogóle nic nie dostanie.

 ono-----
K RO N IK A T E LE G R A FIC ZN A

Wiedeń. 18. 11 FAT. Z Grazu donoszą, że w 
miejscowości Rotenmann w Styrii znaleziono w sta 
wie znaczną ilość bomb. Dotychczas w ydobyto 17, 
a pewna iilość znajduje się jeszcze w  stawie. Żan
darmeria podejrzewa, że bomby te sporządzone zo
stały przez socjaldemokratów.

Wiedeń. 18. 11. PAT. Dzisiaj p o w r ó t  z podróży 
zagranicę Bronisław Hubermann, który zapytyw a
ny przez dziennikarzy oświadczył, że wiadomość, 
jakoby w Królewcu skradziono jego skrzypce, jest 
zupełne fałszywa.

Wieaeń. 18. 11. PAT. W  wiedeńskim cyrku cen
tralnym odbyło się rewanżowe spotkanie między 
Sztekkerem a Grabowskim z Morawskie' Ostra
w y. Zwyciężył Sztekker w 41-ej minucie. Zw ycię
stw o Sztekkera w yw ołało burzliwe dem onc!-ac;e 
na galerj:. Cześć publiczności demonstiowala z.a 
część przeciwko Polakowi

TRAGICZNA ś m i e r ć  s z o f e r a

Radom. 18, 11. PAT. Szofer Wincenty Jach £ 
Jędrzejowa, powracając z ładunkiem benzyny dc 
pozostawionego przez siebie auta koło Jedlińska, 
nie zauważył nadjeżdżającego samochodu, który 
przygniótł go tak nieszczęśliwie, że poniósł śmierć.

} Hamburg. 18. 11. PAT- Przy naprawie płyty okre 
I tow ej na statku ,.Biscaya" w tutejszej stoczni za

waliło sle rusztowanie i kilku robotników spadło 
na dno doków z w ysokości 10 m. Trzech z nich za
biło sie-

Paryż niezadowolony z  angielskiego 
profclifu rozbrojeniowego

Udaremniony zi mat h socfs listkf 
na b. kanclerza v. Papena

Aim Johnson pobiła rckorc su ego męża
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ZAKŁAD dentystyczny 
przyjmie praktykanta. 
W iadom ość: J- Lessing,
Grodzka 6. 645g

PRZYJMĘ akwizj to
rów  (riki) na dobrych 
warunkach: „Techno-
jpol“ , W  ćwikaj 13, mię
dzy godz. 8—'10 rano.

1343kr

POTRZEBNA tkispedien 
dka z działu galanteryj- 
faego. — Zgto-rzeińa pod 
k,Rutynowana" do Adm. 
».N. DŁiennika". 647g

FABRYKA kapeluszy 
damskich —  posizufauje 
sz.waazki do szycia ka
peluszy słom kowych na 
maszynach „Anita" i 
,;Obere(L-iich“ . Zgłoszenia 
do Adm. ,N. Dziennika" 
pod „Sezon słom kow y" 

650g

POSAD P O S/I KIU i
ZDOLNY fachowiec i. 

branży koicn,alnej i pc- 
krtw nyoh, dobrze zap ro  
ryadzony, obejmie zastę 
psuwa poważnych firm 
barrdlLowydh limb przemy 
słow y eh. Zgłosizenia pod 

Kaucja" do Adm., ,.N- 
Dziennika". 1339kr

WYDAJE SIĘ smaczne 
obiady dom owe po zni
żonej cenie: ml. Dietlow- 
ska 111,1. piętra drzwi 7.

P RZEC H O W A N IE me- 
oli i tow arów  w  su
chych skłaaacb oraz 
P R Z E P R O W A D ZK I naj 

taniej uskutecznia 
^HERMES" B iuro spe
dycyjne. K raków , Sto
larska 13. 33ń6k

FIRANKI
i wszelkie dekor-jeje miesz

kania najtaniej w firmie

M I C H A Ł
WEfiTZ

Kraków , Floriańska z3  
T e le fon  148-40

;N O W Y  DZIENNIK* niedziela 20 listorada 1932

W O D A  K O L O H S K A  i:t—  P U D E R  —

„RESCO” „RESCO”
w zm acnia  i orzeźw ia  upiąksza i ctfmtatfze

Ł F S C © “

Nr. SIS

i: Z ł1
R O S Y J S K I E  I N I E C C U C E

znanej światowej marki

LOKALE siuiteirynowe na 
magazyny —  kffi> cichy 
przem ysł: K o ^ t ^  3. 
wynajęcia. 64hg

S K LEP  modtniarski w  po 
dwoucu, doorze za.pro-
wadizony, __  okazyjnie
sprzedam. Zgłosizenia 
pod „Tanio" do Adm- 
.,N. Dziennika". 638g

85 Z L . miesięcznie mie
szkanie z uitnzymaniiem. 
Warunki idealne: Mazo
wiecka 49. II pielfo.

643g

NAUKA .
I WYCHÓW A\if

PROF. SPITZ, ul. Sol- 
tyKa 11, naUrCZa polskie
go, hebrajskiego. Oplata 
10 zł. miesiięcziiii.e. 649a

)N>liiH!f l i i » h !  zuP r/
“ mydekko do zębów 

p a sta  n a  eliksirze

r e r a

99
R E Z I K C m S T "

najnowszej produkcji 1932, w  składzie komisowym

I. Keumar.n, Kraków
ul. Dietlowska 55. T e l e f c u 160-02
F ilja : Katowice, alica Poprzeczna 12. Telefon 33-56

B U F E T
zaopatrzony w zimne i gorące zakąski oraz znane 
z dobroci sałatki, jakoteż piwo okocimskie ipilzneń 

skie. wódki, likiery i koniaki, poleca:

WOJCIECH C m  CWSKF
K R A K Ó W

M A Ł Y  R Y K  E K  (rćfl ul. Szpitalnej).
Sąd O kręgowy w Krakowie 

W ydział II. handlowy 
dlnia 30 kwa etciiia 1932 
L. cz. II. Firm. 764/32 

Spółdz. II. 208.
Do ts. rejestru handlowego oddział ..Spódiz." \  

firmie: Bank D yskontow y Spółdzielnia z o®ran. <\ 
pow . w Krakowie, wpisano dodatkowe:

Dzień wipłsiui: 30 kwietnia 1932.
§ 1. zmienia się w ten sposób, że firma Spółdziel

ni zamiast: „Bank" D yskontowy Spółdzielnia z ogra 
niozioną odpowiedzialnością w  Krakowie" ma 
brzmieć: Krakowska Spółdzielcza Kasa Dyskonto
w a Spółdzielnia z ograniczoną odipuwiiediziialnością 
w  K rakowie".

Wpisano na podstawie Zgłoszenia z dnia 28 kwie 
tma 1932 i protokołu W alnego Zgromadzenia z dnia 
10 marca 1932. 646g
Z powodu zmiany lokalu spr7edafę v  szclkfe  
artyku ły  pap ierow e i przjbory piśm ienne

o 30 procent Esniel
Hnr(ov>n a Papieru Sz. KEIMAKN 
K ra k ó w , ulica  D ietla  5 3 . Telefon 1 1 0 -19

TRAN NAJLEPSZY
zbiór ;r roku 1932 wiprost 
z NOEWEGJ1 nadszedł. 
Cena konkurencyjna. — 

DROGUERJA 
SCHAPSENSOriNA 

— Kraków, Fstery 16 
(Plac N ow y). Te 1. 163-84 

1220kir

FiRANKL N ow ootw arty 
dział firanek i kap — 
własnego wyrobu — po 
cenach sensacyjnie nis
kich: Breat. Stradom 23.

1223kr

D YW a NY ręczne, kili
my — naprawa, czysz
czenie, s-frzyżcn.e — 
„D yw an", Kraków-Pod- 

górze. Kingi 9. Telefon ; 
Nr. 116-09. 1152kr |

KILIMY artystyczne. Da
wany orientalne. Napra
wa tychże: Griinerowa, 
Kraków,. Tarlowska 6 —  
przecznica Z  wierzy niec
ki ej, 1296kr

PIANINO Rechsteina uży
wane za Zł l.COO sprzeda
2. Sommerfeld, Krtków, 
Sienna 2, m. 3. 1 93kr

JEDYNEM zródełm bie
lizny systemu Prof. Dra 
Jaegera. iest Fabryka 
bielizny i trykotaży — 
„P A W " Kraków, Flor
iańska 4. Koszul e po 6 30 
zamiast 12‘— , kalesony 
6.80 zandast 12.60. b ie li
zna wełniana dla Pań ba 
jecznae tanio, zatem ko 
rzystajcie! 1215kr

OKAZJA! Szafa osełdo- 
na do sklepu galanteryj
nego Iuib żelaiznego do 
sprzedania. W iadom ość1 
Bławiatnia Szewska 5.

1342kr

P I A R I t l J )  
nieirówu*m«j jU<o£ci 

polecił po cena.,' fabrycz
nych zniZonyeb. 

F abryk a  p ia n ia  
l i .  f fom m erftld  

B ; d p o s ic z  
S kład  fab ry czn y  

K ra k ó w , R yn ek  ‘  I. 6 
w ch ó d  ł l e u n t ,  tci. 172.71

r  /
PYJAMY Panelowe mę
skie Zł. 10‘80 —  tylko, 
wiprost w  laibryce ■—*1 
„P A W ", Kmiwówi F lor
iańska 4. 1345L.

R ólNE

SZYLDY emaliowane wy 
konuje w dw óch dniach, 
tanio, solidnie, „Emaljar 
nia“ , Fabryka szyiaów , 
Kraków. Dietlo WJka 81. 
Obok Starowiślnej. Tele
fon 147-39. 540kr

ZAKŁAD PFRUKARSKI 
ZOFJI SINGER przenie
siony z ni. Starowiślnej 
L . 54 —  na uJ. PRZEMY 
SKA 8, I. piętro (boczna 
Starowiślnej) —  naprze
ciw  Żyd. Domu Akad-), 
telefon 167-00. 97og

SPÓLNIKA z kapitałem 
do prosperującego zakła 
du, celem powiększenia 
tegoż, poszukuję: Prze
myska 8, m. 2. 1344kr

ZE S/.MATEK wyrabia 
ładne chodniki: R L*»ng- 
s^m, Kraków, Bożego 
Ciała 29, —  Filia: Dym, 
Szewska 5, w sieni.

577g

•  NASZ KONKURS ZIMOWY #
5 izytef^Ekw Q9Keweso Dziennika11 wyledzte i a dw uiysodnicir  

beżu Istny wypcc ynek do Zakopanego.
Stawiamy naszym czytelnikom do dyspozycji praw o korzystania z dw utygodniow ego bezpłatnego wypoczynku zim owego w Zakopanen
W drodze losowania konkursowego pięciu czytelników „N ow ego Dz.enmika", na których padnie szczęśliw y traf. bedizie mogło w ciągu stycznia 

1933 r. w yjechać do Zakopanego, gdzie w  w ym ienionych poniżej, znanych, doskonałych pensjonatach zmajda-e zupełnie bezpłatnie pełne umieszczenie 
i p erwsizorzędne utrzymanie.----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------  - 1

W ydaw nictw o naszego pisma nabyło pięć miejsc w następujących pensjonataco:

Dwa miejsca w pensjonacie W P . Józefa Ehriieha „D w orek",
Jedno miejsce w  pensjonacie W P . Jadwigi Kurlandówny „Eldorado” ,  
jed n o  miejsce w  pensjonacie W P . L.nstiga „św it" , 
jedno miejsce w  pensjonacie W P. Stdlła „Still"

W szystkie te pensjonaty są ogólnie znane jako pierwszorzędne zakłady 5 cieszą się najlepszą reputacją.
Warunki uczestniczenia w naszym konkursie s>ą następujące:
1) Uczestniczyć w konkursie mogą w szyscy czytelnicy „N ow ego Dziennika", z wyjątkieir członków  dyrekcji, redakcji 5 administracji naszego p'sma

2) Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 25-ciu kuponów, które są drukowane w naszem piśmie od 5 listopada do 15 
grudnia b. . Kupony te, które są kolejno numerowane od 1 do 25, należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 20 grudnia b- r. pod 
adresem: Redakcja „N ow ego Dziennika" (Konkurs Zimowy). Kraków, ul. O rzeszkowej 7. Zwracam y uwagę na to, że nie należy nam przysyłać pojedyn
czych kupunów, lecz zbierać ;e n siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kop e r ce  pod podanym codopierc adresem i w e wspomnianym 
nowyże; terminie.

3) W  numerze naszego pisma z dnia 28 grudnia b. t  ogłosimy spis wszystkich nczestn.ków konkursu i tylko te osoby bedą w konkursie brały ndzla!
4) l  osowań e konkursowe odbędzie się dnia 30 grudnia b. r- o  godz. 4-tej popołudniu, w lokalu redakcji naszego pisma, w  obecności przedstawiciel 

redakcji '• wydawnictwa notariusza oraz publiczno śed Nazwiska w ylosow anych zostaną ogłoszone w  numerze z dnia następnego.

TR EM  ł f F R A l A .  w Krakowi prow mtt^-ęczn ŻL 6‘W1 kwartai. ZL 18 Oi
w Krakowie z odnoszeń do doua *  „  <5*20 „  „  18‘6C
Na prowaucii r  przesyłka pocztowa m „  ć*t*) „  „  19'?'
ZagTartica n r z e t y ł k a  pocztowa m „  l0‘00 „  ■  30 CK

A ’OWV D71FNNTK- wvchodzt codztenn** ta lie  w  drf pośw a

UGł OsZEMA: Podstawa obŁc2co jest 1 nułisDcU w jednym lamie. — Strona v
tekście i iBdesJaucm ma 3 lamy po 74 mUim.   Pum  i  za tekstem t h
mów pc 37 rnSdm. — Najmniejsze ogłoszenie drober liczym y u  1C słe * 

CENY w złotych: l  stroŁe 1*25 — Tekst l ‘—. Nadesłane 0*75. — Z> tekstem 
0*25- — Drohn od słowa 0*20. D is oosznlrutacych pracy 0*10 — Oraniis- 

cje 12*50 — Za zastrzeferr# mr!e'sca doliczę *:e 25%

V> . i3*ca: Za Npółkę W ya JMowv Dziennik": Zygmunt Hochwald — Redaktor aczelny: Dr. Wilhelm Berkelhamma. 
tor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Mowa Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowe) 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


